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SKRYTOBÓJCZY NA Pulu i LKILUO 
G ł ó w n y świadek oskarżenia w procesie J a g o d z i ń s k i e g o z n a ­
leziony w lesie pod R e m b e r t o w e m z przestrzeloną g ł o w ą . 

Warszawa, 31 stycznia. 
W godzinach wieczorowych Warszawa została zaalarmowana wiadomością, 

że konfident policji Witold Purzycki, który zdradził przed władzami polltyczneml 
zamach na Marszałka Piłsudskiego organizowany przez „piątkę" hojowq Piotra 
Jagodzińskiego, został zabity. 

Po sprawdzeniu tej wiadomości okazuje się, że około godziny 6-ej wieczorem 
w lesie pod Rembertowem gdzie zamieszkuje Purzycki ZUSTAL ON ZNALEZIO­
NY Z ClEZKĄ RANA P O S T R Z A Ł O W Ą W OLOWĘ. v 

S z c z e g ó ł y za j śc i a . 
Późnym wieczorem korespondent nasz ustala następujące szczegóły zaj-

cja, htórego ofiara padł Purzycki: 
Szofer bataljonu manewrowego, Biedrzycki, który jechał z Rembertowa do 

Warszawy, około godziny 5 m. 30 zauważył obok drogi, częściowo w rowie le-
ego człowieka. Zatrzymał samochód I podszedł, sadząc w pierwszej chwili, ze 

lo pijany. Obejrzawszy leżącego, doszedł do wniosku, że człowiek ten Jest nie­
przytomny nie z powodu nadużycia alkoholu, gdyż nie czuć było żadnego zapa­
lni. Poruszany przez szofera, człowiek ów oprzytomniał | powiedział, że nazy­

wa słe Purzycki oraz prosił o odwiezienie go do Warszawy. Purzycki i trudem 
powstał i, podtrzymywany przez Biedrzyckiego, doszedł sam do samochodu, 
irzyczem szofer zauważył, że JEST ON RANNY W GŁOWĘ, PONIEWAŻ CIE­

KŁA KREW. 
Biedrzycki pełnym gazem pomknął w stronę miasta. Tuż u rogatek zaalarmo­

wał telefonicznie pogotowie Kasy chorych, gdyż nie chciał na własną odpowie­
dzialność wieźć rannego, obawiając się, że w dalszej drodze może on umrzeć. 
Pogotowie nadjechało wkrótce i po nałożeniu Purzyckiemu prowizorycznego o-
patrunku, przewiozło go do lecznicy Kasy Chorych. Tam bliższe oględziny lekar­
skie stwierdziły, że Purzycki ma Jeszcze kulę w głowie. W pierwszej chwili są­
dzono, że kula tkwi w mózgu, ale przytomność rannego dowiodła, że tak nie jest. 
Wieczorem jeszcze raz go zbadano 1 lekarze doszli do wniosku, że RANA NIE 
!EST TAK NIEBEZPIECZNA, jak początkowo przypuszczano. Kula nie naruszyła 
tipełnic kości, lecz utkwiła płytko w mięśniu, przebiwszy tylko skórę. Poddano 

Purzyckiego operacji wyjęcia kuli. Stan rannego tak się poprawił, że przewiozio-
"0 go do mieszkania teściów, zgodnie z jego życzeniem, na ulicę Freta 45. 

W kilka minut póiuicj do rannego Purzyckiego na Freta już przybył naczelnik 
urzędu śledczego p. Sitkowski oraz sędzia śledczy. Purzyckiego przesłuchano. 
Był on zupełnie przytomny i odpowiada szczegółowo na pytania. 

Purzycki wyszedł z sądu okręgowego przy ulicy Miodowej 15, gdzie odbywa 
się rozprawa przeciw Jagodzińskiemu i towarzyszom i szedł ulicą Miodową i Dłu 
gą na ulicę Freta do teściów na obiad. 

W pewnem miejscu przy ulicy Długie j podeszli doń dwaj nieznajomi mężczyź­
ni, którzy oświadczyli mu, że są rzekomo wywiadowcami policji i że muszą od­
być z nim ..ważną konferencję" na Prąd ze. Purzycki nie wahał się i wsiadł z nie­
znajomymi do taksówki. Pojechali rzeczywiście na Pragę. 

Po drodze nieznajomi pytali Purzyckiego, czy ma rewolwer. Odpowiedział, że 
ma rewolwer. Wówczas poprosili go o oddanie im broni, co Purzycki uczynił. 
W tym momencie zauważył z przerażeniem, że taksówka mija ostatnie zabudo­
wania mieszkalne na Pradze i wjeżdża na bezludzie... 

— Dokąd jedziemy? — zapytał. 
— Zaraz się pan przekonał... — odpowiedział jeden z jadących. 
Tuż pod Rembertowem taksówka stanęła. Nieznajomi wypchnęli Purzyckie­

go z taksówki, a kiedy przerażony 1 zdumiony pytał ich, co chcą z nim uczynić, 
OBAJ WYJĘLI REWOLWERY I DA LI DON D W A STRZAŁY, 

.ł^ten chybił. 9 Jrutji trnitl Purzyckiego w głowę. Purzycki padł i straci! 
prryton2oi* 'Tte rbwa obok lasu został prawdopodobnie zaciągnięty później. 
Kiedy taksówka odjechała tego już nie widział. 

Jak wynika z obliczenia czasu, Purzycki przeleżał w rowie około 2 godzin. 
Nikt z przejeżdżających go nie zauważył, gdyż szosa ta i tak jest mało uczęszcza 
na, a, zresztą niezadługo zapadła ciemnność. 

Po przesłuchaniu Purzyckiego sędzia śledczy oraz naczelnik urzędu śledczel 
go udali f i ę na miejsce przestępstwa pod Rembertów, lecz nic szczególnego nie 
znaleźli podczas oględzin. 

Władze policyjne warszawskie i śle dczo-sądowe postawione są na nogL Nie­
zwłocznie po wypadku zawiadomiono wyższe władze, które nakazały 
UŻYCIE NAJWIĘKSZEJ ENERGJI PR ZY POSZUKIWANIACH PRZESTĘP­

CÓW. 
• 

Usiłowanie zabójstwa Purzyckiego wywołało olbrzymie wrażenie w Warsza­
wie. Przez cały wieczór o niczem innem nie mówiono, jak tylko o usiłowaniu 
morderstwa. Kolosalne poruszenie panuje też w kołach politycznych. 

SENSACYJNY PRZEBIEG PROCESU 0 ZANACH 
no życie Plarozałka Piłsudskiego 

Trzeci dzień p rocesu 
Na wstępie zeznaje Św. Józef Tulo, 

«tory byl na kursie milicji PPS-u w Czę­
stochowie. Na zapytanie prokuratora 
Grabowskiego świadek zeznaje: 

— Na kurs byłem delegowany przez 
pos. Arciszewskiego i Chodyńskiego, 
JIEOFICJALNIE ZAŚ, JAKO W Y W I A 

'X )WCA CELEM ŚLEDZENIA DZIA­
ŁALNOŚCI MILICJI PPS. CKW., GDYŻ 
WŁADZE OTRZYMAŁY WIADOMOŚ­
CI, ŻE SZYKUJĄ SIĘ DO ZBROJNYCH 

WYSTĄPIEŃ. 
W Warszawie bywałem na wykła-

:rh pos. Pużaka, który uczył młodzież 
Pepesowską jak należy tworzyć baryka­
dy uliczne, odpierać ataki policji, posłu­
giwać się bronią palną itp. 

Kurs w Częstochowie był urządzany 
'^zez milicję PPS., ale partja to konspi-
^Wała. Mówili mi, pos. Chodyński i dr. 
Michałowicz, żeby 0 tern „ani słowa". 

Wykładano na kursach przedmioty z 
'okresu przysposobienia wojskowego, 
sPecjalną zaś uwagę zwracano na naukę 

rzucania granatów w miejscach zamknie 
tych. 

Częstochowski działacz z PPS., De­
derko, wykładał o socjalizmie, zaś pos. 
Pużak w czasie otwarcia kursów wygło­
sił okoliczniościowe przemówienie, zaz­
naczając, że 
ACZKOLWIEK PARTJA PPS. stoi na 

STANOWISKU ANTYMIL ITAR-
NYM, TO JEDNAK MUSI ZBROIĆ PO­
SPIESZNIE SWĄ MILICJĘ, ABY NIE 

BYĆ ZASKOCZONĄ. 
— Czy świadek bywał na zebraniach 

przy ul. Czerwonego Krzyża? 
— Niestety dostać się tam nie mog­

łem, tylko miałem wiadomość, że była 
tam mowa o granatach, czołgach i spo­
sobie walki 

— Kiedy świadka zdemaskowano? 
Rozkonspirowano mnie w listopa­

dzie 1930 r. 
— Czy świadek miał z tego powodu 

nieprzyjemności? 
— Mieli do mnie wielkie pretensje. 

Dochodziły mnie nawet wieści, że chcą 
mnie zabić. j 

— Czy świadek słyszał kiedy groźby 
wyrażane pod adresem Marszałka Pił­
sudskiego? 

— Owszem. Były na ten temat dys­
kusje w milicji, padło zdanie: „Trzeba 
rąbnąć dziada*'. O tem do władzy swojej 
nie donosiłem, gdyż uważałem, za szcze­
gół mało znaczący. 

— Kto dostarczał broni? 
— Komenda główna milicji przy­

dzielając ją na większe zebrania. Broń 
dawano ludziom nieodpowiednim, nieo­
panowanym, którzy robili z niej niewłaś 
ciwy i zbyt pośpieszny użytek. 

— Kto rozdawał broń? 
— Raz poseł Chodyński, raz Dzięgie 

łewski. 
— Kiedy rozdawał Dzięgielewski? 
— Na zebraniu ZzK. Był wtedy na ze 

braniu poseł Sypuła. 
Z kolei przewodn. wiceprezes Neu­

man komunikuje stronom, iż otrzymał pi 
smo od szefa depart, sprawiedliwości 
MSW., gen. Dańca, zaprzeczając wiado­
mościom, które ukazały się w niektó­

rych pismach o jego ingerencji w tej 
sprawie. 

Następnie zeznawał pos. T. Arci­
szewski. 

Zeznania posła 
Arciszewskiego. 
Poseł z P P S Tomasz Arciszewski, 

liczący lat 57. 
Przed przysięgą przewodniczący za 

daje posłowi, pytanie: 
— Jakiego świadek jest wyznania? 
— Katolik. 
Świadek mówi o napadach na PPS . 

Wtedy PPS stworzyła milicję. Poseł 
Arciszewski jest komendantem. Milicja 
P P S została zorganizowana dzielnica­
mi. 

Adw. Szumański: — Czy była ko­
menda główna milicji? 
j — Właściwie niema. Komendanci 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 

l 
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SENSACYJNY PRZEBIEG PROCESU 0 ZAMACH 
milicji podlegają OKR-om. Ogólne 
zwierzchnictwo należy do centralnego 
komitetu wykonawczego (CKW) . 

Adw. Szumański: Czy zdarzały się 
podczas pochodów wystąpienia prowo-
katorskic? 

— Tak. Przypominam sobie w tej 
chwili 
prowokacje, Jaka miała miejsce w roku 

1929 na stokach Cytadeli. 
Wówczas jeden z funkcjonarjuszów po 
licjl, niejaki Godlewski, krzyknął nagle: 
„Precz z Piłsudskim!". 

Policja rzuciła się na tłum. Pod­
szedłem do dowodzącego oddziałem po 
licji kom. Fuksa, 

prosząc o zaprzestanie Interwencji. 
Kilku konfidentów policji, m. in. zda 

je mi się, że należał również do nich 
świadek w tej sprawie, Tulon. zaczęło 
się zwrr.cać do policji w sposób pro­
wokacyjny, 
wymyślając funkcjonariuszom, pełnią­

cym służbę. 
Jeden z takich osobników, wyjął na 

wet rewolwer i chciał wymierzyć do! 
kom. Fuksa. Jednakże powstrzymałem 
go 2a rękę. Od marsz. Daszyńskiego 
dowiedziałem się, że Prezydent Mości­
cki mówił mu o wypadku wyjęcia bro­
ni przez jednego z uczestników demon­
stracji i o tern, że Ja wówczas osłoni­
łem kom. Fuksa. 

Adw. Szumański: — Czy były jakie 
prowokacje w związku z demonstracja 
ml 14 września? 

— Owszem. Już na parę dni przed 
demonstracją ustaliłem z Dzięgielew-
skim i wydałem polecenie, aby towa­
rzysze nie brali z sobą broni na demon­
stracje. Całokształt zajść nosi wyraźne 
piętno prowokacji. 

Przewodu. Neuman: — W czem pan 
upatruje moment prowokacji? Czy w 
samem uformowaniu pochodu, czy też 

Wtiż'potem podczas jego trwania? Gcyj 
były zarządzenia władz wzbraniające 
urządzenia pochodu? 

— Już na wiecu wezwałem uczestni 
ków, aby nie tworzono pochodu. Po-J 
chód, który się jednak potem utworzył, 
był niezorganizowany 1 raczej przy­
padkowa. Charakterystyczną jest rze­
czą, że pierwsze wiadomości prasowe 
o demonstracjach doniosły, że 

granat rzucony w policję, 
pad? z ogrodu Rekierta. Sam fakt rzu­
cenia granatu z tego ogrodu nasuwa 
przypuszczenie prowokacji. 

Przewodn. Neuman: — Pan oczy­
wiście zakomunikował swoje wiadomo 
ści właściwym władzom. 

— Mówiłem o tern w partji. Do 
zeznań mnie wcale nie wzywano. 

Przewodn.: — Partyjnych towarzy­
szy nic uważam za władze właściwą. 
Czy meldował pan władzom?. 

— Nie wzywano mnie do tego. 
— Jednem słowem nie uważał pan 

za właściwe zameldować. Jeżeli to co 
pan mówi są to tylko pańskie wraże­
nia, to nie mają one Istotnej wartości. 

— Słyszałem to z ust przedstawi­
ciela rządu. 

Adw. Szumański: —• Kto to mówił? 
— Mówił mi to p. Kawecki. 
Adw. Szumański: — Czy rozmawiał 

pan z Jagodzińskim o prowokacjach, 
jakie miały miejsce podczas demonstra­
cji 14 września? 

— Owszem, mówiłem z nim o tern. 
Omawiałem z nim 

OGÓLNĄ" SYTUACJĘ, 
jaka wytworzyła się w związku z ciąg 
łemi napadami na lokale i działaczy. 
Przygotowywano ciągłe dywersje, do­
chodziły słuchy, że szykuje się ogło­
szenie jakichś rewelacyj o PPS . Pro­
jektowaliśmy przeprowadzenie rejestra 
cjl milicji. 1 pozbycie się Jednostek po­
dejrzanych, które tam zauważyliśmy. 
•••••o»v+ee«-»eeeee» » • • • • » • • • • • • 

PodzicKowan*e. 
Nkfciszem skradarn n*i**rdeczaJei»x« po­

dziękowanie i wyrazy uznanie 
panu Dr. med. LEOPOLDOWI DENGEL 

i* uratowanie łycia zony moja) Tatiany jak 
również pp. lekarzom i personelowi Szpitala 
Ewan^cJacśkiciio za troskliwa nad n'«i opiekę. 

KALIKST DE KEGEL, 
Nowo - Senatorska 10, 

Chodziło również o wyeliminowanie lu 
dzi chodzących luzem. 

Wskazywałem wówczas kilka osób 
z pośród starszych działaczy, między 
In. Jagodzińskiego, jako tych, którzy 
mogliby się zająć reorganizacją. Jago­
dzińskiego znani oddawna. Bliżej ze-
tknęfem się z nim w roku 1918 w Rosii. 
Ostatnio nie zajmował się on prawie po 
lityką i uprawiał jedynie działalność kuł 
turalhą. Niechętnie zgodził się na za­
jęcia się zaproponowaną mu pracą. Tłu 
maczyłem mu, że chodzi tu o dobro 
partji. Między In. miał on zorganizować 
parę grup, ewen. z bezrobotnych, które 
moipaby mieć do dyspozycji w każdej 
chwili. 

W dalszym ciągu pos. Arciszewski 
przytacza, że Jagodziński oświadczył 
mu o swoich zamiarach zrobienia niby 
próby zamachu. Poseł odradzał mu, 
mówiąc.że to jest wielkie głupstwo I 
może go ktoś zadenuncjować przed 
policją. Później, gdy dowiedział się z 
pism, o aresztowaniu Jagodzińskiego i 
kilku innych przyszedł do przekonania, 
że to jest prowokacja, że musiał, ktoś 
wiedzieć, o tej niebezpiecznej grze Ja­
godzińskiego i doniósł policji. Po za­
aresztowaniu Jagodzińskiego poseł zgło 
sił się do sędziego śledczego Skarżyń­
skiego 1 opowiedział mu o wszystklem. 

— Czy zdarzały się wypadki napa­
ści na1 członków PPS.? 

— Było Ich wiele. 
— Czy był napad I na Jagodzińskie­

go? 
— Przed wyborami pobito go cięż­

ko. 
— Czy pan by czonklem bojowej 

organizacji w 1905 roku razem z Mar­
szałkiem Piłsudskim 1 strpconym na sto 
kach cytadeli Montwltl-Mirecklm? 

— Tak jest. 
Opowiadając o stosunkach w 1905 

r. świadek opowiada, że wówczas stwo 
rzona była szkoła bojowa i uczestnicy 
jej przechodzili specjalny kurs, 

'Przewodniczący prżery*w% -t'bpówfó -
danie świadka, zaznaczając, ze to ma 
raczej "historyczne*>.naczeiile, a dla są­
du jest rzeczą obojętna* 

Konf r o n ń . 
Po zakończeniu zeznań posja Arci­

szewskiego sąd postanowił zarządzić 
konfrontację pomiędzy nim a naczelni­
kiem wydziału bezpieczeństwa w minis­
terstwie spraw wewnętrznych p. Henry­
kiem Kaweckim. 

Chodzi o to, że poseł Arciszewski w 

toku swego zegnania oświadczył, że 
podczas krwawych demonstracji war­
szawskich w dniu 14 września ub. r. bom 
bę na AL Ujazdowskich rzuciła bojów­
ka sanacyjna. Jak wiadomo, bomba ta 
pociągnęła za sobą jeden wypadek 
śmierci i kilku rannych. 

Poseł Arciszewski zeznał, że o tem, 
jakoby bombę tę rzuciła bojówka sana­
cyjna dla celów prowokacji oświadczyć 
mu miał naczelnik Kawecki. 

Przed sądem staje więc poseł Arci­
szewski i naczelnik Kawecki. 

Adw. Honigwill; — Czy prawdą jest, 
że pan naczelnik powiedział pesłowi Ar 
Ciszewskiemu, że rzucenie bomby pod­
czas demonstracji w al. Ujazdowskich 14 
września 1930 roku było robotą „sana­
cyjną"? 

Naczelnik Kawecki: — Poseł Arci­
szewski źle interpretuje to, co ja mówi­
łem. 

Prok; — Więc poseł Arciszewski mó 
wi nieprawdę? 
, i— Nie, on nie mówi nieprawdy, ale 
źle interpretuje. Poseł Arciszewski przy 
szedł do mnie 16 września t.j. w dwa 
doi po manifestacji i powiedział mi, że 
ma informacje iż bombę rzuciła bojów­
ka sanacyjna. Odpowiedziałem, że na­
tychmiast wdrożę dochodzenie w tei 
sprawie, i prosiłem o zakomunikowanie 
mi oficjalnie o tem, co wie. Poseł Arci­
szewski nie odpowiedział mi i więzz\ go 
nie widziałem. Dlatego sprawy tej szcze 
gółowo nie badałem. 

Zeznania 
posła Piiżuka 

Po tym incydencie zeznaje sekretarz 
generalny P P S . CKW. poseł Pużak. Na 
wstępie zeznań opisuje on przebieg kur­
su instruktorskiego w Zawodziu pod 
Częstochową i twierdzi, że był to kurs 
czysto sportowy urządzony przez TUR 
a również przez icbotnicze stowarzysze­
nie sportowe pod protektoratem władz 
wojskowych, które udzielały na ten kurs 
instruktorów. 

Następnie obszernie opisuje poseł 
Pużak stosunki organizacyjne P P S . CK. 
W. twierdząc, że milicja partyjna miała 
wyłącznie cele porządkowe za zadanie 1 
bynajmniej nigdy nie była tworzona w 
celach bojowych. Zaprzecza, aby isr.i.a-
ła główna komenda tej milicji i powiała, 
że każdy oddział milicji porTe^ał odpo­
wiedniej okręgowej organizacji P i : s > . 
CKW". 

— Pyła to — mówi poseł Pużak — 
prowokacja w łonie naszej partjL Usiło­
wano nas prowokować. Wydano duże 
sumy, aby pchnąć partję na drogę skan­
dalu choćby kryminalnego. Wiem, że De 
wien osobnik stale otrzymywał 800 zł. 
miesięcznie pensji, aby nas sprowoko­
wać do grubego przestępstwa. Wiedzie­
liśmy o tem i broniliśmy się wszelkimi 
silami. Dlatego też postanowiliśmy, aby 
Jagodziński wypróbował ludzi i stwier­
dził który między nimi jest prowokato­
rem, konfidentem policji, aby potem od­
powiednio z nim postąpić. 

Prok.: — Skąd pan wie, że płacono 
prowokatorowi 800 zł. miesięcznie? 

— To jest moja tajemnica honorowa. 
W każdym razie nie mówił mi tego nikt 
z kół rządowych. 

Ostatni świadek. 
Po pośle Pużaku zeznaje jako ostat­

ni ze świadków poseł Śledziński (PPS. 
CKW) b. katorżnik i członek rewolucyj­
nej organizacji bojowej PPS w roku 1905. 
Poseł Śledziński jako prezes stowarzy­
szenia b. więźniów politycznych wysta­
wił Jagodzińskiemu jaknajlepsze świa­
dectwo. Po zakończeniu zeznań teijo 

' świadka sędzia Lauter zwraca się do 
oskarżonego Jagodzińskiego: 

— Proszę nam powiedzieć. Jaki jest 
osobisty stosunek pana do osoby Mar­
szałka Piłsudskiego. 

Na twarzy Jagodzińskiego i w ru­
chach jego znać pewne wahanie po 
chwili jednak prostuje się i mocnym glo 
sem oświadcza: 

— Mam wiele sentymentu do daw­
nych lat i do tej przeszłości, kiedy ra­
zem pracowaliśmy w orgai.*«icji bojo­
wej PPS pod kierownictwem Józefa Pił­
sudskiego. Proszę Wysoki Sąd o to jed­
nak, aby przy ferowaniu wyroku nic 
brał pod uwagę mojego oświadczenia, 

• 
Na tem rozprawę o g. 2 po poł. za-

kończpnp. W niedzielę rozpocznie-.$ię 
rozprawa o g. 12 w południe, przemó­
wieniem prok. Grabowskiego, poczem 
nastąpią przemówienia adw, Srriiarow-
skiego i Szumańskiego. Obaj poświęcą 
swe przemówienia omówieniu politycz­
nego tła procesu. Pozostali obrońcy bę­
dą przemawiać ściśle w ramach aktu o-
skarżenia w następującej kolemości: 
adw. adw. Beremsom, Benkel, Gacki, Ho 
nigwil i Rudziński. 

Po replice prokuratora sąd uda się 
na naradę. Wyrok spodziewany jest w 
pon :edziałek nad ranem. 

mmmmmmmmmm* 

W y r o k w p r o c e s i e o p o l s k i m . 
Jeden lotnik polski uwolniony, a drugi skazany na Z tygodnie więzienia 

Katowice, 31 stycznia, (zapełnionej sali rozprawy publicznością 
Rozprawa przeciwko dwum lotni- oraz przedstawicielami prasy, 

kom polskim Hugonowi Wolfowi 1 Imie Pierwszy zeznawał sierżant Wolf, 
łowi rozpoczęła się o godz. 9.15 przy- który przedstawił dokładnie przebieg 

We wtorek, dnia 3 lutego b.r. 

Red. JERZY BILIS 
wygłosi gawędę na temat: 

„Szczerozłote Godziny' 
Gawęda ta połą-zona będzie z dvskusją. w której głos będą 

mogli zabrać wsz>scy C/ytelnicy .Republiki Dzieu*. 

Bilety wejścia w cenie 40 groszy nabyć będzie można w dniu 
pogauank i . 

We wtorek ogłosimy miejsce gawędy i godzinę. 

lotu oraz lądowania I %ykazał. że lado 
iwanie jego na terytorium niemieckim 
było przypadkowe. 

Na szereg pytań przewodniczącego, 
odnoszących się do naszego lotnictwu 
sierżant Wolf nie odpowiada, zasłania­
jąc się tem że. jako żołnierz nie może 
zdradzać tajemnicy wojskowej. 

Drugi z kolei oskarżony plutonowy 
Imiela oświadczył, że leciał on w kie­
runku tymsamym. co Wolf. nieorjentu-
jąc się według kompasu tylko według 
kierunku sierżanta YVolfa, który był je­
go przełożonym. 

I^rokurator stwierdza w swojej mo­
wie, że niema żadnych podstaw du 
stwierdzenia, jakoby lotnicy uprawiali 

| szpiegostwo, przelatując przez terytor­
ium niemieckie. 
I Obrońca dr. Simon w swojej prze-
| mowie podkreślił między innenii. że 
'cały świat, cała F.uropa śledzi bieg dzi­
siejszego procesu opolskiego, gdyż od 
niego poniekąd zależy ułożenie się do­
brych stosunków wzajemnych pomię­
dzy Polską a Niemcami. 

| Sąd udał się na naradę i o godr. 3-ej 
ogłosił wyrok, przychylający się do 

i wniosków prokuratora ,t. j . zwolnienia: 
Imiela I zasadzenia Wo<fa na 2 tygod­
nie wte? lenia z zaliczeniem aresztu pre 

| wency jneco. 
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Pensje urzędnicze nie będą zniżone, 
Rada ministrów zosta ła j ednak upoważn iona d o redukcji 

p o b o r ó w w razie p o g o r s z e n i a s ię sytuacji. 
Ustawa skarbowa uchwalona przez komisję budżetową. 

Warszawa, 31 stycznia. 

Konnsfa J - ^ ^ « . * C l 1 » 8 ^ & wniosek o 
la dziś closowanle "od "stawa skaroo , , „ d 0 ( l a t k „ d o W S j y . 
w , do budżetu na rok,1931 32,_ a tam a a t k 6 w „aństwowycn. Jak 

s-SŁSSsrt -¡85» ̂ .,ckiul°odprriatdo jsKK 
S . ^ S S S J ^ S Ł f l * S2?«U3W! nie aoata, poddan* 

fFodcsus ur JÊ rl £» rwania 
£»cdf4 on' ff«os?ć sspodif. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Już od dłuższego czasu w kołach 

rządowych omawiany był projekt wpro 
ministrów wrazie dalszego pogorszenia pod głosowanie, gdyż stawiany był już wadzenia dla urzędników administra-

Muniiury dla urzędników 
państwowych 

poi 
natorsklch o 15 proc. Wniosek posła 
Czapińskiego (PPS ) , aby ministrowie i 
wiceministrowie którzy są jednocześ­
nie posłami lub senatorami pobierali 
tylko 25 proc dyjet poselskich upadł. 

Podczas głosowania poseł Wyrzy ­
kowski (klub chłopski) ponowił wszyst 
kle swe wnioski zmierzające do prze-i 

trzykrotnie w toku dvskusji budżeto- cyjnych mundurów służbowych, celem 
wej w ciągu ostatnich tygodni i za każ podniesienia Ich autorytetu, szczegół-
dym razem upadał. W ten sposób do- nie na prowincji wobec ludności chłop-
datek 10 proc. do podatku będzie nadal sklej. 
pobierany. W czwartek przyszłego ty- ; Projekt wprowadzenia mundurów 
godnia budżetem zacznie się zajmować dla urzędników został ostatnio zatwler-
plenum sejmu. ' dzony przez ministerstwo spraw wew-

itumirmnuiimM^mBtdmmmmWBataBBa — » a » \ nętrznych i przesłany do rady minist­
rów, celem ostatecznego zatwierdzenia. 

Według projektu mundur ma być 
koloru granatowego z czapką kroju po­
licyjnego o atnarantowe] wypustce I 

.srebrnym pasku. Marynarka z kołnle-
O b d l O d z O n e S ą W Łodzi b a r d z o U r O C Z y S C i e . rzem typu marynarskiego i dwa rzędy 

guzików srebrnych. Na kołnierzu bę-

Imieniny Prezydenta Rzplilel 
prowadzenia redukcji pensji urzędni-1 W zwlązku z uroczystością imienin | 
W ^ r ^ ^ r y C 1 °JS Pr?Cl P o s e f 'm Państwa, prof. Ignacego nastąpi odebranie StFmi^™ d ą u » , , e s z c z 0 " « l » « M koloru amaranto-
Wyrzykowski wn.oski swoje umotywo MaScick,ego, już w dniu wczorajszym w skiegS rapor u od ̂ r^c^pned 7°*°, 2 ^ ^ l e d n l e m naszyciem sto-

godzinach w eczornych, odbył się cap- kościołem Św. Jerzego S d ° " n g i i stopnia służbowego, 
strzyk orkiestr wojskowych, połączony skowych, poczerń - o godz1C-et-Toz L N a s * l ^ z salonu srebrnego umie-
z wykonaniem utworów muzycznych pocznie V ; uroczystenabożeństw7J kń b , c d ą l ó w n , c ż n a r c k a w i e - S P ° " 
przed poszczególnemi siedzibami władz, 'Sgarn^ d 1 ' e d , l , f i r , T *ranatowe z amarantowe-oraz przed pomnikiem Tadeusza Kościu-'; ^ ^ ^ S Z ^ z l S i ^ g fflSWtf S^^T' 

wał coraz cięższą sytuacją gospodar 
czą. zarysowującym się deficytem bud­
żetowym oraz faktem, że na rynku 
wewnętrznym wszystkie niemal pro­
dukty przemysłu i rolnictwa znacznie 
potaniały. 

Wszystkie warsztaty społeczne zmu 
szone były obniżyć swą stopę życiową 

ski. 
O godzin'e 17-ej wyszły z koszar or­

kiestry wojskowe 28 i 31 pułku Sirzel-
a jednocześnie urzędnicy państwowi po c ó w Kaniowskich, każda w asyście je-
bierają pensje Identyczne z pensjami z dnej kompanji honorowej, z pochodniami, 
przed roku lub dwuch lat. | p r z y c z e r r i orkiestra 28 p. S. K. przeszła 

Min. skarbu Matuszewski zapropo- ulicami Leszno, Zeloną, Al. Kościusz-
nował modyfikację wniosku posła W y - ki, przed gmach D. O. K., gdzie przed 
rzykowsklego w tym sensie, aby do kwaterą dowódcy O. K. wvkonano dwa 
ustawy skarbowej dołączyć upoważnię utwory muzyczne 
nie dla rady ministrów, mocą którego, 0 r k i c s t r a 3 , p < s . K < p r z e s z I a p o d 

będzie ona mogła na wniosek ministra 
skarbu w razie dalszego pogorszenia 
się sytuacji gospodarcze! zmniejszyć, 
lub skasować 1.^-procentowy dodatek 
do pensy] urzędniczych. | 

Wniosek ten został przez komisję 
przyjęty głosami klubu BB oraz posłów 
chłopskich 1 klubu narodowego. > . 

W ten sposób, sprawa obniżenia c 

pensyj urzędniczych została załatwiona 
częściowo. Pensje nie zostały obniżo­
ne obecnie, ale może je obniżyć rada 
• ifcMiWrrw .̂iriiMMninniMi . mmm mfi 

gmach urzędu wojewódzkiego, a po ode­
graniu utworu podążyła pod pomnik Ta 
deusza Kościuszki, gdzie również wyko 
nano utwory muzyczne, następn e prze 
szła ulicami Kilińskiego, Narutowicza,' 
Zieloną, Gdańską, pod kwaterę dowó-Jcy 
10 dywzj i piechoty, a następnie wróciła 

macji garnizonu łódzkiego 
Po nabożeństwie odbędzie się defila­

da przed gen. Małachowskim oddzafów 
wojskowych i P. W . 

W dniu dzisiejszym odbędą sio rów­
nież nabożeństwa dla żołnierzy innych 
wyznań: w kościele św. Jana, w cerkwi 
przy ul. Kilińskiego i w bóżnicy przv ul. 
Wolborskiej. 

W godzinach wieczornych odbędą się 
w koszarach wojskowych pogadanki i 
wykłady dotyczące życiorysu p. Prezy­
denta Mościckiego, jego pracy społecznej 
i zasług, położonych dla Państwa. 

Z okazji inienin Prezydenta knszary wojskowe w Łodzi przyozdobione zosta­
ną flagami i zielenią, (a) 

Ujęcie groźnych Goljafów 
D w a j brac ia sp rawcami dwuch morders tw 

ł ki lkunastu napadów 
Pożyczka ko l e j owa 
nadtodace da reatitaęU. 

Warszawa, 31 stycznia 
nłlfSfZAC^IUknWm5i?ltterStwIf ft"1"-'Wojewódzki urząd śledczy już od paru]Weczorem, gdy bandyta spędzał 

ir 1 L in£n?I e s ą C a P e r t r a k t a c k mesiccy energicznie poszukiwał dwuch 1 

n !S^v^SSSPmn 11WWSK S i n y c h bandytów, braci Tadeusza i 
ml?l rl J?7whS? ZSf^ . 3 0 ° Ksawerego Ooljatów, mających na sum'e 

ob cnej Si^ięża' rTo^fp ze* gSgJSfSK ±53* * * 
niesiony został na ministerstwo s k a r b u , , k o l , c a c h r , a s z e g 0 m i a s t a -

Onegdaj policji udało się ustal'ć, iż 

;zułe 

które ma głos decydujący jeśli chodzi' 
o stronę finansową I warunki całej tran Tadeusz Goljat przybył do miejscowości 
zakcji. |Będze!in, (pow. brzeziński) by złożyć 

Z ramienia ministerstwa skarbu per wizytę swej kochance, z którą od da wi.a 
traktacje prowadzi dr. Kirkor. I nie utrzymywał już żadnego kontaktu. 

Tragedia zredukowanego bluralisfy. 
N i e mogąc znaleźć posady, zastrzel i ł się 

w s w e m mieszkaniu. 
Wczoraj w godzinach przepoludnio- j lecające od szefów firmy, w której po-

wych w mieszkaniu przy ul. Wólczań-; przednio pracował i jednocześnie zazna-
skiej 141 pozbawił się życia 25 -lc4.r«s Kd- czał, że 
mund Henszel, zredukowany b uralista. I godzi się na najskromn:eJszą pensję. 

Henszel zamieszkiwał razem zę swą ' We wszystkich przedsiębiorstwach 
matką, wdową, pracującą w jednej z fa- odpowiadano mu lakonicznie, iż obeeme, 
bryk łódzkich. I w okresie redukcji, n e mogą go przy-

Przed dwoma laty powołano go do fac- Młodzieniec wreszcie 
wojska. Młodzieniec miał w tym okresie 
dobrze płatną posadę w Jednej z więk­
szych firm. 

Gdy odbył służbę i powrócił do Ło­
dzi, dow edział się, iż 

jego miejsce zajął na stałe jakiś inny 
urzędnik. 

Henszel począł poszukiwać posady i 
zwracał się osobiście do szeregu firm, 1 

ofiarując swe usług'. Zwracał on wszę­
dzie uwagę na swe kwalifikacje i listy po 

C o d e , 2 0 . 3 0 

„Wesoła 
ttfdówtta' 

stracił nadzieję na znalezienie posady. 
Pozostając na utrzymaniu matki, która 
zarabiała bardzo mało, uśw adamiał so­
bie, iż jest dla niej ciężarem i wpadł w 
silną depresję. 

Wczoraj rano, gdy matka wyszła z 
domu, sąsiedzi usłyszeli trzy wystrzały 
rewolwerowe. 

Gdy wbiegli do meszkania Henszla, 
ujrzeli Edmunda leżącego na kanapie z 
dymiącym rewolwerem w ręku. 

Miał on trzy rany w okolicy serca. 
Zaalarmowano pogotowie. Gdy przy­

był lekarz, Henszel był już nieprzyto­
mny. 

Przewieziono go do szpitala św. Jó­
zefa, w którym po uplyw.e kjlku godzin 
zakończył życie. (dg) . ł 

chwile ze swą wybraną, zagrodę otoczył 
większy oddział policyjny. 

Goljat nie chciał się poddać. M'ał przy 
sobie dwa rewolwery i duży zapas nabo­
jów, to też przywitał policję gradem 
strzałów. 

Wywiązała się długotrwała strzela­
n i a . 

Po upływie godziny dwaj posterunko­
wi, z narażeniem własnego życia, wdar­
li się do mieszkania, rzucił' się na bandy­
tę i wyrwali mu broń w momencie, gdy 
znów nacisnął cyngiel. 

Pol cjanci powalili go na ziemię i na­
łożyli kajdanki na ręce. Goljat został 
przesłuchany na posterunku policyjnym 
i następnie przewieziono go do więzienia 
do Lodzi. 

Wczoraj rano policja w Będzelnłe do 
wiedziała się iż w tej osadzie zjawił się 
drugi bandyta, Ksawery Goljat, który za­
pragnął się dowiedzieć od kochank' bra­
ta, czy ten nie pozostawił u niej żadnych 
listów dla niego. 

Patrol policyjny, który otrzyma! na­
kaz odszukania krwawego zbója, natknął 
się na niego na szos e. 

Ksawery Goljat, podobnie Jak Jogo 
brat. nie chciał się dobrowolnie poddać. 

I czarny krawat. Wojewodowie, wice-
' wojewodowie i naczelnicy wydziałów 
mają mieć oprócz tego mundur galowy 
o kroju surduta do kolan i nakrycie gło 
w y w formie t. zw. piroga, jaki noszo­
ny jest przez urzędników dyplomacji. 

Wszyscy urzędnicy podczas pełnie­
nia czynności służbowych mają nosif* 
szpadę. 

Marszałek Piłsudski 
wffżr&tte opuści JTZncSerc;? 

Pisma francuskie donoszą, jakoby 
Marszałek Piłsudski zamierzał w naj­
bliższym czasie już powrócić do kraju. 

Wiadomość tę otrzymano podobno 
z najbliższego otoczenia Marszałka Pił­
sudskiego, który czuje się tak dobrze 
dzięki pobytowi na Mnderze, Iż uważn 
wypoczynek swój za dostateczny. 

Kąpie le stanieją 
n> u*d*on>i»fia€th nansiiwo-roucfz. 

Warszawa, 31 stycznia. 
W związku z ogólną zniżką cen 

ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
dało zlecenie, aby uzdrowiska państwo 
we obniżyły ceny za kąpiele i zabiegi 
lecznicze. 

Are s z towan i e s zp i e ­
g ó w w Bukareszc ie 

Bukareszt, 31 styczni* 
(Polskn Agencja Telegraficzna). 

Policja aresztowała kilka osób za­
mieszanych w aferę szpiegowską na 
rzecz sowietów. 

Jeden z nich inżynier Silber, który 
zbiegł zagranicę w czasie prowadzenia 
początkowego śledztwa i aresztowany 
został w chwili, gdy wychodził z pocią­
gu przybywającego z Wiednia. 

Znaleziono przy nim bardzo ważne 
dokumenty. W czasie badania Silber v.ło 
żył sensacyjne zeznania, na podstawie 
których aresztowano między innem! pe­
wnego kapitana kawalerii-

Rozpoczął on zaciekłą walkę z poFcjan-
tami, strzelając do nich z dwuch rewol­
werów. 

Strzelanina trwała dość długo. 
Gdy Goljat został ranny w rękę nJe 

mógł utrzymać rewolweru l wówczas 
wreszcie się poddał. 

Policja pod silnym konwojem prze­
wiozła go do więzienia w Łodzi, w któ-
rem poprzedniego dnia został osadzony 
jogo brat 

Jak obecn'e ustaliło śledztwo obaj bra 
cia mają na sumieniu dwa morderstwa. 

(d ) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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1-HF dźwiękowy kinoteatr w Łilzi 

SPLENDID 
Paryż rozkoszy i świateł. Paryż z nocami bez snu. 
Wspaniale arcydzieło śpiewno-dźwiękowe ptoduKCji 

europejskie j . 

w wykonaniu słvnnego 
pieśniarza Bulwarów 

oraz 
uroczej 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

N^D. PROGRAM: 

Fleck i Fleckie. 

Ostatnie poranki dziś i jutro. Najmi'sza operetka w filmie dźwiękowym 

D R O G A D O R A J U 
z uroczą LBL«JA$£A HARVEY w roli głównej . 

Początek seansów o godz. 12-ej i 2 -e j . Cena miejsc do godziny 4-ej zł. 1 i 1 .50. 
I I 

!4iiMi<i>y|Hiim iiiuiiii;ii'miiibsiiiiiii'wi.iî wiiiuj \ 
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Taniec krążka o tytuł mistrza świata. 
Wielki sukces Polski . - U S A i Szwec ja na starcie. Dz i e s ł ęc naro-| 
(iów b ierze udział w turnieju. — Turn ie ] j ak i e go dotąd nie by ło 

$g»re»w«ME«JB«ittie nasiej® spê ie&Bnaego w«*sta®&ftTOilt*«a. 
Krynica, 31 stycznia. 

A wlec już dziś! Na wspaniałym lo­
dowym stadjonie w Krynicy rozpoczy­
na sie wielki międzynarodowy turniej 
iiokeja kanadyjskiego o tytuł mistrza 
wiata. Do walki o najzaszczytniejszy 
en tytuł staje dziesięć przodujących w 
• ci gałęzi sportu narodów, w tem dwa 
raje zamorskie. Konkurencja tak 
iaa jak nigdy dotąd. Taniec nicba-

rem się zacznie, taniec emocjonujący, 
"a falach eteru i po drutach telefonicz-
\;h popłyną w świat wyniki zawodów 
czcklwane z kolpsalnem zaintereso-

'. aułom zarówno w Europie jak i na 
rugiej półkuli. 

W chwili gdy piszemy te słowa nie 
>iany jest jeszcze rezultat losowania, 
ie wiemy też czy państwa europcj-

•kie grać będą osobno w dwóch gru­
lach a zwycięzcy spotkają się w finale 

reprezenticją USA i obrońcą tytułu 
driadą — zadecyduje o tem kongres 
Ligue Internationale de Hockey Sur 

'"ilace". Jedno jest pewne. Tak „do­
borowego towarzystwa" walczących, 
iijft widziały jeszcze dotąd żadne mist-
?ostwa świata, i z pewnością nie tak 
iredko zobaczą. Sukces sportowy im-
tezy krynickiej jest już dziś kolosalny 

W parze z sukcesem sportowym musi 
-iść 1 sukces organizacyjny — prze­

jawiają bowiem za tem dane dotych­
czasowych prac przygotowawczych. 
Całość więc musi wypaść imponująco. 

. Udział Stanów Zjednoczonych w 
Krynicy jest kolosalnym sukcesem Pol 
skl. Dość powiedzieć, że fenomenalni 
i hokeiści, którzy pono są jeszcze lepsi, 

od „wirtuozów" tej gałęzi sportu — ka 
ladyjczyków nie brali dotąd jeszcze 
ilgdy udziału w mistrzostwach świata. 
\merykanie przybyli w. piątek rano do 
Krynicy i pó śniadaniu trenowali przez 
pół godziny, wykazując mino zmęczę-

jnla. klasę dla żadnej drużyny europe]-' 
sklej niedościgłą. Brawurowa jazda, 
mistrzowskie władanie kijem 1 idearne 
prowadzenie krążka, oto cechy, obok 
innych, zawodników USA. Trenowali 
oni również i po południu. Dwie druży­
ny uzupełnione Szenajchem, Godlew­
skim w obronie oraz Wiro Kiro w 
bramce pokazały koncert gry. j 

| Rozmawiałem z managerem druży­
ny amerykańskiej mstr. Brownem na 
temat mistrzostw, przyszłej Óllmpjady 
zjmowej i Krynicy. Wiąże on ściśle nad 

' zwyczaj silną konkurencję tegoroczną 
1 udział Stanów Zjędnoczonyh z przysz 

| łą Ollmpjadą zimową w Lace Placld. 
Ostatnią próbą sił przed Lace Placld — 
to Krynica. Koszt wysłania jedenastu 
ludzi do Krynicy wynosi ponad dwana-

|ści tysięcy dolarów, co stanowi połowę 
sumy przeznaczonej na zorganizowanie 
Imprezy krynickiej. Drużyna została 
poddana specjalnemu trenlneowl 1 znaj­
duje się w doskonałej kondycji fizycz­
nej. Pięciodniowa podróż „Bremen" 
przeszła zupełnie dobrze. Udział USA 
jest do pewnego stopnia propagandą na 
rzecz OllmnJady 1932- roku. 

| Odnośnie Krynicy powiedział mana­
ger drużyny amerykańskiej dosłownie: 
„Jest tu naprawdę pięknie, jesteśmy 
mile rozczarowani I bez względu na 

j wynik sportowy wywieziemy z waszej 
sympatyczne] Ojczyzny jaknajmilsze 
wspomnienia". I 
A propos drużyny amerykańskiej. Otóż 
muszę się podzielić z Czytelnikami wià 
domóśclą bardzo ciekawą, jakkolwiek 

cierna ona znaczenia sportowego. Otóż 
zespół ten poraź pierwszy grą w. gó­
rach i żaden z,zawodników -nie jeździł, 
jeszcze.... saniami i to w dodatku, ,z$-
przęgnięterni w konia. Drugim sukce­
sem polski jest nd^frł Szwccil, która 
od sześciu lat nie brała udziału w mi­

strzostwach świata. Szwecja — ten sy­
nonim tężyzny fizycznej jest dziś bodaj 
czy nic najsilniejszym zespołem euro* 
oejskim. Sympatyczni zawodnicy przy­
byli do Krynicy pierwsi, w czwartek 
powitani na dworcu przez przedstawi­
cieli związku, zawodników, przedstawi 
cieli prasy I • publiczności. Miasto pięk­
nie Iluminowane. Z wszystkich domów 
zwisają flagi uczestniczących państw, 
Kunsztowne groty lodowe I aleja rzeźb 
lodowych oświetlone od wnętrza wy­
wołują kolosalny efekt. Dekoracja ro­
bi na gościach nadzwyczaj miłe wraże­
nie. ' 

Drużyna szwedzka, składa się z 11 
graczy reprezentujących trzy najwięk­
sze kluby. Skład najsilniejszy z do­
skonałym bramkarzem, jednym z naj­
lepszych, w Europie Kurtem Sucksdor-i 
fem, pełnowartościowym obrońcą ro­
słym Abrabamssonem, Rundąuistem,. 
Pettęrssonem. no i słynnym „Lule" -
Johanssonem na czele. Widzimy jesz­
cze Zingrena. Lindego. Bergmana. Brob 
ćiga, Ariders<ena i Oberga. Drużynę 
prowadzi p. Wiking Starbom, którą jest 
najlepszej myśli, 

W rozmowie ze mna. kierownik eks 
pedycji szwedzkiej p .Wiking Starbom, 
opowiada, że u progu Krynicy, zaraz 
pó wyjściu z pociągu, jeden z zawodni­
ków znalazł. podkowę. W fakcie tym 
widzi on dobry znak dla swej drużyny, 
I co go nastraja bardzo optymistycznie 
0 przeciwnikach nie chce on. nic mówić. 
Widział .on w .Berlinie, w drodze do 
Krvnicy, reprezentacje Anglji, Francji 
1 Niemiec^ Z sądem swoim nie chce 
się. p.. Wiking Starbom dzielić. Sympa­
tyczny., rosły, jak tur — szwed uśmie­
cha się .tylko pod nosem. Może być 
zadowolony. Chłopcy jego trenowali 
przed południem i srali wspaniale". 

Anglosasi mieszkają w luksusowym 

Podziękowanie. 
Rada ZWIĄZKÓW* atowarzyazeń młodzieży 

polskiej dyecezji ŁÓDZKI*) (Gdańska U l ) poczy­
tuje SOBIE U MIŁY I konieczny obowązek ZDAĆ 
sprawozdanie z LOTORJI fantowej, która miata 
miejsce dnia 18 stycznia 1931 r. oj-az tą drogą 
przesłać najgorętsze podziękowanie wszystkim,. 
KTÓRZY przyczynili SIĘ do jej laik ZNACZNEGO po­
wodzenia, a wtee: całemu gronu chętnych i ofiar­
nych kwejstarek, całemu gronu pań I uczenie na 
koloniach letnich na wykonanie pięknych ro­
bótek, firmom W.PP: Hoffrichtcr, HAES8LC|% 
Geyer. Buhle, Gampe I A brecht Schiitr i llam-
pel- Poznański, K Krônkng. Eisert, Elibor, Wutke, 
Łuczak, Trajstman, Piopel. Koael, Hartwig. L. 
Spiess, „Unanja"', Van de WeJ, C. buła Ritter. 
Kunert, Wci-nrński, T>w Handl. .Guma" Pcszes. 
Stiller. Piątkowski, Gostoraiki, Ziółkowski. Kar­
czewski, Wedel, Ulrwhs, Kopczyński Czkwia-
nianc, Druse, Stadnicki, (gnatowicz, J. Rzepiń­
ski, Jaworski, Marcinkowski i Bartoszewski. 
Zarządom: Banku Pokk'ego. Banku Kunców i 
Pczzemysłowców Polskich. Banku Spółek Zarob­
kowych., Bonku Gosp Kraj., Elektrowni m'eiak. 
\ Rzeźni Batuokiej ówz pani Kaweckiej Dwum 
orkiestrom, ' a mianowicie: gimnazjum P'lsudsk :e-
{¡0, państwowej szkoły włókienniczej i całemu 
szeregowi innych FIRN: : osób, które bądź ol 
bądź jakakolwiek pomoća przysłużyli się do 
znacznego powodzenia totefji. 

Ze sprzedaży .biletów i ofiar zebrano 4.928 
złotych. Rozchód 610 zł. (w tem poHatek pań­
stwowy 500. zł,), czysty więc zysk wyniósł 
4,318 złotych. 

Zebrana suma została przeznaczona na cele 
kulturalno-oświatowe młodziriy polskiej. 
• • • » • • • • » » • • • » • • • » • • » • • • • » » » • « - 0 

Przy bojach lob zawrotach (Jłowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem saińiopoczuć u, pó-
budzeniu',' najęły aatychirrVnt zastosować wy­
próbowany, przy tych -dolegliwościach środek — 
wodę górską „rrancisika - józela". 

..Lwigrodzle". Szwedów ulokowano w 
„Jurandzie". W ciągu dnia dzisiejszego 
przybędą jeszcze drużyny: Kanady i 
Angłji. nasterinie Francji która -'umiesz 
ka w „Stelli" I Czechosłowacji, która 
będzie ulokowana w „Lotosie". Jutro 
przybywają: Rumunja, Austrja i Węg­
ry. . ; . 

Pogoda wspaniała. Temperatura 
dziesięć stopni poniżej zera. Tafla lodii 
w śfadjonić — idfcàlnn. grubość 46 cen­
tymetrów. Zjazd gości olbrzymi. Wszy 
śkie „grube szyszki", członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, świat artystyo. 
ny — już przybyły. 

Taniec krążka niebawem sie roz­
pocznie. M. L» 
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LUTY 

NIEDZIELA 

Dziś Ignacego 
Jutro Oczyszczenie N.M.P-

Wschód słońc* 7.18 
¿achód słońca 4.21 
Wschód księżyca 2.13 
Zachód księżyc. 7.19 
Długość dnia 8.03 
Przybyło dnia 1-20 

Spis ludności 
będzie przeprowadzony przez 

magistrat. 
W pierwszych dniach kwietnia magi­

strat przeprowadzi ankietą wśród tniesz 
kańców m. Lodzi w związku z reorgani-
zaq'ą systemu meldunkowego i zaprowa 
dzeniem nowej kartoteki. 

Ankieta przekazana zostanie wszyst 
kim właścicielom domów, którzy dostar 
czą jej lokatorom dla wypełnienia po­
szczególnych rubryk. 

Karły ankietowe będą oddzielne dla 
lokatorów mieszkających stale w Łodzi 
i oddzielne dla przybyłych tylko czaso­
wo. 

Zaprowadzenie nowych kartotek bę­
dzie miało duże znaczenie zarówno dla 
celów statystycznych, jak i dla przysz­
łych wyborów do sporządzania spisów 
Wyborczych , pozatem dla celów wojsko 
Wych, jeśli chodzi o spisy poborowych i 
podlegających ewidencji wojskowej, 

Prace nad zaprowadzeniem nowych 
kartotek trwić będą przez kilka miesię­
cy i g o t o w e będą dopiero w końcu r <ku 
bieżącego, poczem każdy obywatel bę­
dzie mógł bez przeszkód i bez potrzeby 
przedstawienia dokumentów otrzymy­
wać wszelkiego rodzaju wyciągi i zaś­
wiadczenia, co obecnie połączone jest z 
trudnościami i sitratą czasu, szczególnie 
gdy dotyczy osób, zapisanych do ksiąg 
ludności w innych miejscowościach, 
choć zamieszkałych w Łodzi. (bL 

Dziesięć posiedzeń 
budżetowych rady mieiskiej 

Jak się dowiadujemy, za kilka dni 
wpłynie do rady miejskiej preliminarz 

etowy na rok, 1931-32 opracowany 
;:rzez magistrat. 

Przez cały miesiąc luty, budiet bę­
dzie przedmiotem obrad komisji skarbo-
wo-budżetowej rady miejskiej na szere­
gu posiedzeń z udziałem przedstawicieli 
m?gistratu. 

Na plenum rady miejskiej budżet wej 
Izie dopiero w początku marca i zajmie 
¡0 posiedzeń ogółem, tak że w tygodniu 
rada miejska odbywać będzie po trzy 
posiedzenia, aby w terminie budżet u -

hwal i l ć i przesiać władzom nadzorczym 
Jo zatwierdzenia. ( b ) . 

Bezkonkurencyjne! 
8«. 

Słuchawhi G Ośnihi 

B E T E C O 
Źą,d;-jcie we wszystkich 

składach rad jowych. 

Śmierć w tramwaju. 
Pasażer dostał ataku sercowego 

Wczoraj o godz. 10 rano pasażerowie 
jadący tramwajem linji 5 u zbiegu ulic 
Andrzeja i Piotrkowskie! zauważyli, że 
jeden z pasażerów osunął się na ławkę i 
nie daje oznak życia. 

Tramwaj zatrzymano i wezwano 
przypadkowo znajdującego się w pobli­
żu lekajrza który stwierdził zgon pasaże­
ra. 

Zgon nastąpił z powodu ataku ser­
cowego. 

Okazało się że jest to Antoni Rze-
zań, współwłaściciel przedsiębiorstwa 
budowlanego, zamieszkały przy ul. An­
drzeja 47. 

Na miejsce przybyły władze policyj­
ne i lekarskie, poczem zwłoki zabrano z 
tramwaju który po dłuższej przerwie 
ruszył w dalszą drogę. (b). 

Najwyższa polisa 
Według danych władz skarbowych, 

najwyższa polisa ubezpieczeniowa oso­
bista w Polsce zawarta jest na sumę 250 
tysięcy dolarów. 

Na sumę tę ubezpieczył się pewien 
fabrykant w Krakowie, w jednem z war 
szawskich towarzystw ubezpieczenio­
wych. 

Zn ane na całym " świecie! 
Na całym świecie mydło 
toaletowe Lux zjednało 
sobie niezwykłej popular­
ność. Teraz słanie się ono 

u nas niezbędne — gdyż 
jest — doskonałe, a przy-
łem łanie. 
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T O A L E T O W E 

n a j u l u b i e ń s z e w ś w i e c i e 

K r y z y s w h a n d l u r a t a l n y m . 
Sze rok ie r z e s ze p r acown ików p o z b a w i o n e będą jedynej 

moż l iwośc i kupna ar tykułów n iezbędnych. 
KUP ? BC?WO detal czne chce uzdmić sloiunks panujące w handlu ratalnym. 

OSOBISTE. 
Łodzianka, p, Galewska Paulina u-

Kskała na wydziale farmaceutycznym 
liwersytetu Warszawskiego stopień 

Magistra Farmacji. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
' Jankielew.'cza (Stary Rynek 9), J. Steckę! 
imanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naruto-
cra 4), S. Hamburga i S-ka (Główna 50), L. 
,V!OWSK:ego (Piotrkowska 307) A. Piotrowskie-

> (Pomorska 91) 
Jutizei&zej nocy dyżurują naslępuiące apte-

• i J. Koprowskiego (Nowoffiue;ska 15), S. Traw-
wskicj (Brzezińska 56), M Rozenbluma (Ce-

••̂ niana 12) M. Bartoszewskiego (P otrkowska 
'•• 95), J. Ktupta (KąLna 54), L. Czyńsktego 
'•'kicinska 53). 

W handlu detalicznym w Łodzi wy­
tworzyły się w ostatnich czasach nie­
normalne stosunki, tak jaskrawe, że po­
minąć tego milczeniem niepodobna, tem-
bardzłej, że dotyczą one otrólu kupują­
cych, rekrutujących się zwłaszcza ze 
-świata pracowniczego. Chodzi miano­
wicie o t. zw. handel ratalny, rozwijają­
cy sie ostatnio coraz bardziej. 

Stosunki, jakie się w tej dziedzinie 
I wytworzyły, są tego rodzaju, że, choć 
to brzmi paradoksalnie, jednak kupiec-
two broni sie przed klijentami, gdy cho­
dzi o sprzedaż nie za gotówkę. 

Jak nas informują ze sfor zaintereso­
wanych, kupiectwo łódzkie, prowadzące 
handel ratalny, poniosło w ostatnich cza­
sach bardzo poważne straty. Straty te 

!są duże, jeśli się zważy, że niemal trzy 
czwarte całego obrotu knpiectwa deta­
licznego polegało na handlu ratalnym. 
Najdrobniejsze więc zarwanie przedsię­
biorstwa, najmniejsza nawet niewypła­
calność musiała silą rzeczy odbić się po­
ważnie na zarobkach danego przedsię­
biorstwa. 

Z handlu ratalnego korzystają obec­
nie wszyscy. Pracownicy umysłowi i fi­
zyczni wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw prywatnych i państwowych, 

przedstawiciele wolnych zawodów, rze­
mieślnicy 1 nawet kupcy. Jest to tembar-
dziej zrozaumiałe, gdyż przez spłaty ra­
talne umożliwia sie nabywanie ludziom 
szeregu przedmiotów koniecznych, któ­
rych, przy kupnie gotówkowem, musie­
liby się wyrzec. 1 z tych właśnie wzglę­
dów handel ratalny cieszy sję tak wiel­
ką popularnością wśród najszerszych 
rzes-z. 

Tymczasem, miast rozwijać się stop­
niowo coraz bardziej, handel ratalny zo­
stał ostatnio tak bardzo zahamowany, 
że nie może to nie wywrzeć niepożąda­
nego wpływu na ludzi, korzystających 
z dogodnych warunków kupna. Jakie są 
przyczyny tego kryzysu? W sprawie tej 
zwróciliśmy się do osób zainteresowa­
nych, które zakomunikowały nam o wtel 

1 

Już wyszła w polskim przekładzie 
rewelacyina powieść 

Dawid Golder 
I r eny M e m i r o w s k l e j 

Dotychczasowy nakład w 5-ciu i<zy. 
kach przeszło 5 0 0 , 0 0 0 e g * . 

Żądać we wszystkich księgarniach, 

kiej akcji samoobrony, jaką podejmuje 
kupiectwo detaliczne w miesiącu lutym 
i o przyczynach, które kryzys w han­
dlu ratalnym wywalały. 

A więc, w pierwszym rzędzie, kupcy 
uważają, że powinni zachować prawo 
własności sprzedawanych przedmiotów, 
aż do całkowitego spłacenia przez na­
bywcę. Niektóre ś l ę z i e handlu wpro­
wadziły ten zwyczaj. Nnprz. przy kup­
nie samochodu czy motocyklu, kupcy tej 
branży mają prawo własności sprzeda­
wanych przedmiotów do czasu ich za­
płacenia i w razie, gdy po pewnym cza­
sie, kupujący przestaje płacić swe raty, 
mają prawo odebrać od niego sprzedaną 
rzecz. 

Inaczej zgoła wyglądała ta sprawa 
w innych dziedzinach handlu. Ponieważ 
kupiec nie miał prawa własności sprze­
dawanych nrzedmiotów, nabywca, o ile 
był człowiekiem nieuczciwym, po pew­
nym czasie przestawał płacić raty i ku­
piec nie miał żadnej mocy prawnej, by 
od niego kupiony przedmiot odebrać. 
Procesowanie się o resztę należności w 
przeważających wypadkach dawało ni­
kłe rezultaty, gdyż bardzo często od 
nabywcy nie można było wyegzekwować 
należności w żaden sposób. 

O to prawo własności będą obecnie 
walczyć kupcy detaliścl, prowadzący 
między innemi handel ratalny. 

Drugą sprawą, która spowodowała 
nrzesilenie w tej dziedzinie handlu, było 
pośrednictwo przy nabywaniu towarów. 

Pośrednikami tymi były w pierwszym 
rzędzie instytucje wszelkiego rodzaju, 
specjalnie zajmujący się tym procede­
rem. Niektóre z tych instytucji miały 
bardzo poważne podstawy egzystencji, 
rozporządzając kapitałem zakładowym. 
Większość jednak nie posiadała żadnego 
kapitału. Po zawarciu umowy z firma­
mi detalicznemi, w myśl której miały 
być honorowane ich asygnary, nawiązy­
wały z kolei kontakt ze zrzeszeniami 
urzędniczemi czy pracowniczemi, które 
otrzymywały ich asygnaty i mogły ko­
rzystać z wielkiego kredytu. Ody się 
jednak zdarzało, że nabywca nie był 
punktualnym płatnikiem, instytucje po­
średniczące w większości wypadków nie 
mogły pokryć jego zobowiązań w da­
nych firmach i stąd powstawały kolosal­
ne straty finansowe. 

Zrzeszenia urzędnicze czy pracowni­
cze, są bardzo- pożądanymi klijentami 
firm, sprzedających na raty. Niezmier­
nie pożądanymi klijentami są również 

pracownicy poważnych instytucji. Kup­
cy detaliczni nie mogli jednak nawiązać 
dotąd z nimi kontaktu bezpośredniego, 
z braku specjalnych biur, jakie istnieją 
w Esiropie zachodniej i Ameryce. Pro­
wadzony w takich warunkach handel ra­
talny, który jest tak wielkiem dobro­
dziejstwem dla olbrzymich rzesz'ludzi 
pracy, miast rozwijać się coraz bardziej, 
hamowany był stale 1 obecnie doszło do 
takiej sytuacji, że grozi mu zupełna li­
kwidacja lub też poważne ograniczenie. 

Ta sprawa ma być obecnie ostatecz­
nie uregulowana. Jak się dowiadujemy, 
iv ciągu miesiąca lutego moją być przez 
kupiectwo podjęte bardzo energiczne 
kroki dla unormowania handlu ratalnego 
i oparcie go na trwałych podstawach. 
Znormalizowanie tego handlu ma właś­
nie pójść w kierunku wywalczenia dla 
kupców, sprzedających na raty, prawa 
własności sprzedawanych towarów aż 

do całkowitego ich spłacenia oraz wej­
ścia w bezpośredni kontakt z najszersze-
mi warstwami pracowniczemi, stanowlą-
cemi najbardziej pożądany element ku­
pujących w tej dziedzinie handlu. 

Zmiany te wyjdą na korzyść zarów­
no kupcom, jak i korzystającym z tych 
warunków kupna. S. 
*XXXXX)OOOOOCOOOOOOCCOOOOOOCXX)OC 

I my 
w myśl apelu Rady Ministrów o zniżce 
cen we wszystkich gałęziach przemy­

słu i handlu 

z n a c z n i e o b n i ż y l i ś m y c e ­
ny z d n i e m 16 b. m. 

S a l o n F ryz j e r sk i 

F. BITTNER 
P i o t r k o w s k a 164 

teł. 151-27. 
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WIELKI DZIEŃ 

Harcerskiego Damc^ing-Balu zbliża sie;. 
Umysły zaprząta zagadka, która z najpięk­

niejszych zdobędzie berło królowej pick no'c', 
pod miamem „Miss Czuwaj". 

I Zagadkę tę rozwiąże jury, w sktad którego 
, WI-l;.»J/.| biegli w sztuce i nauce Jury dokona 
równoczesnego wyboru 2 vice - „Misseciek". 

i Dla Miss 1 Misseczek komitet przygotowuje 
cały szereg miłych niespodzianek i postanawia 
obdarzyć je cenne mi prezentami. 

Wobec tego Harcerski Dancrng-Bol zapo­
wiada się niezwykle interesująco. Do tańców 
przygrywać będzie świetny zespół muzyczny pp. 
L. Kantora i J. Lewaka Bufet będzie obficie 
zaoipatrzony przez Panie Gospodynie Badu. 

Zaproszenia na tę imprezę harcerska, wypy­
ta biuro ZHP (Tal. 134-91). 
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Rada i Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Francji w Łodzi zapraszają n niejszym P. <\ Cztonkó v Towarzystwa, cbywaleli Iiancuskich zamieszkałych w Łodzi, 
jak również wszystkich mieszkańców Łodzi na uroczyste nabożeństwo żałobne, za spoko) duszy 

N I A R § I A t K / l F R A N C J I 

• J Ó Z E F A J O F F R E A 
Nabożeństwo celebrować będzie J. E. Ks. Biskup Wincenty Tymieniecki w katedrze dnia 3 lutego r. b o godz. 10 rano. 

TEATR MIEJSKI. 
DzU, niedziela o godz. 4 po pot. po cenach 

zniżonych „Ukochana nieprzyjaciólika" z J. No-
sarzewską w roli tytułowej. 

Dziś niedziela, poniedziałek I wtorek wie­
czorem'kom edja Karola Schonhcrra „Pani* dok­
torze, czy ma pan co jeść?" w reżyserii i insce­
nizacji dyr. Bi-4. Gorczyńskiego. 

Jutro, poniedziałek o godz 4 po poł. po 
cenach zniżonych „Papa kawaler'' z J. Wina-
u-crero w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY, 
^Viis, niedziela 1 jutro poniedziałek o godz. 

j - « t P° P°i. kapitalna ,JDobra wróżka" — Ceny 
zniżone. 

Dziś niedziela), poniedziałek i wtorek w v - \ 
czorem rozśmieszać będ/.ie publiczność 'ulubie­
nica Łodzi — Stcfanja Jarkowisdta w komedji 
Comne.rs'a Roxy'». W rola.:h ważniejszych Dn» 
najewska, Lenk 1 Wajsie!. 

— Jeżeli Sz_ Parnie chcą z c*łą stanowczoś­
cią wiedzieć, jakie materiały i w jaikich kolo­
rach będą noszoi»e w nadchodzącym sezonie — 
prosimy łaskawie obejrzeć w niedzielę 1 ponie­
działek wystawę firmy 

b. TRAJSTMAlf 
PIDTRKDWSHB 81. 

TEATR POPULARNY. 
DzU niedziela i jutro w poniedziałek dwu­

krotnie: o godz. 4-ej po poł. i o godz. 8 15 wiecz. 
przygotowana nader efektownie przez reżysera 
K. Tatarkiew.cza i R. Urlańskiego najpiękniej­
sza operetka Oskara Straussa .Dookoła mi­
łości'', 
WYSTĘPY ZOFJ1 BATYCKIEJ W TEATRZE 

KAMERALNYM. 
MI** Polon ja — najurodziiweza w Polsce ko­

bieta—przyjeżdża do Łodzi. Po tumieanem prze-' 
studiowaniu popisowej roli w „Romantycznej 
nocy'* Bachwitza pod troskliwem ok'em mistrza 
Solskiego, wystąpi Batycka w zespole artystów 
Teatru Narodowego z Warszawy z T. Frenklom 
na czele w Teatrze Kameralnym w piątek 6-go 
i w sobotę 7-go lutego, — Bole ty w kanie zaana-
•- • - u Teatru Miejskiego 

TEATR POPULARNY w S A U GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś i futro o godz. 4.15 po pot. i o godz. 
815 wieczorem powtórzoną będzie wczorajsza 
premiera sztuki w 9 obrazach ze śpiewami i tań­
cami p. t. .Jak się śmieją i płaczą w Warsza­
wie' 1. — Bilety w cenie c-d 50 gr. do 2 zł. 50 gr. 
do nabycia w kasie teatru. 

JUTRZEJSZY KONCERT Ch. GROBER. 
Jutro, w poniedziałek, odbędzie (ię w sali 

Filhartmonji zapowiedziany 4-ty i ostatni koncert 
znaikomitej artystki teatru ,.! labóma'* Ch Gruber. 
Artystka wykona nowy program, zawierający 
dwie jednoaktówki I. L. Pej-eca „Po pogrzebie 4 

i „Wyrzut'' oraz odtworzy nowe scenki ludowe, \ 
nowe melodjc chasydzkie i nowe pieśni uliczna.' 

Początek koncertu o godz. 9-ej wiecz. 
KONCERT A R T U R A RUBINSTEINA. 

Artur Rubinstein, ulubieniec Łodzi., którego 
czarująca gra od poziomu najsubtelniejszego li­
ryzmu do olbrzymich wzniesień wyrazu drama­
tycznego i pianistowskiego efektu budzi olbrzy­
mi entuzjazm śród słuchaczy, wystąpi tylko raz 
jeden w sezonie bieżącym w nadchodzącą środę, 
dnia 4-go lutego w sali FiJharmonji. Będzie to 
10-ty koncert mistrzowski. Genjalny artysta wy­
kona utwory: Bacha - Busoni-go. Brahmsa, Cho­
pina, Tnjcevica, Gradstelna i Strawińskiego, 

i" 
C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M 

w S T O L I C Y T A T R Jest 

MARATON 
ZAKOPANE 

ul . S i e n k i e w i c z a 
ł e l . 3 3 1 . 

:: N i e d o ś c i g n i o n a H a . : : 
WSZYSTKIE POKOJE PO ­
SIADAJĄ BIEŻĄCA CIEPŁA 
I ZIMNA WODE . CENTRAL-
NE OGRZEWANIE - LA -
ZICNKI - CZYTELNIA -
BIBLIOTEKA - SALONY. 

Pod groźba, strejku. 
Magis t ra t zobowiąza ł się wypłacie 13-ą pensję 

Jak wiadomo strajk pracowników 
magistratu i instytucji miejskich, który 
miał się rozpocząć w ubiegłym tygod­
niu został zażegnany przez przyrzecze 
nie p-ezydenta Ziemięckiego. dane de­
legacji międzyzwiązkowej komisji pra­
cowniczej, iż w pierwszych dniach lu­
tego sprawa dorocznego bezzwrotnego 
zasiłku będzie przez magistrat załatwio 
na. Prezydent Ziemięcki zaznaczył 
przytem, iż zarząd miejski spodziewa­
s z większych wpływów, a w pierw­
szym rzędzie realizacji pożyczki rzą­
dowej w wysokości 3 i pół miljona zł. 

Ponieważ termin, dany komisji mię­
dzyzwiązkowej się zbliża, a nadto ma­
gistrat ma szereg innych, bardzo po­
ważnych zobowiązań we wtorek udają 
się do Warszawy prez. Ziemięcki i wi-
ceprez. Rapalski, którzy interweniować 
będą w sprawie pożyczki rządowej dla 
Lodzi. Pobyt przedstawicieli miasta 
w Warszawie potrwa dwa dni, w cza­

c i e których odbędą oni konferencje w 
ministerstwie skarbu i w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Po ich powrocie udaje się do prezy-
djum miasta delegacja międzyzwiązko­
wej komisji pracowników miejskich, 
która odbędzie konferencję z prezy­
dium magistratu na temat wypłaty pra 
cownikom 13 pensji. 

j Uchwała komisji międzyzwiązkowej 
proklamującej strajk, nie została w 
swoim czasie odwołana, lecz jedynie 
termin rozpoczęcia strajku został od-

Iroczony. W razie gdy prez. Ziemięcki 
złoży delegacji konkretne przyrzecze­

n i e i ustali termin wypłaty gratyfikacji, 
wówczas dopiero strajk zostanie odwo 
łany. W razie przeciwnym uchwała zo­
stanie utrzymana w mocy i zebranie de 
legatów związkowych ustali dokładny 
termin rozpoczęcia strajku w magistra­
cie i w instytucjach miejskich, (k 

ZAPOMNIAŁ O DŁUGU I O ŻONIE. 
D r u g a sp r awa sądowa Majerowieza . 

Onegdaj sąd okręgowy w Łodzi ska-1 wieża, przypomniano sobie jego stare 
zał Henocha Majerowieza na trzy mie- ] grzechy i 
siące więzienia za przywłaszczenie 19f0. wytoczono mu dwie oddzielne sprawy, 
złotych, które miał wpłacić kilku kup-1 Wczoraj więc Majerowicz poraź dru-

El 

com. 
Wczoraj Maierowicz poraź drugi sla 

nął przed sądem łódzkim, tym razem 
również oskarżony o przywłaszczenie. 

Kupiec Abrarn Poddębsiki, powie­
rzył mu 2500 złotych, które miał wpła­
cić jerjnemu z jego dostawców. Majero-
wtez wyjechał do Gdańska i gdy tam za­
poznał jakąś młodą, niewiastę, zapom­
niał o przyrzeczeniu zwrotu pieniędzy 

i o... żonie. 
Poddębski wkrótce zameldował po­

licji o przywłaszczeniu. Władze nie zdo 
łały jednak odnaleźć Majerowieza. 

Po pewnym czasie odszukał go w 
Gdańsku teść, który mu oświadczył, że 
go odda policji, w razie jeśli nie zwróci 
pieniędzy i nie zamieszka z powrotem z 
żoną. 

Majerowłcz powrócił do Łodzi. 
Powrót jego uszedł uwagi władz. 
Dopiero w ubiegłym roku, gdy do po 

liaji wpłynął meldunek o nowem przy­
właszczeniu popełnioriem przez Majero 

gi stanął przed sądem okręgowym, któ 
ry sprawę tę rozważał w trybie postępo­
wania uproszczonego pod przewodnict­
wem sędziego Kopaczewskiego. 

Oskarżał prokurator Kowalski. 
Majerowicz na sprawie tłumaczył się 

iż pozostawał swego czasu w stosunkaoh 
handlowych z Poddębskim i źe już po po 
pełnieniu przywłaszczenia również pro­
wadził z nim interesy. 

Sąd, po zbadaniu świadków i wysłu­
chaniu przemówień prokuratora Kowal­
skiego i obrońcy wydał wyrok, mocą 
którego sprawa Majerowieza z amnestji 
została umorzona. 
• • • • • • • • » • » • • • • • • • • • < • ' • • • • • • • • • 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. 
Pod protektoratem Jcjjo Magnificencfi rek­

tora prof. dr. Teodora Viewegera i kuratora 
dziekana proł dr. Stanisława Poniatowskiego 
odbedze się dzisiaj o godz. 9-ei wiecz. w salach 
W.W.P. przy ul Nowo-Targowei Nr. 24. akade­
micki wieczór towarzyski, urządzony staraniem 
..Samopomocy Bratniej" studenlów Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, oddział w Lodzi, 

iziś i dni następnych! 
Film nagrodzony złotym medalem. 

Dzieło oaiwyższe] doskonałości 
technicznej 

Z T o w a r z y s t w a Przy ­
jaciół Francji w Łodz i . 

W e wtorek, dnia 3 lutego o godzinie 
10 rano J. E. ks. biskup W.Tymienlecki 
odprawi w katedrze uroczyste nabożeń 
stwo żałobne za spokój duszy Marszał­
ka Prancji ś. p. Józefa Joffre'a. 

O wzięcie udziału w tern nabożeńst 
wie Rada 1 Zarząd Towarzystwa, Przy­
jaciół Francji w Łodzi proszą pp. człon 
ków towarzystwa, obywateli francu­
skich zamieszkałych w Łodzi i wszyst­
kich mieszkańców m. Łodzi, aby oddać 
hołd zwycięzcy z nad Marny. 

0 L.ńguaphome. 
Poznanie języka obcego otwiera 

przed człowiekiem nowe hor/zonty ży-
' cia, nauki i pracy, każdy bowiem język 
obcy jest kluczem do wielkich kultur za­
chodnich, które znowu dają podstawy 
nowoczesnego wykształcenia. Ponadto 

j ę zyk obcy jest wspaniałem narzędziem 
1 zarobkowania, ponieważ umożliwia wy­
jazd zagranicę, studia, nawiązanie sto­
sunków kulturalnych i handlowych, wre 
szcie jest ważnym atutem we współza­
wodnictwie pracy na kaźdem stanowis­
ku i umożliwia zrozumienie filmów 
dźwiękowych. 

Wykorzystując długie wieczory zi­
mowe w mitem zaciszu domowego ognis 
ka na poznanie języka obcego metodą 
Linguaphone nauka ta nie jest iui wię­
cej pracą, ale milem zajęciem dla doros­
łych i dzieci. Najlepszych nauczycieli 
świata słyszymy u siebie w domu, wy­
kładających w swym języku rodzimym, 
w najpiękniejszej, klasycznej wymowie, 
Mówią oni z płyt gramofonowych Lin­
guaphone, a gdy jednocześnie śledzimy 
treść ich słów w odpowiednim podręcz­
niku i poznajemy ich znaczenie z odnoś­
nego słownika, utrwalają się w umyśle 
naszym słowa i zwroty podświadomie. 
Bez wysiłku zdobywamy znajomość języ 
ka w najczystszej postaci przyczem mó­
wimy z właściwym mu akcentem i z pra 
widłową inlonaq"ą. Uczymy się języka, 
jak piosenki z gramofonu. Uczącemu się 
za pomocą Linguaphonu wystarcza sto 
godzin, aby dobrze opanować język ob­
cy. 

Instytut Lingwafonlczny w Łodzi, ul. 
Przejazd 19, tel. 13605. w godzinach od 
5 do 8 wiecz., demonstruje metodę po­
wyższą bez żadnego zobowiązania kup­
na tej metody. 

OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO OKR. ŁÓDZKIEGO. 
W dniu 8 lutego r b o godzinie 10 w sali 

(rady miejskiej m. Lodzi odbędz c się zwyczaioy 
okręgowy zjazd delegatów związku strzeleckie­
go okręgu łódzkego. w celu wyboru nowych 
władz okręgowych na rok 1°.M. 

Na powyższy zjazd przybywają delegaci z 
przeszło 4<)0 oddziałów związku strzeleckiego, 
reprezentujący z górą 15 tysięcy członków 

Zjazd zaszczycą swą obecnością przedsta­
wiciele miejscowych władz państwowych oraz 
szereg zaproszonych gości — sympatyków zwiąż-
ku strzeleckiego. 

'/^'m/. M'JM'M'--:' 

Wytworc'a British International 
Hictures. Londyn. 

HTóny öl Śnił cfity Swn 
ffce mclhił-co £.n.oupanTia 
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Film ten test rewelacią w dziedzinie obrazu dźwiękowego. Po raz pierwszy oddana 
w nim jest akustycznie groza żywiołu, strach śmierć, ek-tatyczna modliłwa i od­
głosy bezlros<iei}o iyria bogaczów na luksusowym okręcie, tam wobec nieuniknię-
cia niebezpieczeństwa ludzie odkrywają twe prawdziwe. obl'Cza tchórzów I boha­
terów, tam z całą potęgą wybucha przywiązanie człowieka do życia. Wszystko to 

oddane z n ebywalem mistrsowslwem i' rozmachem. 

Passepartout i bilety ulgowe bezwzględnie n'eważne. Początek seansów o g 4-cj 
po poł.. w soboty i niedziele o godzinie 12-ei w południe Ceny mieise norma'ne. 

iOOGCOOOOGOOOOGOOOOGGOOO O 

W Y S T A W A RADJOTECHNICZNA. 
Wystawa radjotechn"czna organizowana przez 

radjoklub polskiej Y M.C A. w Łodzi, budzi po­
wszechne zainteresowanie wśród radioaimsto­
rów naszego miasta Do sekretariatu wystawy 
(Piotrkowska 8*5) napływa wiele zgłoszeń, które 
najeży składać do dnia 4 lutego włącznie. Na 
koszta połączone z opieką nad eksponatami po­
bierana jest opłata od aparatów lampowych 
zł. 1, od detektorowych i innych — gr 50 Od 
członków radioklubu opłata nie będzie pobie­
rana. Nadmienić należy, że za najlepsze ekspo­
naty łódzkie firmy r-adjotechniczne wyznaczyły 
piękno nagrody. 

SYMULTAN SZACHOWY. 
DzU, t j . w niedzielę, o godz'n« 5-ej po poł. 

w polskiej YM.C.A.. Piotrkowska Nr. 8D, znany 
szachista łód-ki, mistrz p Rogodziński T roze­
gra symultan szachowy i dziesięć oma uczestni­
kami turnieju szachowego o mistrzostwo polakiej 
Y.M.C.A w Łodzi. 

Na to ciekawe spotkanie zaiprasza miłośni­
ków gry szachowej klub szachowy polskiej 
Y;M.CA-

Ś 
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Jak wysiedlano chłopów z Łodzi. 
2 dzisiejszego śródmieścia wyrzucano siłą starych mieszkańców do lasów Widzewa. 
Z dziejów powstania wielkiego ośrodka przemysłowego. 

Łódź dzisiejsza, rozwijając się z mia­
steczka Łodzi, w swym pochodzie na-
irzód pochłonęła szereg innych osad: w 
,iięć lat po utworzeniu na terytorjum 
macierzystej Starej Wsi i Wójtostwa 
łódzkiego — Osady Sukienniczej, zwa­
nej Nowem Miastem — powstała w roku 
1825 po zwiedzeniu osiedla przez cara-
mistyka 

Osada Tkacka Łódka, 
na której urządzenie zajęto i wcielono 
Wólkę i Wójtostwo Żarzews&e do 
tikonomj! Łaznowskiej. 

„Powstań, abym ja siadł:" zasada ta 
analazła pełne zastosowanie wobec kmle 
oj — autochtonów wólczańskich. Czter­
dzieści dwie rodź ny chłopskie, z dziada 
pradziada zasiedziałe na terytorjum wsi, 
wyrzucono do Widzewa, Zarzewa i Ste­
fan owa: rugi rozpoczęły się w sierpniu 
1825 r i trwały aż do maja następnego 
roku. Plan akcji przesiedleńczej opraco­
wano w Warszawie przy biurku Preze­
sa, dyspozycje wydawał w rozjazdach 
między Skierniewicami a Łodzią Tiede 
asesor ekonomiczny komisji wojewódz­
twa, rugi na miejscu przeprowadzał Ku-
rowsk z urzędu ekonomji Łaznów, a gdy 
napotkał rozpaczliwy opór wyzutych z 
własności chłopów, przywołał na pomoc 
samego JP. burmistrza, który też ze słu­
gą miejsk m własnoręcznie egzekucje „za 
regulował", wyrzucając chłopów siłą na 
zarosłe grunta z odpadków lasów rządo­
wych w Widzewie, Kielanowle, Kulomo-
wie, Tłuczkowle, Chorążowie, Zakubusy 
Cichonowle, Sawiccy, WJatrowłe, Cze-
śni, Bednarczyki i Babosy musieli się u-
sunąć, bo przychodziła Wielka Imigracja 

Kunklów, Bittdorlów, Petersów, Zimmer 
manów i Felschów. 

Rozebrano chłopom chałupy, obory, 
stodoły 1 stajnie i przewieź ono je kosz­
tem rządu na nowe miejsce; wprawdzie 
wydzierżawiono im tymczasowo ogro­
dy przy nlezajętych jeszcze pla­
cach prządniczych, a nawet osady rze­
mieślnicze „za Wólką na lewej stronie 
traktu piotrkowskiego I osadą fabryczną 
na prawej stronie traktu", już jednak w 
sierpniu 1820 roku pisze wspomniany 
Kurowski do burmistrza. 

„Nje mają potrzeby włościanie wsi 
Wólka wałęsać sję na placach do m asta 
Łódź wcielonych i wzywa burmistrza, 
„ażeby włościanom nie dozwolił plaso­
wać się w tym miejscu, którzy ogień w 
kotlinach zakładają i dłużej wałęsać się 

pragną, ale mocą policji miejscowej 
wzbronić im dalszego pobytu, aby w 
miejsca przeznaczone na Widzew i Za-
rzew wynieśli się zupełnie". 

Kosztem trzech tysjęcy złotych, zu­
żytych na tranzlokację zabudowań chłop 
skich na grunta widzewskie i niespełna 

Wronia 33 
T«l.712-S0 

Juljusza 1 
Tel. 206*90 

E l i f f l l l i i l 
TUlSPlin MIM T H SAMOCHODOWYM U SZIAKU Ł0&Z - WARSZAWA 
Zabieramy sami od nadawcy i dostarczamy bezpośrednio do odbioru 
niezależnie od ilości lub wagi- Samochody wysyłamy dwa razy dziennie 

rowane. Całkowita )<warancla za waję. i całość powierzonych nam towarów 
Dostnu/a s z y b k a , w y g o d n a I t an i a . 

Łódź. Juliusza 1. Tel. 206-90. 

każdą przesyłkę 
Ładunki ascku-

tysiąca trzystu, wypłaconych (zresztą 
dop ero po r. 1830) wyrugowanym tytu­
łem indemnlzacji oraz sześciu tysięcy, 
wyliczonych wieczystemu posiadaczowi 
wójtostwa Za rzew —- oczyszczono 
grunt pod osadę prządniczo • tkacką, 
przyszłe królestwo bawełny. 

Na przestrzeni ograniczonej ulcami: 
Widzewską (od cegielni municypalnych 
do dwudziestokilkomorgowej osady po-
młyńskiej Kuloma, której ośrodkiem był 
tartak wólczański w miojscu. gdze póź-
niej powstała Miljonowa przecinała Wi­
dzewską), Zarzewską (biegnącą ponad 
granicą Chojen i Wólską-Wólczańską 

(ciągnącą się od granicy pokap tulnej wsi 
Roklcia), na Piotrkowskiej, Emilji, Przę-
dzalnianej, Czerwonej — na Górnym 
Rynku i przy stawie Bielnikowym zaw­
rzało życie zastukały, zaturkotały warsz 
taty i krzątać sie poczęli ludzie obcej mo­
wy i obcego stroju. 

A gdy już po latach kilkunastu nowo-
! narodzone miasto fabryczne, syte kwali­
f ikowanych s ł cudzoziemskich, wsysać 
poczęło nieurobioną „żywą siłę" krajow­
ców i mrowie ludu okolicznego napłynę­
ło między innemi z Retkini, Stoków, M> 
leszek i Sikaw przychodzą by pomnożyć 
rzesze proletariatu i oni, wygnani do re­
zerwatów Siukse i Komańcze ziemi po-
wólczańskiej: Wołowkowie j Jugowje, 
Kolaso wie i Cichonie, Kulowjei u » -
ry ł y~ 

JÓZEF L ITWIN . 

Dr. J. BETTER 
ordynuje iak coroczn e zlro^ 

w wi l l i „ K R A K U S " 

W fotelu 1 za kulisami. 

R O I I . 
Komedia w 3 akiach F. Connersa 

I Grace. Gdy Grace elegancko się ubiera, 
bawi się na balach, zaręcza się i odręcza 
mała Roxy zdała od uciech tego świata 
pędzi spokojny, odosobniony żywot i tyl­
ko czasem marzy o tern, Jakby to było 
dobrze, gdyby się i w niej ktoś zakochał. 
No, i marzenie jej spełn a się-. 

Treścią sztuki jest flirt Roxy z Tomy 
Andersonem, który się w niej śmiertel­
nie zakochał. 1 zupełnie, jak w bajce o 
Kopciuszku, tak i w „Roxy " akcja docho­
dź do największego napięcia na balu, a 
raczej z powodu wspaniałego balu. Ty l ­
ko, że Kopciuszek zrobił karjerę dlatego, 
że na bal poszedł, a Roxy odwrotnie 
schwyciła szczęście za czuprynę dzięki 
temu, że właśnie została w domu i zrezy­
gnowała z przyjemności zabawy i tańca 

W epilogu wszystko kończy się naj'e-
plej. Obie siostry wychodzą za mąż, 
„szwarccharaktery" zostają zgnębione, 
nawrócone ł wszystko zostaje Im za o-
bietnicę skruchy —• wybaczone. Zupełnie 
— jak w bajce— 

A publiczność? Publiczność się cu­
downie bawi. Okazuje sję, te powodzc-
n e mają obecnie nietylko sztuki, które 
poruszają najboleśniejsze problematy ży­
cia współczesnego, ale i sztuki, które 
przeciwnie, są rozmyślnie Jak najbardziej 

STEFANJA JARKOWSKA. 

histo-Roxy " jest zmodernizowaną 
ją o Kopciuszku. 

Rozkoszny smyk, pełen uroku, trzpiot. 
czarująca swą naiwnością słodka Ro-
\y jest prześladowana przez matkę i 
s ostrę.Wogóle pani Harnngton jest to 
.Icrod-baba, która tyranizuje nietylko 
córkę, ale i jej ojca, a swojego męża Wil 
tiarha. Wszystko drży przed wszechwla- od życia oderwane. Są to poprostu baje-
dnym babsztylem, którego pupilką jest czki dla dorosłych ludzi o tern. Jak cnota 

zostaje zawsze wynagrodzona, zasługa 
uczczona, a dobroć i szlachetność natęży 
cle oceniona. 

Publiczności zwycięstwo dobrego nad 
złem tak się bardzo zawsze podoba, żc 
scena, w której pan Harrjngton gnebi 
swą żonę, tyranizującą go przez 25 lat 
jest oklaskiwana frenetycznie. Oczywi­
ście oklask; te jak zaobserwowaliśmy, 
bili wyłącznie panowie — i to żonaci pa­
nowie, — a nawet ściślej: żonaci pano­
wie w starszym wieku. On] właśnie wy­
rażali uznanie temu, kto — w tak bo­
haterski sposób — potrafił zdobyć się na 
czyn. do którego oni są już — niezdolni. 

No — a teraz od bajki do rzeczvwisto 
ści. A więc sztuka jest wesoła, urocza, 
beztroska. Wciąż mówi się w niej o mi­
łości, a przecież rzecz jest chemicznie 
wyprana z wszelkiej erotyki, jak, zic-
sztą, wszystkie sztuki amerykańskiego 
pochodzenia. 

Grano „Roxy " doskonale. 

P. Jarkowska (Roxy) dała rozbrajają­
cą w swej naiwności, a Jednocześnie, za­
chwycająca w swej przebiegłości szel­
mutkę. Ten Kopciuszek zdobył sobie cd-
razu serca całej w downi. Wyposażyła p. 
Jarkowska Roxy w mocne akcenty liry­
czne I dzięki temu, gdy Roxy śmiała się 
przez łzy, takoż przez łzy śmiała się ca­
ła widownia. 

„Złą siostrę" grafa p. Faletiska bar­
do dobrze, z wielkim temperamentem i 
umiarem artystycznym. 

Doskonały typ złej mamy stworzyła 
p. Dunajewska P. Lenk (William tfarin-
gton) byt świetnym papą, który z „panto 

flarza" stał się „tygrysem"; grał on spo­
kojnie, był pełen jowialności, dobrodusz-
noścl a w scenie „poskrom enia złośni­
cy", to znaczy pani Harnngton, zdobył 

1 

i 
W 

KONSTANTY TATARKIEWICZ, 

się na tyle energji i wybuchowoścj, że 
otrzymał huczne brawa przy ocdnjesio-
nej kurtyr.ie. 

Poprawny był p. Sliwiiitki (l':H Cald-
wel), a p. Waslel (Tony Andersen) starał 
się. Miły epizod stworzyła pini Marecka 
(Mary Baxter). Reźyserja p. Tatarkiewi­
cza gładka, zręczna i subtelna Bardzo 
przytulne wnętrze stworzył r. Poduszko 

W. POLAK. 
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Czy możliwe jest obniżenie c 
w y r o b ó w p r i e i n g s l a w ł ó k i e n n i c z e g o ? 

K O N F E R E N C J A D Y R . Z W I Ą Z K U P R Z E M Y S Ł U W Ł Ó K I E N N I C Z E G O W P . P . Z P . M I N . P R Y S T O R E M . 
Od Związku przemysłu włókiennicze­

go w państwie polskiem dow.adujemy 
się: 

W dniu 23 b. m. przyjęty został przez 
p. ministra przemysłu i handlu, A. Pry-
stora, dyrektor Zwią2ku, inż. Srzednicki. 
W toku konferencji z p. m nistrem dyr. 
Srzcdnfekj wskazał na pewne niepokoją­
ce zjawiska, jakie dają się odczuć w prze 
myślę włókienniczym w związku z po­
djętą przez rząd akcją obniżenia cen wy­
robów przemysłowych. 

Spadek cen przemysłu włók ennicze-
go zaznacza się już od roku 1928. Cały 
rok 1930 przeszedł pod znakiem wybitnie 
zniżonej tendencji, a nowe cenniki na se­
zon letni doznały dalszego poważego 
obniżenia. Spadek cen przekroczył zna­
cznie gran ce, uzasadnione'spadkiem cen 
surowca. Jaka jest tego przyczyna? 

Rząd w swoich usiłowaniach zwal­
czania kryzysu zapatrzony jest w wy­
kres, na którym razi oko wielka rozwar­
tość „nożyc" . Ponieważ pan minister w 
swojem szczegółowem uzasadnień u pod 
kreślił, że ta rozwartość „nożyc" obok 
nadprodukcji jest główną przyczyną kry­
zysu, a zatem zmniejszenie jej jest środ­
kiem do jego łagodzenia, a z drugiej stro­
ny podniesienia cen z emiopiodów jest 
albo wcale niemożliwe, albo może być 
uskutecznione tylko w bardzo niewiel­
kim rozmiarze, Ic pozostaje jedyny śro­
dek : obniżenie cen wyrobów przemysło­
wych, wśród których ceny wyrobów 
włók cnniczych jako przeznaczone dla 
szerokiego ogółu konsumentów, ptiWinny 
być w pierwszym rzędzie obniżone. 1 • 
0>-*pVdyr. Srzednicki wskazał '<na'Hzupeł-
ną niemożliwość osiągnięcia przedwojen 
nego stosunku pomiędzy ceną ziemiopło­
dów 1 wyrobów przemysłowych. W wy -
n ku nawet silnego spadku cen surow­
ców, jak to ma miejsce w wyrobach włó­
kienniczych, pozostaje w sile jeszcze ca­
ły szereg innych składników kalkulacyj­
nych, podrażających niepomiernie i jedno 
stronnie koszt produkcji przemysłowej 
w porównań u z kosztem przedwojen­
nym. A więc: droższa robocizna, wyższe 
i liczniejsze podatki, z których najucią-
żliwsze obciążają wyłącznie artykuły 
przemysłowe, świadczenia socjalne, S ta ­
now i c e przeważnie nowy czynnik kal­
kulacyjny i wreszcie drożyzna kredytu, 
która w święte stosunków przedwojen­
nych oznacza lichwę, oraz szereg innych, 
powstałych po wojnie czynników. 

Wszystkie te momenty tak podrażają 
koszty produkcji, że absolutnie nie jest 
do pomyślenia doprowadzeń e zamknię­
cia „nożyc" do stanu przedwojennego. 

Ponadto istnieje jeszcze szereg czyn­
ników specyficznych, działających podrą 
żająco na produkcję przemysłową w o-
kresach kryzysowych. Do tych należą 
straty, ponoszone na niewypłacalności 
kuplectwa, pracującego bez kapitałów 
własnych i konkurencja przemysłu poką-
tnegó, uchylającego s ę od większości 
ciężarów socjalnych i fiskalnych, a pra­
cującego na warsztatach, wydzierżawia­
nych wyłączne na okres kryzysowy. 

Nienormalnie niskie ceny ziemiopło­
dów — jak powszechn e wiadomo — spo 
wodowały kompletna ruinę całego rolnic 
twa. Stosunki zatem w tej gałęzi życia 
gospodarczego są nienormalne. Nie mo­
żna dążyć do tego, że skoro jedn^ gałąź, 
albo jeden odcinek życia gospodarczego 
jest chory, to trzeba łą sama choroba 
zarazić I inne dziedziny, bo to nie powo­
duje uzdrowienia całości 

W przemyśle włókienniczem te obja­
wy chorobliwe rozwinęły się już w ca­
łej potędze. Ostatn e zniżki cen są spo­
wodowane wyłącznie tylko opłakanym 
stanem finansowym większości przed­
siębiorstw, które dla ratowania chwilo­
wej sytuacji, dla podołania terminowym 

płatnościom dla wypłat robocizny, zmu­
szone są często rzucać na rynek towary 
po cenach niżej kosztu własnego. Nieli­
czne przedsiębiorstwa, trzymające się je­
szcze mocno na powierzchni, zmuszone 
są dla utrzymania się na rynku obniżyć 
ceny do poziomu cen konkurencyjnych i 
ponosić z tego powodu straty. 

Niejednokrotnie na konferencjach z 
przedstawicielami rządu sfery gospodar­
cze otrzymywały zapewnienia, że rząd 
daje sobe w zupełności sprawę z tego, że 
przemysł ostatuiemi czasy pracuje bez 
zysku, co utrudnia mu normalne funkcjo 
wanie i uniemożliwia proces kapitalizacji 
życia gospodarczego, co w stosunkach 
specjalnie polsk ch jest również jedną z 
głównych przyczyn obecnego kryzysu. 
Niejednokrotnie przedstawiciele życ iago 
spodarczego słyszeli również, że rząd 
chętnie widzi objawy organizowania sję 
przemysłu i podniesienia przez to rento­
wności przedsiębiorstw przemysłowych. 
Wszak przerażający spadek stanu zatru­

dnień a również jest jednym z czynni­
ków, powodujących przez zmniejszenie 
liczby konsumentów pod postacią bezro­
botnych dalsze pogłębienie kryzysu. 

Jak wobec tego można pogodzić dwie 
sprzeczne tendencje rządu: podniesienie 
rentowności przedsiębiorstw przemysło­
wych, czyli zapocątkowanie kapitaliza­
cji wewnętrznej, z dążnością do obniże­
nia cen artykułów przemysłowych, sko­
ro oczywistem jest, że zniżka cen wobec 
zupełnego zaniku opłacalności produk­
cji wywołać musi zw ększenie strat 
przedsiębiorstw drogą zmniejszenia sub­
stancji majątkoweej. 

Ponieważ w obecnych warunkach 
produkcja włókiennicza w całości swojej 
jest produkcją deficytową, w kolach prze 
myślowych od dłuższgo czasu istniała 
tendencja do obniżenia płac, które na 
obecnym poziomie ustabilizowane zosta­
ły w roku 1928 w zupełnie innych, niż 
dzisiejsze, warunkach kalkulacyjnych. 
Tendencjom tym zarząd Związku prze-

Upadłości i nadzoru 
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Samuelowi vel Salomonowi — Icko­
wi Kochańskiemu w czerwcu 1920 roku 
ogłoszono upadłość i ze względu na do. 
mniemane ceohy bankructwa sąd posta­
nowił osadzić Kochańskiego w areszcie 
dla dłużników. Kochański, za pośred­
nictwem swego pełnomocnika założył 
opozycję od tego wyroku, żądając uchy­
lenia upadłości, lecz sąd, nie uwzględni­
wszy opozycji, poprzedni wyrok, ogła­
szający upadłość, zatwierdził. 

Następnie, na dwukrotną prośbę peł­
nomocnika Kochańskiego, sąd w listopa 
dzie 1930 r. udzielił Kochańskiemu glej­
tu na przeciąg trzech miesięcy, posłana 
wiając Oddać go pod dozór policji. Zwol 
niony z aresztu Kochański przystąpił do 
pertraktaq'i z wierzycielami w przed­
miocie zawarcia układu. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 12 
stycznia 1931 r. upadły Kochański zapro 
ponował wierzycielom układ, przedsta­
wiwszy następujące propozycje układo­
we: wszystkie zobowiązania zarówno' z 
otwartych rachunków, jak i weksli zo­
stają zredukowane do 10 proc. bez pro­
centów i kosztów, z których 5 proc. zo­
stanie zapłacone po 9 miesiącach od da­
ty uprawomocnienia się wyroku, za­
twierdzającego układ, a pozostałe. 5 pro 
cent po upływie 15 miesięcy od tejże da 
ty. 

Wobec tego, że za układem wypowie 
działa się znaczna większość wierzy­
cieli układ ten został zawarty i w dniu 
30 stycznia r. b. przez sąd zatwierdzony. 

• 
W lutym r. uib. ogłoszono upadłość 

Juljiiszowi Hake, prowadzącemu przed­
siębiorstwo pod firmą „Zikład śuusar-
sko-meohaniczny Juljusz Hake" przy ul. 
Przejazd nr. 91 w Łodzi. Upadłego od­
dano wówczas pod dozór policji. 

Zebrani wierzyciele w dniu U wrześ 
nia 1930 r. zawarli z upadłym układ na 
następujących warunkach: upadły zobo-

\ wiązał się zapłacić 50 proc. przyjętych i 
sprawdzonych wierzytelności bez pro­
centowi kasztów sądowych w ciągu 

dwuch lat od daty uprawomocnienia się 
wyroku, zatwierdzającego układ, z tem. 
że .pierwsze spłaty nastąpią od 1 stycz­
nia 1931 r., pozostałe zaś w ratach mie­
sięcznych w ogólneij kwocie nie mniej, 
jak 250 zł. miesięcznie. 

Wierzyciele jednogłośnie wyrazili 
swą zgodę na powyższy układ, wobec 
czego został.on ... zjt.w,a,rty ,i 
sesji przez .Sąd zatwierdzony. 

* * »~', 
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Abramowi Mincowi, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo handlowe sprzedaży 
tkanin w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 33, oraz w Międzyrzeczu przy ulicy 
Lubelskiej nr. 117 w kwietniu r. ub. Sąd 
udzielił odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. 

W ciągu trwania nadzoru sanacja 
przedsiębiorstwa, według złożenejo są­
dowi planu okazała się niewykonalną, 
wobec tego, że w międzyczasie Minc po 
niósł bardzo poważne straty wskutek 
niewypłacalności licznych ]ego odbior­
ców, zwłaszcza na kresach wschodnich i 
masowego napływu zaprotestowanych 
weksli w swoim czasie, od tych odbior­
ców otrzymanych. Również nie udało 

_ się zainkasować przyna;niniej części na-
I lezności, przypadających Mincowi od 

firmy „Zakłady włókiennicze Karol T. 
Buhle Sp. A k c " , gdyż firma ta w owym 
czasie uzyskała dalsze odroczenie wy­
płat. . 

W tych warunkach, Minc, przewidu­
jąc niemożność zaspokojenia w całości 
wszystkich swoich wierzycieli, dla unik­
nięcia'Upadłości, zmuszony był starać 
się o zawarcie układu zapobiegawczego. 

Prppozyqe układowe obejmuią 
zmniejszenie długu równomiernie dla 
wszystkich wierzycieli o 60 proc, przy 
rozłożeniu, ulegających zapłaceniu, zgo­
dnie z układem 40 proc. na cztery rów­
ne raty, z których pierwsza płatna bę­
dzie po upływie sześciu miesięcy, druga 
po upływie dwunastu miesięcy, trzecia 
— osiemnastu miesięcy, czwarta zaś po 
upływie dwudziestu czterech miesięcy 
od daty uprawomocnienia się wyroku, 
zatwierdzającego układ. 

Sąd w sierpniu r. ub. zarządzi? otwar 
cie postępowania układowego. 

Sędzia komisarz, uważając, że dalsze 
sprawowanie nadzoru nie jest wskaza­
ne, gdyż na propozycje właściciela fir­
my, której odroczono wypłaty nikt nie 
dał odpowiedzi, wystąpił do sądu z 
wnioskiem o umorzenie postępowania w 

' sprawie. 
I S^d na ostatniej ses-ji, przychyliwszy 
•się dp wniosku sędziego k o m i s a r z a całe 
.postępowanie -w sprawie o d r o c z e n i a wy 
płat i firmie' „Akr ani Minc" umorzył. 

mysłu włókienniczego przec iwstawi ł 
się do ostatniej cbwjli, rozumiejąc, ż* o-
niżenie płac w oki jsie zmniejszonego za­
trudnienia zostałoby przez pracowni­
ków w sposób bardzo dotkliwy odczute. 

Akcja rządu w sprawie obniżenia cen 
artykułów przemysłowych i przywró­
cenia ich przedwojennego stosunku do 
cen artykułów rolniczych stwarza jednak 
sytuację, w której dalszy opór przeciw-
tendencji do redukcji płac będzie nie­
zmiernie utrudniony. 

Niewątpliwie przemysł musiałby 
również energicznie domagać się obni­
żenia całego szeregu świadczeń socjal­
nych 1 podatkowych. 

Wobec powyższego p. dyr. Srzedn-
cki wyraził wątpliwość, czy akcja pro­
wadzona przez rząd, da w tych warun­
kach pożądane wyniki, a tymczasem 
skutki jej odbiły się już fatalnie na 

sprzedaży towarów włók cnniczych. — 
Obecnie rozpoczyna się sprzedaż towa­
rów letnich i kupcy, którzy przyjeżdżają 
z prowincji, ograniczają się tylko do obej 
rzćnia nowych wzorów towarów, zazna­
jomienia się z cennikam i wyjeżdżają bez 
dokonania tranzakcji, motywując swoją 
wstrzemięźliwość koniecznością wycze­
kania, aż p. minister Pryslor spowoduje 
niższe ceny. 

Stosunki finansowe W,niektórych po­
ważniejszych nawet przedsięb orstwaeh 
są tak bardzo napięte, że załamanie się 
sezonu letniego — tej ostatniej deski ra­
tunku — w ostatnim momencie może spo 
wodować katastrofę, skutki, której zu­
pełnie zn weczą usiłowania rządu zwal­
czania kryzysu i. zmuszą go do szukania 
dróg w zupełnie innym kierunku. 

Ceny wyrobów przemysłu włókienni­
czego — jak wskazano wyżej są już tak 
niskie, że o dalszcm obniżeń.u Ich nie po­
dobna myśleć. Raczej należy spodziewać 
się pewnych zwyżek w związku z za­
mierzeniami organizacyjnemi w zakres e 
unormowania produkcji i zwalczania jej 
nieopłacalności 

P. m nister Prystor pokłada duże na­
dzieje w organizacji wewnętrznej posz­
czególnych przedsiębiorstw, jak również 
w organizacji handlu w sensie usunięcia 
nadm ernej Ilości pośrednictwa w hurcie 
1 zmniejszenia nadmiernej Ilości placówek 
detalicznych, co obniżyłoby może kosz­
ty pośrednictwa handlowego. Niewątpli­
wie, że w dz edzinie handlu byłoby coś 
nie coś do zrobienia, jednakże taka reor­
ganizacja wymaga długiego czasu. Akcja 
zniżkowa raczej zahamuje będący w to­
ku naturalny proces w tej dziedzinie. Na­
tomiast nadzieje na zmniejszeń e kosztów 
produkcji przez wewnętrzną organizacje 
przedsiębiorstw przemysłowych — zda­
niem p. dyr. Srzednjckiego — są zupeł­
nie nieuzasadnione. Gdyby nawet nastą­
p i ten cud, że osiągnięta zostałaby orga­
nizacja, dająca poważniejsze oszczędno­
ści, to przeprowadzenie Jej nie może być 
dokonane w ciągu tygodni i miesięcy, 
lecz musiałoby, trwać lata całe. 

Konferencja z p. ministrem przemysłu 
i handlu nosiła charakter informacyjny. 
Szczegóły, odnoszące się do sytuacji w 
przemyśle włókienniczym i cen wyro­
bów' tego przemysłu, przyjęte zostały 
prze p. ministra do wiadomości i sta­
nowić będą zapewne przedmiot studjńw 
w łon'e czynników miarodajnych. 

PLANÓW 
RYS.TECHN 
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DODATEK LITERACKO -NAUKOWY 
„ I L U S T R O W A N E J R E P U B L I K I " 

z dn, 1 lutego 1931 r. 

I I H I W I 

U wuja Sama—troska fa sama 

U wuja Sama, za oceanem 
Złota i pracy wciąż było wbród; 
Świat go pochwalnym darzył peanem, 
Lub o pożyczkę sterczał u wrót... 

Dzisiaj — u Sama troska ta sama; 
Zastoju tama pracę rwie z rąk, 
Szemrzą ludziska, pomoc niebliska. 
A kryzys ściska i ściska wkrajg. 

i: 



fiOTìÀTEK LTTERACKO-NAUKOWY. 

Reforma kalendarza światowego 
Komisja Ligi Narodów opracowała projekty zmian, które przesłane 

będą wszystkim państwom do zaopiniowania. 
Nowy podział czasu wywrze dodatni wpływ na nasze życie. 

Wszystko na świecie zmierza dollendarza spowoduje początkowo wielki J jednakową liczbę dni — 28. Nowy, trzy-
wproszczenia i zrównania, ludzkość dąży 
do stworzenia form, ułatwiających życie 
w każdej dziedzinie, pod każdym wzglę­
dem. Postęp ludzkości nierozerwakieml 
nićmi związany jest z dążeniem do stwo­
rzenia ogólnego systemu miar. do wpro­
wadzenia wspólnego systemu pieniężne­
go, do ułatwienia komunikacji międzyna­
rodowej przez wprowadzenie jednako­
wych zasad i praw, wspólnych sygnałów 
kolei żelaznych i zniszczenie wszelkiego 
rodzaju przeszkód technicznych, stano­
wiących już dziś przeżytek. 

Od wielu lat odbywają się prace, ma­
jące na celu unifikowanie szeregu przeja­
wów życia wszystkich narodów, sprowa­
dzenie do wspólnego mianownika wszyst 
kiego, z czem styka się każdy człowiek 
we własnym kraju i z czem może się sty­
kać przy wyjeździe do obcego kraju. 
W wielu dziedzinach dokonano już kolo­
salnych zmian pod tym względem, cze­
go dowodem wprowazenie systemu miar 
metrycznych na całej niemal kuli ziem­
skiej, stopniowe unifikowanie limjf kolei 
żelaznych i t. d. Praca w tym kerunku 
na zasadzie międzynarodowego porozu­
mienia trwa w dalszym ciągu. Oczywiś­
cie są dziedziny, których jeszcze nie ru­
szono. Ale są też takie, których Teforma 
Jest obecnie sprawą już bardzo niedale­
kiej przyszłości. 

Unifikacja kalendarza. 
Taką dziedziną jest kalendarz. Jest 

to zagadnienie, o którem mówi się Już 
bardzo dawno. A jest to, wbrew pozo­
rom, rzecz bardzo poważna. Obecnie 
trwają prace nad reformą kalendarza!, 
według przewidywań, reforma ta jest 
kwestją bardzo bliskiej przyszłości. 

Kalendarz, stosowany dotychczas, 
jest szczególnie niedogodny dla życia 
gospodarczego wszystkich krajów. Róż­
na długość miesięcy i kwartałów w naj­
wyższym stopniu komplikuje sprawę za­
robków, procentów, rent, czynszów, ter­
minów wszelkiego rodzaju i t. d. Zmiana 
dat dni niedzielnych w każdym roku, ru­
chome święta, jeszcze bardziej kompli­
kują życie gospodarcze. 

I dlatego też jednym z pierwszych 
projektów i wniosków, jaki wpłynął przed 
dwoma laty do Ligi Narodów, była spra­
wa reformy kalendarza, przystosowanie 
go do potrzeb codziennego życia, a za­
razem oficjalne wprowadzenie go równo­
cześnie we wszystkich krajach, tak, by 
wstrząs był najmniejszy i by w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu społeczeń­
stwa zżyły się z nowym podziałem cza­
su. 

Prace bigi Narodów. 
Liga Narodów, oceniając ważność tej 

sprawy, wyłoniła specjalną komisję, w 
skład której weszli najwybitniejsi praw­
nicy, ekonomiści i społecznicy. Komisja 
ta pracowała nieprzerwanie przez dwa 
lata. W toku swych prac zbadano wszel­
kie możliwości, dotyczące wprowadzenia 
reform. Zapoznano się z potrzebami pod 
tym względem wszystkich narodów. 
I ostatecznie, komisja opracowała dwa 
wytyczne projekty, które obecnie ode­
słane zostały do rady Ligi Narodów. 
Dalszy bieg prac nad reformą kałendi-
rza jest już bardzo prosty. Obydwa pro­
jekty rozesłane zostaną wszystkim pań­
stwom świata, celem zapoznania się z ni­
mi I opracowania w ciągu jednego roku 
wszelkich proponowanych wniosków I 
poprawek. Po roku wszystkie referaty 
wnłyną ponownie do specjalnej komisji 
Lłgl. która zajmie się ostateczmem opra­
cowaniem nowego kalendarza, a po tym 
czasie plenarne posiedzenie Ligi Naro­
dów zatwierdzi go na swem posiedzeniu. 
Według tych obliczeń najwyżej za dwa, 
dwa i pól roku na całym świecie wpro­
wadzony będzie jednocześnie i przymu­
sowa nowy kalendarz. 

Nie ulega kwestjl, że rewolucja ka-

wstrząs. 
Na czerń te zmiany będą polegały? 
W pierwszym rzędzie oba projekty 

zgadzają się co do jednej sprawy—skre­
ślenia ostatniego 365 dnia z ogólnej licz­
by, nie łączenie go z żadnym dniem w 
tygodniu, miesiącu czy kwartale, i na­
zwania go „Dniem Nowego Roku", któ­
ry będzie uważany za święto międzyna­
rodowe, 

12 czy 13 miesięcy. 
Jest to jednak jeden tylko wspólny 

punkt obu projektów komisji Ligi Naro­
dów. Pod innemi względami różnią się 
one zasadniczo. Rozpatrzmy je kolejno. 
Według pierwszego projektu rok będzie 
w dalszym ciągu dzielił się na 12 mie­
sięcy. Każdy kwartał będzie miał dwa 
miesiące po 30 dni i jeden miesiąc liczą­
cy 31 dni. Taki podział spowoduje, że 
kalendarz ruchomy zamieni się na stały 
i każdego roku te same dni oznaczone 
będą temi samemi datami. Niedziele I 
święta będą stałe. Naprzykład Boże Na­
rodzenie w roku 1931 przypadało w pią­
tek, zaś w 1932 — przypadać będzie w 
niedziele. Według nowego kalendarza 
stale będzie przypadało w jeden i ten 
sam dzień. Drugą ważną zmianą będzie 
to, iż każdy kwartał zaczynać się będzie 
tego samego dnia i że w każdym mie 

nasty miesiąc zostanie wstawiony po­
między czerwcem a lipcem. 

Nastąpi kolosalne uproszczenie wszel­
kiego rodzaju rachunków 1 obliczeń, co 
będzie miało zwłaszcza wielkie znacze­
nie dla świata bankowego. Jak nazywać 
się będzie nowy trzynasty miesiąc jesz­
cze nie zdecydowano. Ale bo też ta oko­
liczność nie ma żadnego znaczenia. Praw 
dopodobnie ustalona zostanie wspólna 
łacińska nazwa, którą poszczególne na­
rody zmodyfikują odpowiednio do właś­
ciwości językowych. 

Aprobata duchowieństwa 
Wyłaniała się początkowo największa 

obawa — mianowicie Liga Narodów spo­
dziewała się, że świat duchowny nie zgo­
dzi się na wprowadzenie nowego kalen­
darza, ze względu na zmianę dat niektó­
rych świąt. W tym też celu, według opu­
blikowanego przez komisję Ligi Narodów 
raportu, zwrócono sie do przedstawicieli 
wszystkich kościołów z prośbą o wyra­
żenie swej opłnji. Watykan dał odpo­
wiedź przychylną — oświadczył goto­
wość rozpatrzenia projektu na specjal-
nem conclave, zaznaczając jednak z gó­
ry, że nie będzie czynił żadnych prze­
szkód do wprowadzenia koniecznych i 
wymaganych przez życie, zmian do ka 
łendarza. . Przychylną odpowiedź dali 

siącu będzie zawsze i niezmiennie 26 dni również patriarcha konstantynopolski 
pracy. Będzie to miało specjalne znaczę- arcybiskup Kenterberry. głowa kościoła 
nie dla życia gospodarczego. (anglikańskiego, jak również przedsta­

w/Projekt, ten na komisji Ligi ^arodów wlclele Innych wyznań. I w ten srosób 
uzyskał miano wniosku mniejszości. Na- prace Ligi Narodów nad reforma, kalen-
tomiast, wniosek większości jest jeszcze darzą Stanęły na realnym gruncie, 
bardziej uproszczony. | W międzyczasie1 wyłoniła się jeszcze 

Według tego projektu rok dzieli się jedna sprawa. Do komisji zgłoszony zo­
na 13 miesięcy, z których każdy ma stał jeszcze jeden wniosek — Innego po-
'i imriniBiiMMMi nvmmvmm;.wntrnmmmmmmmmmamMmamimntmti^mmtm\\\m\mu 

„Nagroda Młodych" w Polsce 
po lega wyłącznie na publ lcznem 

wyróżnieniu pisarza. 
W życiu literackiem naszego kraju za ' tytułem do uzyskania fej nagrody, która 

notowano ostatnio ewenement bardzo cie fgurować będzie na opaskach książek 
kawy, gdyż świadczący o pewnej żywo- autora, wydawanych przez to czy inne 
tności kół literackich polskich. M änowi-' wydawnetwo, będzie tylko miara talen­
cie, do liczby istniejących u nas oficjał-. tu danego autora, 
nych nagród literackich, przybyła obe-| inicjatorzy nagrody nie zamierzają 
cnie nowa nagroda, która odegrać ma bynajmniej przeciwstawiać się nagro-
taką rolę, jak słynna nagroda Ooncour- d o m j u i dniejącym, lecz pragną przez 
tów we Francji. Nagroda ta nos.ć będzie, z a m a n testowanie swej opinji, zwrócić 
tytuł „Nagroda młodych . u w a g < 5 n a t w o r c z o ś ć l y c n zasłużonych 

Ma ona na celu wyróżnienie takiego pjsarzy polskich, którzy nie są jeszcze 
pisarza o niewątpliwych zasługach, któ-1 szerokiej publiczności czytającej dostate-
rego działalność literacka zasługuje ze 
wszechmiar na wyróżnienie, a który z ja 
kichkolw ek względów pominięty został 
dotychczas przez istniejące nagrody ofi­
cjalne. 

Nie będzie to nagroda materialna. W 
przeciwieństwie właśnie do dotychczas 
istniejących, polegać ona będzie wyłącz­
nie na publlcznem stwierdzeniu zasług 

cznie znani. 
W skład sądu „Nagrody Młodych" 

weszli pp. Lucjan Andre, Jan Brzechwa, 
Jerzy Brzęczkowskl, Edward Kozikow-
skl, Artur Prędskj i Stanisław Salińsk], 

Sąd odbył swe pierwsze posiedzenie 
w ubiegły tygodniu. Nagroda za rok u-

! biegły przyznana została znakomitemu 
wyróżn !oncgo~p^ ma"ona autorowi „Sadu^ rozstajnego" i „Łąki" 
niezawisłą oplnję młodych, niezrzeszo-
nych psarzy, posiadających jednak już 
za sobą duże zasługi literackie. Jest to 
więc nagroda o charakterze wyłącznie 
moralnym. 

„Nagroda Młodych" przyznawana bę 
dzłe w grudniu każdego roku jednemu 
z najbardziej utalentowanych pisarzy pol 
skich, przyczem jedynym i wyłącznym 

Bolesławowi Leśm änowi. Odpowiednie 
kroki już zostały poczynione. Dzieła Le­
śmiana otrzymają niebawem w witry­
nach księgarskich opaskę z napisem „Na­
groda Młodych". 

Drugie posiedzene sądu, zgodnie ze 
statutem, odbędzie się w grudniu bieżą­
cego roku. 

Kr. 

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ PO 
MYŚLAŁ O TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOLĄ WY­

KRADA DUSZĘ DZIECKA?! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. 0.21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

działu nie tylko miesięcy, ale 1 tygodni-
Czy wniosek ten zostanie wzięty pod 
uwagę — nie można jeszcze obecnie są­
dzić. Jest to sprawa już późniejsza. Wnio 
sek ten posiada jednakże tak wielkie 
znaczenie dla przyszłej naszej cywili­
zacji, że należy się z nim zapoznać. 

Wniosek ten wychodzi z założenia, 
że siedmiodniowy tydzień, wprowadzo­
ny wiele tysięcy lat temu, przystosowa­
ny był do ówczesnych, prostych form 
życia, które ostatnio uległy tak radykal­
nej zmianie, że tydzień ten stal się w 
wiciu wypadkach niebezpiecznym, ze 
społecznego punktu widzenia, przeżyt­
kiem. 

5-fflilowy lydzeń pracy. 
Współczesna ludzkość żyje 1 pracuje 

w taktem tempie, że organizm domaga 
się częstszego, niż dotychczas wypo­
czynku. Niezwykle naprężenie, zmęcze­
nie, i niehigjenlczne życie w wielkich 
miastach, tarja nerwami ludzi do osta­
teczności. Zdolności ludzi tępieją, jakość 
pracy pogarsza się, a natomiast docho­
dzi do kulminacyjnego punktu nerwowe 
podrażnienie, rozwija się niezrównowa-
żenie. 

Zbyt długi tydzień wpływa niezwy­
kle ujemnie nie tylko na pracowników 1 
robotników, ale 1 na olbrzymią artnję 
przedstawicieli wolnych zawodów, uczo­
nych, lekarzy, adwokatów, dziennikarzy, 

!pisarzy, ludil sztuki, działaczy państwo-
Jwych. a nawet kierowników olhr7vmich 
.przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych. Godziny pracy tych ludzi nie 
są ujęte w formę ustawy, nie są niczem 
zabezpieczone. A należy sobie uprzytom­
nić, że praca tych ludzi jest bardziej wy­
czerpująca od pracy urzędników czy ro­
botników. 

Dążność do skrócenia obecnego ty­
godnia zaczyna się już realizować prak­
tycznie. Niemal we wszystkich krajach 
wprowadza się angielską sobotę. Ale to 
sa tylko półśrodki I dlatego też znako­
mity uczony niemiecki. Pabra. zgłosił 
do Ligi Narodów Inny projekt reformy 
kalendarza, który również ma być prze­
dyskutowany przez specjalną komisję i 
bardzo możliwe, że wraz z pierwszeml 
dwoma projektami rozesłany zostanie do 
zaopiniowania wszystkim państwom, 
przed uchwaleniem ostatecznej reformy 
przez plenum Ligi Narodów. 

Ostateczna faza reformy. 
Projekt ten przewiduje podział roku 

na 12 miesięcy po 30 dni. Każdy tvd/ien 
składać się będzie z 6 dni, a więc miesiąc 
będzie miał 5 tygodni. 

W każdym kwartale 31 dzień trze­
ciego mieniąca będzie przeznaczony na 
stałe święto: Wielkanoc, Wszystkich 
Swietvch. Boże Narodzenie i t.d. W ten 
snosób otrzyma sie 300 dni pracy. 60 nie­
dziel i 5—6 świąt, symetrycznie pod7ie-
lonych i ustalonych raz na zawsze. Po­
mimo, że po 5 dniach pracy następować 
będzie dzień wypoczynku, ilość dni pra­
cy naogół się nie zmnielszv. gdvż nrzez 
powiększenie liczby nied7iel z 52 do 60 
wynagradza się tern. iż niektóre święta, 
przypadaiace obecnie w tygodniu, wy­
padną w niedzielę. 

Tak przedstawia się dotychczasowa 
praca nad reformą kalendarza. Jak wi­
dać ze sfery teoretycznych rozważań 
przeszła ona do pozytywnej pracy spe­
cjalnej komisji- Komisja wstęnne swe 
prace zakończyła i obecnie po wydanju 
opinji w tej mierze i opracowaniu ponra­
wek pr7ez wszystkie nań«twa i kościoły 
wszystkich wyznań, należy się spodzie­
wać wprowadzenia zmian już w niedale­
kim czasie. 

Jaki pogląd pr7ewa*v — nie można 
jeszcze teraz sądzić. Nie ulega iednak 
kwestjl, że zrnteny te r»bię'e niż sa, trze­
ma r«roj'?ktrtłrtl. r. kt*rvch wvłonl się 
ostateczna reforma kalendarza ł^f l to-
wego. W. T. 
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P R O F . D R . W I L H E L M S T E K E L . 

Droga PizyjaJółk ' ) ! 
Zatroskana spogląda Pani w przysz­

łość. Czując si« matka, myśli Pani już o 
wszystkich tywh troskach i kłopotach, 
które nieodzownie niese ze sobą wycho­
wanie dziecka. Wszak tyle czvtala Pani 
o błędach w w\ohowan u. wiesz, że wie 
te zaburzeń nerwowy ;h powstaje na sku­
tek tych błędów i pvmsz mnie, czy isitite 
je książka, która mogłaby służyć prze­
wodnikiem dla młodej matki. Niestety, 
nie znam takiej książk ; to też zdecydo­
wałem się napisać ją dla Pani. 

Proszę zbierać tę wszystkie listy a 
będzie Pani wjedź ała o wychowaniu 
dziecka to co najważniejsze o tyle, ile 
sam wiem. 

A więc wychowanie dziecka rozpo­
czyna się z chwilą wyboru małżonka. 
Jest faktem często przezemne spotyka­
nym, że nerwowe dz|oc| z nieszczęśli­
wych pochodzą małżeństw. Wiem. że 
wyszła Pani zamąż Z miłości, nie powo­
dując się przy wyborze małżonka ma-
terjalnemi motywami. N e chciała się Pa-
nj „zabezpieczyć" w obawie pozostania 
„starą panną" wystawioną na drwiny 1 
złośliwość ludzką. 

Kierując się 1; tylko nieomylnym In­
stynktem miłości, stanowi Pan) z mężom 
swym dobraną pod względem duchowym 
! fizycznym parę. Nie odczuwasz bynaj­
mniej zaburzeń w swem życiu seksual-
nem, które, nam, psychiatrom, zdradzają, 
iż coś w małżeństwie nie Jest w porząd­
ku. Nie jest Pani „zimną kobietą", lecz 
zdrowym i szczęśliwym człowiekiem. 

Jest tedy rzeczą zrozumiałą, że chce 
Pani swp dziec ę wychować na szczęśli­
wego człowieka, pełnego radości życia, 
miłującego to życic, a nie dręczącego sie­
bie i innych pytań em: po co się właści­
wie żyje? Już sam ten fakt Jest wielce 
dodatni d'à dziecka Pani. albowiem nie 
po to je posiadasz, by wypełnić pustkę 
swego bytowana, lecz pragniesz, by 

wzięło ono udział w pełni Twego życia. 
Czy mogę Pani wskazać na ciemne 

strony poruszonego zagadnienia? Otóż 
nieszczęśliwi ludzie nie mają prawa do 
dziecka! Lecz cóż widzimy wszędzie? 
Właśnie nieszczęśliwe matki pragną dzle 
cka, by mleć cel | wypełnić próżnię swe­
go życia t chcą mieć coś dla miłości 
łub dla zabawy, a Jedno i drugie jest dla 
dziecka szkodliwe. 

Dziecko nie powinno wypełnać pust­
ki życia próżnujących lub nieszczęśli­
wych ludzi, którzy nie wiedzą co ze 
swem żydem począć. Rozczarowań lu­
dzie budują na swem dziecku lllje swych 
rozwianych nadziej (czegom ja nie osią­
gnął niech me. dz-iecę zdobędzie!). Su­
gerują dziecku swe nlezjszczone marze­
nia I plany, chcą wydobyć z niego ma­
ksymalne wyczyny, zapominając, że tyl­
ko jedną mamy nic przewodnią w wycho 
wan u: szczęśliwie wyprowadzić dzie­
cko z niebezpieczeństwa wjeku dziecię­
cego I okresu dojrzewania | „usamodziel­
nić" je, to Jest uczynić zdolne do walki 
0 byt. 

Sądzę, Iż będzie na miejscu, Jeśli Już 
teraz zwrócę uwagę Pani na niebezpie­
czeństwa przesadnej czułości, któż bo­
wiem ne zna typu „rozpieszczonych" 
dzieci, które w przyszłości stają się nie-
potrzebneml ludźmi, łaknącemi pieszczot 
1 nienasyconymi w tern pragnień u: roz­
czarowani i zgorzkniali ciągle czegoś szu 
kając, kierują stale swój wzrok wstecz 
ku krainie swego niezapomnianego dzie­
ciństwa. 

Wszyscy cl rozczarowani, kobiety i 
mężczyźni, szukają w swem dziecku na­
miastki swego nieszczęśliwego małżeń-

. stwa. 
Zasadniczym błędem Jaki popełniamy, 

jest to, że oczekujemy, i* nasze dzieci 
dadzą nam szczęście, tymczasem Jest to 
naszym obowiązkiem wychować fe na 
na ludzi szczęśliwych. W spełn eniu tęgo 
obowiązku jest szczęście naszcu 

Niech więc Pani nie pokłada w dzie­
cku zbyt wielkich nądzle I Proszę nie 
marzyć o genjuszu, o „Wundeik'nd/?e" 
lub o czemś nadzwyczajnem. Dziecko sta 

J N S L H HT m , B • 
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nie się kiedyś człowiekiem, ze wszystkie- ] 
m zaletami i przywarami człowieka. Od 
Pani tylko zależy, czy przeważą zalety 
czy wady. 

Już obecnie może się ?ari do tego 
przyczynić, starając się o dodatnie wra­
żenia dla swego dziecka, aczkolwiek 

drzemie ono jeszcze w Twem łonie. Toć 
faktem jest, że w zdrowym ustroju, peł­
nej radość życia Matki, zdrowe i szczę-! 
śliwę dziecię dojrzewać może. Kobiety 
w ciąży cierpią zazwyczaj wskutek róż­
nych nieuzasadnionych obaw; widzą się 
umierającem przy porodzie, a straszne 
przeczucia napełniają trwogą ich serca. 

Często są to skutki starych grzesz­
ków dziecięcych (zazdrości), które wkra­
dały sie w duszę, kiedy matką wasza o-
znajmłała rychłe przybycie nowego ry­
wala. Zazdrość n e zna granic ani miary. 
A wszystkie dzieci są zazdrosne. Wszyst 
kie pragną być jedynęml 1 nie zą?tąpione-
mi. Prawo odwetu (Taljon) napełń a nas 
strachem przed tern, cośmy drugiemu ży­
czyli. Wszyscy pozostajemy dziećmi 
przez całe nasze życie. Czemu nam tvle 
o karze boskiej mówiono, a tak ma­
ło o dobroci i przebaczeniu? Pan; wierzy 
w Boga miłości, a nie w Boga zemsty. 

Niech Pan1 prowadzi swój zwykły 
tryb życia; proszę pracować Jak dotąd 
w swym zawodzie lub w gospodarstwie, 
używać ruchu umiarkowanie, racjonalnie 
się odżywiać, wystrzegając się zarówno 
przejedzenia jak i niedożywianiaI 

Widzę pytanie na ustach Pani — czy 
pożycie małżeńskie jest dopuszczalno? 
Czy wolno mi nadal kochać swego męża 
Jak dotąd, mimo, iż noszę pod sercem 
nasze dziecko? 

Pod tym względem panują wszędzie 
okropne zabobony. 

Zelota powada: wolno cl kochać, je-
ślj chcesz spłodzić dziecko — inaczej 
miłość jest grzechem. Zresztą nie brak 
również i lekarzy, którzy głoszą zupełną 
wstrzemięźliwość ze względu na dzie­
cko, któremu stać się może krzywda. 
Osobście nigdy nie widziałem żadnej 
szkody i znam małżeństwa, które żyły 
ze sobą do ostatecznych granic możliwo 
ści, a mimo to dzieci przychodziły na 
świat zdrowe I świetnie rozwinięte. 

Znam, niestety mężczyzn, którzy czują 
odrazę do swej żony Jeśli ona Jest w ciąży. 
Jak strasznie te biedne kobiety cierpją, 
netylko wskutek braku dowodów miło 

ści, lecz wskutek poczucia zmniejszonej 
wartości, wypływającego ze świadomo­
ści, iż są brzydkie i działają odpycha­
jąco. 

Tacy parapatyczni mężowie pownni 
udać się do psychiatry. Większość ko­

b i e t , które poczęły w miłości stają się 
piękniejszemu niż były przedtem. Roz-
kw tają niby pączki, przeistaczają się w 

, cudny kwiat. Jasny blask bije z ich oczu, 
a usta nabrzmiewają cudownym uśmie-

! cliem, uwiecznionym przez Leonarda da 

IVinci na jego Monnie-Lizie. 
Droga Przyjaciółko! Wychowan'e dzie 

cka rozpoczyna się od pierwszego dnia 
ciąży. Krwią Twoją odżywia się dziecko. 
Twe siły duchowe, myśli, uczucia — to 
wszystko wywiera na n e swój wpływ. 
Co się tyczy odżywiania, to czytałem n|e 
gdyś. że jarskie odżywianie sie w osta­
tnich 3-ch miesiącach cą ży ułatwia roz­
wiązanie, albowiem kości czaszki nowo­
rodka są przez to miększe. Z własnego 
doświadczenia nic o tern Pani powiedzieć 
nie mogę. Jedno jest tylko pewne: ro­
snące dziecko je wszystko, co my jemy. 

Dr. Wilhelm Steckel, 

Jak powstają wynalazki i odkrycia. 
Przypadek ź r ód ł em wielkich o d k r y ć . - D z i e c i wynalaz ły aeroplan. 

odkry ł zarazki gruźl icy. 

Każdy wynalazek lesff owacem pracy kolekfyviui. 
ofiar. 

przeszkód. Początkowo, podobnie jak f Ostatnie 
Drais, opiera się nogami o ziemię, lecz jące: 
w pewnej chwili, gdy uświadomił sobie 
bierność kół, woadfo mu na myśl, czy 
nie można byłoby przystawić do kół de­
seczki, któreby je poruszały dzięki za­
stosowaniu siły nóg. 

Jak pomyślał, tak też i uczynił 
Pierwsze drewniane podały, przycze­

pione do przedniego koła stworzyły za­
sadę rowerowego mechanizmu, Dalszy 
rozwój tego wynalazku szedł już po pro­
stej drodze, aż do tych kształtów, jakie 
posiada dzisiejszy rower. Drewniane pe­
dały zamieniono na metalowe, stalowe 
koła otrzymały opony I t. d. Ale te 
wszystkie ulepszenia nigdy nie mogłyby 
powstać' bez jednego genialnego pomysłu 
ślusarza paryskiego, który pierwszy za­
stosował pedały. 

Dzieci lepiej w idzą . 

Mało jest wynalazków I odkryć, któ­
re można byłoby uznać jako duchową 
własność jednej tylko osoby. Każdy wy­
nalazek jest rezultatem pracy kolektyw­
ne}. Nie znaczy to, że całe zbiorowiska 
kierują jednocześnie swe wysiłki w tę 
samą stronę, lecz drobne odkrycia zmar­
łych badaczy ulegają zsumowaniu, łączą 
sie w jedną całość i czasem odgrywają 
rolę beczki prochu, do której wystarczy 
dorzucić maleńką iskierkę, by nastąpił 
wybuch. 

Gdy ś lusarz się bawi.. . 
Pięknym przykładem rozwoju pracy 

wynalazczej od człowieka do człowieka 
jest historia roweru. Pierwszą wiado­
mość o tego rodzaju środku lokomocji 
znajdujemy w „Spenęrsche Zeitung" z 
dnia 25 marca 1784 roku. Z wiadomości 
tej wynika, że niejaki Ignacy Trexler 
z Oracu wynalazł wóz bez koni, poru-
szaiący sie na kolach, kierowanych przy 
pomocy nóg. 

O wiadompścl tej, Jak o całym zre­
sztą wynalazku, szybko zapomniano. 
Dopiero w roku 1817 na powierzchnię 
życia znowu wypłynęła ta sama myśl. 
Leśniczy Drais wynalazł dwukołowy 
wózek, poruszający sie bez koni. Jazda 
na tym dziwacznym 2-kołowym wózku 
odbywała się w ten sposób, że jadący 
opierał się nogami o ziemię i pchając 
wózek, posuwał sio naprzód. 

Potem skonstruowano rower o trzech] dziwić się temu że właśnie ci mali chlop-
kołach, który szybko znikł jodmk z po- cy odkryli tajemnice lotu ptaków, albo-
wierzchni ziemi. Mimo to byli jeszcze wtem dzieci znaeznte lepiej odczuwają 
ludzie, którzy korzystali z tego trzyko- przyrodę i bliższe są natury, niż ludzie 
łowego roweru. Pewnego dnia w roku dorośli. Otto Lilienthal. mając lat czter-
1855 ślusarz paryski, Michaux, ©trzy- naście, skonstruował luż pierwszy model 
mał do reperacji jeden z takich rowerów prymitywnego aparatu lotniczego w for-
o trzech kołach. Michaux rozebrał cały,™!* skrzydeł z najlżejszego materjato. 
mechanizm 1 może z nudów, • mote dla Pierwsze próby nte dały oczywiście 
żartu, począł się bawić kolami. Absor- 'pozytywnego rezultatu, ale myśl iroo-
bowała go myśl. czy nie można byłoby. szenla się w przestworzach nie opusz-
przyczepić do tego wehikułu zamiast czała malca przez całe tycie. Lilienthal 
trzech, tylko dwa koła i spróbować na!wstępuję do berlińskiej akademjl rze-

jego słowa były następu-

Trudno, wynalazki wymagają 

Kartofel i gruźl ica. 
Któżby pomyślał, żę wykrycie zaraz­

ków gruźlicy 1 wielu innych chorób, za­
wdzięczamy dwum faktom, pozornie tale 
bardzo odległym od medycyny. Pierw­
szym faktem Jest podarunek imieninowy, 
drugim — pozostawienie na stole goto­
wanego kartofla. A jednak dwa te wy­
padał odegrały kolosalną rolę w pracy 
odkrywczej znakomitego bakteriolog:: 
Roberta Kocha. 

Robert Koch mieszkał podówczas v 
jodnem i miast w Poznańskiem, gdzie 
odbywał swą skromną praktykę lekar­
ską. W dzień swych urodzin, gdy koń­
czył 38 lat, otrzymał od swej żony w po-

, darunku mikroskop, który nletylko ode-
Ile lat trwało zanim człowiek zgłębił ffrał decydującą rolę w jego życiu, lecz 

tajemnicę lotu ptaków, unoszących się 
nad naszemi głowami od stu tysięcy 
lat?... Ludzie z rozdziawioneml ustami 
przyglądali się bujającym w obłokach 
ptakom 1 wzruszali ramionami, nie wie­
dząc, w jaki sposób ptak może się utrzy­
mać w powietrzu. 

Takie same myśli opanowały swego 
czasu dwuch małych chłopców Ottona i 
Gustawa Lilienthalów, synków biednej 
nauczycielki muzyki. I wcale nie należy 

tym nowym wózku utrzymania równo­
wagi. Siada na swym nowym wehikule, 
porusza nogami przędnie koło I oczywiś­
cie pada Ale ta hłstorja zaczyna go ba­
wić I Mlchaux nie chce zrezygnować. 
Wreszcie udaje mu się utrzymać równo, 
wapę. Ody koło znalazło się luż w ruchu, 
toczy sie samo nrzęz się i nie ma zamla 

mtesł I tam odznacra się tak włelkleml 
zdolnościami techniczneml, że uzyskuje 
stypendium w wysokości 300 talarów. 
Teraz doryjęro Lilienthal zabiera się ener­
gicznie do realizacji swych dziecięcych 
marzeń. 

W roku 1894 próbuje pierwszego lotu 
na własnoręcznie skonstruowanym a pa­

ru przechylać się w Jedną tub drugą stro- racie, wznosi się na wysokość .fcl!kimf*fe 
nę. Mich™-*:, po skon<*«towanło tego «leciti metrów, f*c» nagie pada l ulega 
faktu, nabrał odwagi i Jechał tuż b** • złamaniu kręgosłupa. 

odkrył nowe drogi badań medycznych-
Skromny lekarz, jak dziecko począł 

się bawić swym nowym mikroskopem, 
hadając wszystko, co mu wpadło pod 
rękę. Pierwsze Jego mniej ważne odkry­
cia zainteresowały berlińskich bakterio­
logów, którzy sprowadzili go do stolicy 
Niemiec i skłonili do współpracy naci 
wykryciem przyczyn gruźlicy. W owych 
czasach technika bakteriologiczna stała 
na bardzo niskim poziomie. Do wszyst­
kiego trzeba było dojść własną uciążli­
wą pracą. Jednym z głównych proble­
mów było odseparowanie różnych ga­
tunków bakterji. 

Pewnego dnia Koch znalazł na stole 
w swem laboratorium przepołowiony 
kartofel, na którym widniały różnokolo­
rowe punkciki :tólte, zielone, czerwone. 
Moment ton zadecydował o nowej me­
todzie badań mikroskopijnych. Zamiast 
płynu, w ktorem bakterie znajdowały się 
w ciągłym ruchu. Koch użył innej od­
żywki, a mianowicie ciała stałego. Już 
pierwsze próby dały konkretne wyniki. 
Rozłączenie różnych gatunków bakterji, 
stanowiące podstawę wlelk'ch odkryć 
bakteriologicznych, nastąpiło dzięki te­
mu błahemu faktowi, że jakiś służący 
pozostawił na stole przepołowiony kar­
tofel. Wiadomo, że Koch odkrył bakcyle 
gruźlicy i cholery, a dzieli i jago meto­
dzie wyodrębniono, również «arazki ty­
fusu 1 dyfterytu. 

A. fi. 
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Człowiek, który zdobył cały świ 
a j w i ę k s z y p i s a r z w s p ó ł c z e s n o ś c i , E m i l 

L u d w i g , o b c h o d z i 5 0 - l e c i e s w y c h u r o d z i n . 
Historyk, po wieściopisarz i myślicie! cîessy sie latta s f a i i , lak nikt i h s w ì e e b . 

Przed kilku laty Emil Ludwig przy­
jęty był na audiencji przez króla wło­
skiego Wiktora Emanuela III. Rozmo-
va ich, prowadzona na wszelkiego ro­

dzaju tematy trwała przeszło dwie go­
dziny. A na zakończenie rozmowy król 
zadał pytanie: 

— Proszę mi powiedzieć, wiele pan 
ma lat. 

Emil Ludwig, człowiek duchowo i 
towarzysko zupełnie niezależny, nie 
namyślał się długo nad odpowiedzią i 
z wrodzoną prostotą odparł: 

— Niech Wasza Królewska Mość 
zgadnie! 

I wówczas król Wiktor Emanuel wy 
mienił cyfrę o dziesięć lat mniejszą od 
rzeczywistej. Wymienił ją nie' przez 
kurtuazję i grzeczność, lecz głęboko 
przeświadczony, że stoi oto przed nim 
i rozmawia młody jeszcze człowiek. 
Młody nie tylko duchem, lecz swym 
wewnętrznym wyglądem. 

W bieżącym tygodniu Emil Ludwig, 
•eden z największych pisarzy współ­
czesnych, jedna z najwybitniejszych o-
;oblstości współczesnej literatury, u-
kpriczył 50 lat. Pół wieku nie zostawiły 
aa nim żadnego zgoła śladu. Jest on wy 
bitnym przedstawicielem młodych. Czło 
wiek, który najbardziej bystrym wzro­
kiem spojrzał w głąb historji świata i 
oświetlił ją zupełnie inaczej, aniżeli wy 
dawała się ona tysiącom historyków i 
miljonom ludzi, człowiek, który cale 
swe życie grzebał w przeszłości — na­
leży całkowicie, całą swą duszą do 
Drzyszłości Europy. 

* • 
Emil Ludwig posiada talent. Z mrocz 

aych dziejów historji, z cyfr i suchych 
dat, któremi interesowały się tylko nie­
liczne jednostki, umiał on wydobyć rze-
jzy tak piękne i tak interesujące, że 
zmusił do zapoznania się z niemi cały 
.wiat cywilizowany. Jest to dotych 

1 miljona egzemplarzy. Albowiem w ' „Napoleon", „Bismarck", „Syn Człowie- ' raz bardziej ogarniała Niemcy, Emil Lu-
książce tej aureola, otaczająca osobi 
stość ostatniego cesarza Niemiec, zosta­
ła zupełnie zdarta. Zdarta nie tylko w 
oczach przeciwników Wilhelma, ale w 
oczach tych. którzy jeszcze wierzyli w 
cesarza. Emil Ludwig nie opierał bo­
wiem tego utworu na źródłach dostar­
czonych mu przez socjalistów, nie roz­
mawiał na ten temat z żadnym republi-

czy", .Lincoln", „Rok 1914". Emil Ludwig 
znalazł się w p erwszym szeregu czoło­
wej literatury świata. 

• 
Właściwe nazwisko Ludwiga brzmi 

Kon. Ojciec jego był jednym z najsław­
niejszych lekarzy okulistów w Niem­
czech. Gdy cesarz Wilhelm zachorował 

• r r ^ ' ^ ; „ ™ ^ M 'na zapaleń e oczu tak poważnie, że gro 
kaninem, me rozmawiał z żadnym f.an- ( J | ^ uratował go dr. Kon. Ce 
cuzem. Rozmawiał tylko.i wyłącznie z ^ ? ™ D ' ^ ^ w c z a s jaką. poza ho-
ludźml. stanowiącymi, megdys naib z- s a ™ pragnie otrzymać nagrodę. 

jl odpowiedzieć nie tylko to, co.chcieli,.dem na swe dz.ee. Nazwisko Kon jest 
lecz I to czego nie chcieli 

Emil Ludwig genjalnie uporządko-
kował otrzymany materjał. I gdy czy­
telnik po przeczytaniu tej kslążk, tak nie 
zmiernie interesującej i porywającej, od 

zbyt anegdotyczne. I aktem cesarskim 
nadano mu nazwisko Ludwig. 

W domu rodź cielskim Ludwiga prze­
bywali najsławniejsi ludzie owych cza­
sów. Bywał tam Fryderyk Nietsche, 

dwig przeszedł na wiarę żydowską. 
Swój krok tłoinaczył tern, iż w chwili 
prześladowania słabych, nie chce być po 
stronie silnych. Ale w głębok m swym 
przekonaniu pozostał bezwyznaniow­
cem. 

• 
Dziś. gdy Emil Ludwig kończy 50 lat. 

posiada on sławę, jaka rzadko staje sic 
udziałem ludzi. Gdy podróżuje, jeźdź z 
państwa do państwa, najwyższe sfery 
Londynu, Paryża, Rzymu i Waszyngto­
nu uważają za zaszczyt gościć go w 
swych salonach. Dla niego urządza się 
w elkie przyjęcia, dla niego organizuje 
się w elkie polowania. Spotkania z nim 
łakną najwybitniejsi przedstawiciele.arv 

Jstokracjl, polityki, dyplomacji, literatu­
ry i teatru. 

Obecne Ludwig przebywa w swej 
willi w pobliżu Lngano. Nie jest tam san 
Niemal codziennie przyjeżdżają w odwi-
dżiny do niego ludzie, których nazwiska 

kłąda ją na półkę, człowiek, który uwa- przyjeżdżał po swych wielkich polar-
żany był za ulubieńca swego narodu, 'nych ekspedycjach Pritjof Nansen, by-
człowlek wysławiany pod nieb osa, czło wał znakomity historyk dr. Schwenin-
wiek, który uważany był za wielkość ger. W otoczeniu tych ludz wychowy- \ mów ą za siebie. Przyjeżdżają do niego 
niepospolitą — w oczach czytelnika sta- wał się młody Ludwig. Ojciec jego był stale Bernard Shaw I Gerhard Hauptmau 
wał się już tylko małym, tchórzliwym bezwyznaniowcem. Emil również zapisa ( i Andre Maurołs. Emil Ludwig jeszcze nie 

]ny był do gminy bezwyznaniowej. Gdy'skończył swej działalności. Jeszcze za-pozerem. 
Sława Emila Ludwiga rozbrzmała po ' ukończył 21 lat przyjął chrzest. A w roku dziwi świat 

świecie. A w ślad za pierwszym utwo- 1°22, gdy zamordowany został minister | 
rem zaczęły ukazywać się następne: Rathenau i gdy fala antysemityzmu co-

A. Ares, 

Bandy młodocianych zbrodniarzy 
grasu ją w stolicy Niemiec. - Oddz ie lne bandy k o b i e c e . — 

Z d e p r a w o w a n e dzieci teroryzują ludność . 

smmgm (Qewlinte isiniefe ońolo 600 bund. 
Opnja Niemiec zaniepokojona zosta­

ła ostatnio coraz częściej powtarzające-
:zas jedyny pisarz, który zdobył sobie! mi się procesami sądowemi, w których 
największą popularność na świecie. Pod 
tym względem nie może się z nim rów­
nać nawet Remarque, albowiem Emil 
Ludwig ma za sobą nic jedną książkę, 
nie jedno dzieło. Wszystkie jego utwo­
ry cieszyły się i cieszą bajecznem, nle-
prawdopodobnern powodzeniem. Prze­
tłumaczone są na 24 języki. Nazwisko 
jego znane jest we wszystkich krajach i 
we wszystkich warstwach społecznych. 

Emil Ludwig umie badać ludzką 
wielkość i ludzkie słabostki. Interesuje 
się każdym człowiekiem indywidual­
nie. W kuluarach Genewy można go 
zawsze spotkać, gdy węszy i myszkuje 
.coniąc za ludźmi, zasługującemi, jego 
zdaniem, na uwagę. Natrętnie prosi, by 
$o przedstawiono tej czy innej osobisto­
ści. A gdy już został przedstawiony, 
>,am ujmuje w swoje ręce inicjatywę 
rozmowy. Nie pozwala nikomu zada-

oskarżonymi są dzieci i młodzież, nie-
przekraczająca 18 lat. 

N e są to bynajmniej procesy polity­
czne, świadczące bądź-co-bądź o pew­
nym ruchu ideowym, nurtującym w ło­
nie młodzieży, lecz przeważnie zwykłe 
sprawy karne, nie przynoszące zaszczy­
tu młodemu pokoleniu niemieckie nu. 

Sprawy te tak bardzo zaintrygowały 
wychowawców oraz czynnik , sprawują­
ce pieczę nad miodem pokolen'em, że 
zaczęto dosiakiw.-.ć si^ przyczyn tych 
częstych' procesów i rezultaty tych po­
szukiwań okazały się niezwykle sensa­
cyjne. 

Stwierdzono mianowcie, że na tere­
nie samego Berlina i okolicy stolicy NJęd­
rnieć grasuje kilkaset band, których człon 
kami są dzieci. 

Są to przeważnie sieroty, albo też 

5 f i do?v? zvaTe który dotyczy właśnie zajmowanie się kwestiami wychowaw­
c o ^ z K v . f z a w a r L n a j o m o ś ć . Albo- czerni. Stąd dzieci te oddane są całko-
wTem pytani" te, umiejętnie rzucone,'wicie na laskę i niełaskę ulicy, która je 
muszą wywołać-odpowiedź, którą Lud-| wychowuje i w końcu wprowadza pa łą-
wig pragnie usłyszeć. 

Emil Ludwig nie czyta utworów II 
teracklch. Przyznaje się. że w ciągu ca 
lego swego życia 
piętnaście książek. 
łącznie takie dzieła, które potrzebne mu 
są, jako źródła materjałów, do jego 
własnych utworów. 

w ę oskarżonych 
J3andy dzieci i m łodz i e ży posiadają 

n i e zwyk l e sprężystą organizację i c z ę -
przeczy ta l ogotem s t 0 u c j a j e s ję p r z y chwyc i ć poszczegó l -
L z y t a tylKo 1 w y - n y e h c z ł o n k o w b a t l d V ł l e c z n i K d y c a J e j 

Najwięksi zbrodn'ar?c rekrutują się 
z pośród tych, którzy wychowali się w 
najgorszych warunkach, którzy nigdy 
n e zaznali wolności, którzy najbardziej 
byli uciskani czy to przez rodziców czy 
też przez nauczycieli. 

Życje tych band jest straszne, lecz za 

wych w razie zaaresztowania jednego 'z 
członków bandy. W każdej bandzie istnie 
ją pewne gradacje i przejście do wyższej 
szarży połączone jest z egzaminem, któ­
rego przebieg wykracza daleko pozo nor 
my usankcjonowanych zw> czajów. Fgza 
m nowani i muszą wykonać szereg prak-

razem ciekawe. Już same nazwy wska-'tyk z zakresu ekshibicjonizmu, onanizmu 
wh ich charakter: „Krew tatarska", 

„Krew indyjska", „Krew kozacka", 
„Krew cygańska", „Miłość cygańska", 
„Wstyd niewieści", „Czarna miłość", 
„Czerwona przysięga", „Piraci leśni", 
„Światło północne" i t. d. 

Gdy doszło do mej wiadomości, że 
członkowie tych zbrodniczych związków 
przebywają w znanych lokalach beri ty­
skich, stanowiących punkt zborny dla 
homoseksualistów, postanowiłem odwie­
dzić taki lokal i nawiązać z nim kontakt. 

Mroczny, mały lokal, wypełniony du-
szneni, cieżk em powietrzem. Z sufitu 
zwisają papierowe girlandy, na ścianach 
rażą oczy starte, obrzydliwe oleodruki. 
Przy ścianie dookoia stoją stoliki.' dgro-
dzone papierowemi przepierzeniami Ły­
si panowie z brzuszkani' 'ańczą z chłop­
cami w marynarskich bluzach. Jeden z 
dziewiętnastoletnich ,,,ma.vna<rzy" zbliża 
się do naszego stolika i zaczyna opo­
wiadać. 

y Doswi się do związku młodzieży 
zbrodniczej jest rzecz \ łatwą. "1 rzęha ple 
wykazać pewnemi zdolnościami w dzie-
dznie przysv -ij\:na sebic cuaz.cj własno 
ści oraz w dziiJ.c :u e seksualnej Pei.ie 

bandy w komplecie. Aresztowane dzieci i waż współżycie z kobietami jest przewa-
wędrują albo do więzienia, albo do domu 
poprawczego, skąd przy pierwszej le­
pszej okazji uciekają, by po pewnym cza­
sie znowu zjawić się w sądzie w chara­
kterze oskarżonego. 

Z pobieżnych obliczeń wynika, że na 
terenie całych Niemiec należy do zorga-

żnie dla członków bandy zakazane, przez 
to tworzą się oddzielne bandy kobiece, 
które długo jednak n e wytrzymują w 
separacji. Dowódca bandy wybie-a so­
bie najładniejszą dziewczynę i zachowu­
je ją wyłącznie dla siebie. Czasem w 
bandzie jest tylko jedna dziewczyna, któ 
ra musi być do usług wszystk cli człon 

Początkowo był on dramaturgiem, 
później dziennikarzem. W charakterze 
korespondenta berlińskiego dziennika 
„8-Uhr Abendblatt" wyjechał do Gene­
wy, skąd przysyłał sprawozdana dra- „ | z o w a n y c h z w j ą z k ó w zbrodniczych o 
gą korespondencyjną i teletoniczną. w k o | o fl p r z e d g l a w | C | e i j najmłodszej ków bandy. Niektóre bandy posiadają 
Genewie zaczął pisać swą Pfrwszą j U p d W Z g | Q d e m wieku podział specjalny strój, odróżniający je od innych 
k - S 5 a Ż r . U t Ó ^ przedstawia się w sposób następujący: | Czasem takim odróżniającym znakiem 
się n ^ część stanowią dzieci w wieku 'są kolczyki w uszach lub fantastyczne o-
na do t ^ . ^ 1 ^ . " ^ ^ ! 6 ^ , a

D
t o e

k ° s , ą ? od la 14-tu do 16-tu resztę zaś dz eci od zooby na ciele. Każda banda posiada swą 
£ f k t ó A St 16-tu do 18-tu. W samym Berlinie kasę zapomogową, z której cze.nre s ę 
W krótkim czasie osiągnęła oua uukład istnieje podobuo około 600 takich baud. i fundusze aa prowadzenie spraw sądo-l 

i Innych zboczeń seksualnych. Ponadto 
związki młodzieży stoją x Di i i szym kon­
takcie" z organ zacjami zbrodmezemi, do 
których należą starsi. 

• Dla ilustracji podajemy niżej kartkę 
z życia jednego z członków bandy, tru­
dniącej się kradzieżami aut: 

— „...potem uciekłem z il. W ponie-
dzałek zrana spotkałem sześciu towa­
r zys zy w aucie w pobliżu sądu. Wsia­
dłem również. Wkrótce zabrakło benzy­
ny. Zostawiliśmy maszynę i skierowali­
śmy się .w stronę Fridrichstrasse. 

Tam Auto-Karl i M. buchnęli maszyn 
Opel. Reszta wsiadła opodal na rogu. 
Pojechaliśmy w stronę Kurfursterdani-
mu, gdzie zamienil iśmy naszego „Opela' 
na maszynę marki „Horch". W Schoene-
bergu zostawiliśmy tę maszynę i na Kur-
fursterdammie wsiedl śmy do „Merce­
des-Benz". Autem tym pojechaliśmy do 
lasu, gdzie Spędziliśmy całą noc. We wto 
rek,zrana udaliśmy się ponownie do Ber­
lina. Aby zdobyć pieniądze, postanowi-
śmy obrabować kilka automatów telefo­
nicznych. Odśrubowaliśmy tylko dwa 
automaty, z których wyjęliśmy rapteni 
około 14 marek. Trzecia próba okradze­
nia automatu nie udała się. Odśrubowane 
automaty rżucil śmy do kanału. Potcn 
pojechaliśmy do restauracji na śniada­
nie. W Alei Frankfurckiej najechaliśmy 
na jakiegoś cyklistę. Wysiedliśmy szyb­
ko. Auto-Karl uc ekł szczęśliwie. W po­
łudnie spotkałem go w Schoenbergu. — 
Oświadczył mi, że nie chce już przeby­
wać razem z nami. Na ulicy sta? nowy 
„Opel", mieliśmy zamiar buchnąć ma­
szynę, lecz właściciel zauważył nas i mu-
seljśmy ratować się ucieczką". 

Oto środowisko, w jakiem obracaj;; 
Isię członkowie młodocianych przestęp-
' ców. 

CIIRIST1NE FOURN1ER. 
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A r t y d o r o s ł e d z i e c i . 

Nawe t najsławniejsi z nich odczuwa ją wielki strach 
przed wyjściem na scenę lub es t radę . 

Nieostrożne słowo wyprou/aflza ich z równowagi l pozbawia spoko u. 
Jeden 

rjów ś 
prezent czyteinikoiu wszystkich kiajów, Leo Szlęzak tak zdenerwowa- coś takiego.co by ich stremowało, 
do których on przez tyle lat sprowadzał ny przed każdym swym występem, że j Zdarzeń em, które wróży o zupeł-
najsławn.ejszych artystów, śpiewaków, dostaje mdłości. Wiedzą o tern już wszys nem powodzeniu na scenie jest u arty-
winuozów muzycznych i lektorów. — cy dyrektorzy teatrów, a nadto impresa- stów spotkań e z kominiarzem. I Hugo 
Otworzył mianowicie przed nimi drzwi n ° zawierając w jego imieniu kontrakt, Keppler opowiada, że często płaiił komi-
db najintymniejszych apartamentów a- z góry uprzedza, że w garderob.e arty- niarzom wysokie sumy, by czeka1' na je-
sów sceny i estrady, ulubieńców między- sty musi być ustawiony specjalny kubeł, dnej z ulic, którą będzie jechał artysta 

gdyż będzie on wymiotował przed wystę czy artystka do teatru oraz by postarali 
pem. , się zwrócić na sieb e ich uwagę. 

Znakomita śpiewaczka Liii Lehman Niektórzy znów artyści, jak wielka 

MARCEL ACHARD. 

Reklama. 
ROBERT (wchodzi). Czy pani Lolotite Jest 

w domu, Emilio? 
EM1LJA> Oczywiście, proszę pana... Kto ze­

chce opuścić swe mieszkanie, skoro umebluje Je 
tak pięknie znana firma Lamberta. 

ROBERT: W takim razie proszę wzlqć mój 

Jen z najznakomitszych impresa- ry działało na niego uspakajająco, jak ka zwykle na klucz swą garderobę, by kapelusz z firmy Leon I palto z firmy Barciny, 
świata Hugo Keppler, zrobił piękny opium. I nikt nie mógł ich odwiedzić i D o w cdiieć Tylko n , c c n fm i , | a u w a ł a < * d

t
y i n l B d * w „ * 

narodowej publiczności, czarodziejów, 
władców umysłów i zdobywców serc. 

I lugo Keppler jest osobistością znaną 
na całym świecie. Nie było imprezy arty­
stycznej, w której nie brałby on udziału. 
Był on impresarjem wszystkich sław 
świata — żaden kontrakt n;e by? Dodpi-
sanny bez jego udziału. Gdy teatry, sale 
koncertowe i estrady zanrerzały nawią­
zać kontrakt z jakimkolwiek mistrzem 
aktorskim, muzycznym czy śpiewaczym, 

nic miałem elegantszego kapelusza ani palta. 
EMILJA: Mozę pan być zupełnie spokojny, 

powieszę palto l'kapelusz na wieszaku „Heurc-
ka". (Robert wchodzi do pokoju Zuzanny). 

ROBERT i Co za oszałamiający zapach! 
ZUZANNA! „Mon coeur est a tol" Chady'cgo. 
ROBERT: Czy słowa te nie stosują się do 

mnie?— 
ZUZANNA: Nie, „Mon coeur est a tol" to 

najlepsze perfumy. 
ROBERT: Czy wolno ml spocząć na te] ple-

przyjeżdżała przed swym występem do Selma Kurtz, nie odważyli sie wyjść na k n e ] p 0 t j u s r c e z firmy Wein? 
(milczenie) ZUZANNA: Ależ. proszę bardzo... 

ROBERT: O czem pani myśli?-
ZUZANNA: Fański krawat Jest zachwyca-

Oczywiście, kupiony w firmie 

teatru na dwie godziny wcześniej. Po scenę, nim 3 razy nie obrócił] się dookoła 
przebraniu s ę, siadała zwykle na krze- na pięcie I nie splunęli. Inni znów twjer-
śle, obierała sobie jakiś pnukt w pokoju dzili, że jak eś ptaki czy zwierzęta jirzy-
i nie odrywała już od niego oczu przez noszą im szczęście. Byli więc wielcy ak-' ją C y 
cały czas. Przeszkodzić jej w tern skupie torzy, którzy za warunek stawali dyrek-1 ROBERT 
niu — znaczyło zepsuć możliwość wspa- cji by do ich garderoby orzynieśc koguta,1 „Aheze". 
niałego występu. Przez dw e godziny u- gołęb a. czy kota. ZUZANNA: Kocham pana!., 
porczywego wpatrywania się w jeden Świat artystyczny, to dziwny, cieką- ROBERT; Pocałowałbym panią chętnie, ale 

3 \ A \ ri SciifiT P P • ' u m o w a m e Punkt, Liii milcząc wstawała i już zupeł- wy świat. Zupełnie odrębny od śwjata co będzie, leśli mąt «a « ie wejdzie?... 
dochodziła dO.SKU KU... « | n j e s p 0 ] < 0 j n a i udawała Się na scenę. | zwykłych śmiertelników. I to, CO U tych 1 ZUZANNA: EmiIJa otrzymała polecenie zam-

1 oto obecnie Keppler wydął książkę Niemal wszyscy artyści z birdzo nie- ostatnich poczytywane Jest za dziwac- knięcla drzwi na znakomity zatrzask „Sccuri-
zatytułowaną ,0, ci artyści". W dziele 1'cznemi wyjątkami, są zabobonni. Czę- two. za wady. za rozpustę i pijaństwo, t a » " t M u t , x n n M , » " B ^ 
tern, Keppler, który tak blisko stykał się sto jakieś nieznaczne zdarzenie, jakieś u artystów mus być rozpatrywane pod! 
przez całe swe życie z artystycznemi głupsiwo, na które wogóle nie należy zupełnie innym kątem widzenia. Na ich 
znakom tościami świata opowiada o Ich zwracać uwagi, wystarczy by zepsuć im talent na ich wzniosłe porywy na scenie, 
zwyczajach I dziwactwach, o Ich zale- występ. Nie wolno przed udaniem się na na ich umiejętność zatargania nerwami 
tach i wadach, tak bardzo odróżniających scenę życzyć artyście powodzenia. W y - i uczuć ami widza wpływają, bowiem ta-, 
s ę od zwyczajów, zalet I wad zwykłych starczy to, by popsuć mu calkow cic hu- kie szczegóły, niekiedy takie drobiazgi, 
śmiertelników, nie grających, nie śpiewa mor i stremować go zupełnie, tak dale- tia które publiczność nie zwraca uwagi i 
jących. | c e > z e n j e potrafi on dobrze odegrać swej których po części n e rozumie 

Za bogactwo wrażeń, za nap'ęcie, za roli. 1 dlatego większość artystów zamy- A A. Dam. 
zachwyt — publiczność odpłaca swym u 
lubieńcom na scenie nie tylko szczerym 
uznaniem, ale karze ich również swą, 
bardzo często daleko idącą ciekawością. 
Tysiące oczu, tysiące serc odprowadza 
artystę za kulisy, do jego garderoby, do 
jego domu i pragnie dojrzeć wszystko, 
czego nie dośpiewat, nie dopowiedział 
i nie dograł artysta na scenie. U wielu, 
bardzo wielu ludzi miłość ku artyście 
staje się niemal manjaćtwem. Ludzie zbie 
rają ich fotografię, kolekcjonują ich po 
dobizny w setkach j tysiąca 

S k r z y ż o w a n i e r a s 
daie p rzeważn ie bardzo dodatnie rezultaty. 

^w świecie naukowym— były francuska-
mi. Również i krew słowiańska zmie­
szana z niemiecką daje w rezultacie lu­
dzi zdolnych i nieprzeciętnych. Nitsche 

W dzisiejszych czasach, kiedy mał­
żeństwa t. zw. mieszane są na porządlku 
dziennym, coraz bardziej interesują się 
szerokie sfery zagadnieniem ras i zwią-

nują ich po- z n i e m i zdolności. W jaki sposób jest z pochodzeń'*polakiem, Luther wy 
ch póz. bła- ™Xl ffiTl P ^ ^ n e ^ o l n i e m e wodzi sie od słowian, matka Fryderyka 

- rasą, ,ak dalece osobniki tę, lub inne, ( Schillera była polką z górnego Sląskai 

(diugi pocałunek) 
ROBERT: Ach. Jakie słodkie usta!.. 
ZUZANNA: Nic dziwnego, używam karminu 

Orsny 'a - (Chwila milczenia). 
ROBERT: Zuzanno™ Twoje ciało-. Twoje 

ctafn„. 
ZUZANNA: Suknie z nrmy Jcrniy najłatwiej 

Się zdejmuje... (sclqga suknię) 
ROBERT: Te kombinacje z Galcrjc ».nf.;ye:-

te rzeczywiście najlepiej uwydatniają piękne 
kształty-

ZUZANNA (usłyszała nagle Jakiś szmer). Na 
litość boska, mój mąż, którego zdobyłam za po-1 
średnlctwcm biura matrymonialnego „Hymen"! 

ROBERT: Twój prawdziwy maż?... 
ZUZANNA: Oczywiście, tylko to biuro mn-

trymonjalne kojarzy najszczęśliwsze stadia mał 
żeńskie-

JEAN: (wchodzi) Ha. h a ! - Sadziliście, że I 
Steśclc bezpieczni!- Ale klucz marki Thon-
otwiera nawet zatrzask „Seciirltas"! 

ZUZANNA: Jestem zgubiona!.. (Pada rem- i 
dlona na ziemię, na szczęście na miękki dywan ! 
z firmy „Prlntemps"). 

I JEAN: Zg[ń, łotrze! - (strzela. Robert pada).] 

ciu na scenie wielu lat. 
Wejście na scenę, zdaniem Kepplera, 

jest dla artysty najtrudniejszym i najbar 

jakim był Fryderyk j ROBERT: Tylko ledna myśl mnie pociesza. 
Chopin jest uderzające. ' a mianowicie, że pogrzeb wyprawi ml pierwszo-

Krew żydowska krąży w ż"łach całego rzędny zakład pogrzebowy Roblota! (Umiera). 
Tłum. B. F. 

S I S G * s t l n e t t • R o u c t c n , 8 d y * n i e -

H K i , » d o w , c d z , e ć
( ^ z czego ją zro J e u t r u dn ione - nie sposób bowiem do 

biono i daizego-ona tak błyszczy, dla- konywać z ludźmi eksperymentów przez 
czego i wydaje taki dźwięk. • |krzyżowanie, jak to ma miejsce ze zwie-

1 dlatego Hugo Keppler postanowił to rzętami. Jedno jednak zdaje się nie ule-
wszystko, co sam zaobserwował, dać gać kwesbji — to zjawisko, że mieszanie 
równeż czytającej publiczności wszyst- | ras daje rezultaty dodatnie, t. j . że po-
kich krajów. Przcdewszystkiem zapo- ' tomkowie skrzyźownania ras są przeważ 
znać ich z tern dziwnem uczuciem trwogi nie nieprzeciętnie uzdolnieni, 
i tremy, któremu nie mogą oprzeć się naj ' , świadczą o tem liczne spostrzeżenia, 
większe znakomitości, nawet po przeby- Jakie nasuwa życie codzienne. Bardzo 

Europa - Ameryka, 

wiele osób wybitnych — to mieszańcy. 
Babka Aleksandra Dumasa była mu­
rzynką, dziadek Puszkina był również mu [ ska i 

szeregu poetów i uzdolniopyh a tystów. 
Niemcy. Paweł Heyse, Frank Wedekind I 
i Hugo von Hoffman&tal, franeu« Mon-
taigne są tyilko półkrwi aryjczykami, po 
eci czescy Vrhlicki i Zaicr wywodzą się 
ieden z matki drugi z ojca, ży.ia Pirsn- Po przyznaniu nagrody Nobla Sinclair Lewi, 
delie jest synem Greka i Sycylijki, król sowi pismo francuskie „Figaro'' zwróciło się do 
walca Jan Strauss miał krew częściowo wielu wybitnych osobistości z zapytaniem w for. 
hiszpańską, hrabia Cudenhove-Calergi mle ankiety, co sądzą o probierni, amerykań-
jest mieszańcem międzynarodowym: w skłm. 

• -,ytaf'1 P ' / n i e ^ i r e w Źf^cka, słowian- j Oto kilka najciekawszych odpowiedzir 
japońska. 

Mieszanie ras stwarza bądź połączę 

nie często wreszcie powoduje skompli 
kowane neutralności .mieszańców 

dziej emocjonującym momentem. Stosun-I r z y " e m - dziadek Edisona był aztekiem, 
kowo łatwo pokonują w sobie to uczucie u u z " a k c a " i t y ° h pisarzy niemie-
pianiści, co tłumaczy się tern że przewa- 1 ? " « ~ gcn|;y'ka 1 Tomasza Manna jest 
żnie siedzą nie twarzą w twarz z publicz ' ,t - t ' a r . d z 0 c c t i n ą ^ domieszka , 
nością. lecz bokiem do niej. To d a j e i m m o f r a , n c " s k ; c ' u niemców: znakomici Osobniki, pochodzące ze skrzyżowania 
żno^ć pokonania w sob e tremy nim nalce! u ' 'r o n , t a n , e 1 y-hamiso byli potom ras to ludzie przeważnie wysoce uzdol. 
ich d o t k n ą k l a w i s z ó w p i a n i n a . ż l I p c f n ? c i n a S i ^ o u T i H ^ o f f i ™ 0 ^ i. ̂  n i e n L 

czej dzieje sie z innymi muzykami, z wio- 1 n c i m J l o U z a 1 "umboldta - dwóch potęgi 
lonczelistami czy s k r z y P k a m . Nieliczne 
tylko wyjątki z pośród sław światowych 
nie odczuwają strachu przed swym wy­
stępem. Przeważnie wszyscy, nawet ci, 
którzy od najwcześniejszych lat przy-
zwycza li się do sceny, n|e mogą się opa­
nować. 

Szaljapin nie mógł spokojnie śp 'ewać ' , J ł a ^ Ą y się. *e czasy wędrówki 
nigdy, jeśli przed swym występem bez-i i j " " " « ' y f" 2 bezpowTotnJe, aie fak-
pośrednio przed wyjściem na scenę nie ! y d°7? d . z* 1 ** «*•• Je«t. Ostatnio ca-
w y p ł szk'aki ananasowego soku Usna-I • t*^™ J Ameryce przeniosło się na 
kajało go to momentaln e Oczywiście du 15?-c " T ^ N * P h?dzi hi jednak o 
żo w tern było autosugestii. Wierzył on ' E * i • l r e f u b i 3 k P<>hKkiaowo - amery-
niezłomnie, że sok ananasowy go u s p a - ^ h S 1 ^ o d a M , c " « V y « S « i « wielką nie 

1 .s'bafo6cią wewnętrzną. Mowa o „króle»-

STEFAN ZWEIG. 
Niebezpieczeństwo amerykanizacji zajrzą 

nie cech dodatnich, bądź ich spotęgowa Uultune europejskiej tylko w granicach nie.jo-

Przeprowadzka całego pafistia. 
„Kró les two B r o o k s a " zostało przenies ione 

na inną wyspę . 
tek w naturze. Brooks sprawował wła­
dzę absolutną, ale ponieważ był rozsad, 
ny i sprawiedliwy, „poddani" jego byli 
zadowoleni, a wyspa znajdowała się w 
kwitnącym stanie 

kaja i ta wiara pozwalała mu się wyzbyć 
tremy. Gdy nie miał soku był tak zde­
nerwowany, że nic chciał wyjść na sce­
nę, obawiając s ę sromotnej ..klapy". Zna 
komity Józef Szwarc, przed wyjściem na 
scenę, przemierza swą garderobę szyb-

twie Franka Brooksa", który zająwszy 
wyspę niezatmieszkałą na mzeoe Soafco 
ogłosił się jej królem. 

Wyspa. leżąca pośrodku graniczni ej 
rzeki, nie była zazmaczioina na Jttapie w 

kiemi krokami, powtarzając uporczywie czasie, gdy przeprowadzono granicę mię 
jakiekolwiek słowo, zawierające kilka W* dzy stanami Monitana i Oregon, to też 
ter „r". Ludzie obcy mogliby wziąć go Brooks przez nJlkogo nie niepokojony 
za człowieka pozbawionego rozsądku, — mieszikał na wyspie przez szereg lat, 
s ł yszą to bezustanne akcentowan-e ,.r- wraz z kTfcrana rodzinami, które obda- ( 

r-r-r-". A tymczasem brzmienie tej 1 te-, rzył ziemią, wzam»an za new*** poda- chód od poprzedniej 

zumielcj tendencji, panującej wśród narodów, a 
polegającej na tem, że wszyscy nawzajem biorą 
od swych bliźnich zte właściwości i błędy, po­
dobnie Jak murzyni przejęli tylko od europejczy­
ków wódkę. I szklane perły. 

' Amerykańską standaryzację, wprowadzają­
cą straszną monotonją do całego życia mateija-

' lizm amerykański — równoważy z drugiej stro­
ny wspaniały naiwno-dziecinny optymizm, po* -
czucie wzajemnego zaufania i prawdziwie głębo­
ka pobożność. 

Musimy się najpierw nauczyć myśleć po 
europejsku, zanim przystąpimy do dyskusji na 
temat amerykanizacji. My, europejczycy, naród 
dala jutrzejszego, a może pojutrzejszego — nie 
znamy jeszcze siebie samych. 

Hr. HERMANN KEYSERLING. 
Cywilizacla amerykańska nie może być eks­

portowym artykułem. Amerykanie należą w po-
Dopiero ostatnio, g dy d la celów elek Iowie do dawnych Chin ( w polowie zaś do wspó! 

tryfJkacyjnych, stany Oregon i Montana exesnej Rosji Sowieckiej. Politycznego czy też 
chcąc zmienić ten odcinek rzeki w j e - Intelektualnego imperializmu amerykańskiego, 
zioro, podz ie l i ły się wyspą, przeznaczo- przed którym ransiellmyśmy się bronić, niema 
ną obecnie na zatopienie. Brooks, zawia wcale. Nar arie musimy się tylko bronić przed 
domiony o te : decyzji, o św iadczy ł , że techniczną cywUzacją. 
wyszuka dla siebie i swych „poddanych" i EMIL LUDWIG. 
inne, bezpańską wyspę, nie chcąc Żyć na | Opozycja europejskich intelektualistów, skie-
terytorjum Stanów Zjednoczonych, któ- ttrwana przeciwko Ameryce przypomina do pcw-
ryoh prawa nie odpowiadają jego POgią. go powo-'u nie powinniśmy się obawiać amery-
diom. Tak się też stało, i obecnie „króle- niejszych mięśni młodszej generaefj. Lecz z te-
Stwo Brooksa" zostało przeniesione na kańskiego łmrc fal'zmu. Najler^n odpowiedzią 
inną wyspę, również nie ffczmaczoną na na fo Jest stworzenie Stanów Zjednoczonych 
mapie, a lecącą o 300 klan. dalej na za- Europy. 

1 "łum. Jot 



Wygodny, sportowy strój 
jest estetyczny i chętnie noszony również przy pracy 

Sezon sportów zimowych jest w peł-| Zagranicą strój ten przyjął się już od zapinane zupełnie na guziki. Przeważnie 
ni. A po za tern zima jest już w całej kra- dawna. Mężczyźni noszą krótkie spodnie nos' się marynarkę jednorzędną, zapinaną 
sie, więc najwyższy czas by skompleto- zarówno latem, jak i zimą. Ma to zresztą na trzy guziki z przodu, z krótkicmi klap 
wać sobie właściwy strój sportowy, od- ( swoje usprawiedliw enie. Bardzo wygo- kami. Zasadniczą uwagę należy zwrócić 
dający nam n eocenione usługi zarówno dne nie gniotą się i nic wypychają w ko- na długość rękawów i samej marynarki, 
w jakiejś miejscowości klimatycznej, na łanach. Są więc zawsze świeże i zawsze Strój sportowy czy półsportowy musi 
boiskach i torach saneczkowych i łyż- (gładko spadają na kolana. Drugim czyn- być wygodny. A więc obowiązują bardzo 
wiarskich w mieście, a niezależn e od te- nik em wygody jest fakt. że podczas gdy krótk e rękawy, jak również sama mary-
go w codziennem naszem życiu. Strój (spodnie długie, opryskane błotem wygłą- narka jest krótka i wygodna, 
sportowy przestał już bowiem odgry- dają nieestetycznie, a nawet niezwykle I Poolovery i swetry dobiera się obe-

cnie zupełnie wadług indywidualnego gn 
stu ł upodobania. A więc zamknięte, w ro 
dzaju kamizelek, bez kołnierzy i z kołnie­
rzami. Zwłaszcza swetry z kołnierzami 
Stałv się obecnie bardzo modne, gdyż za 

Dość dawno nie pisaliśmy nic o na­
szych milusińskich A wszak dbałe i ko­
chające mamusie cheałyby przystroić 
nietylko siebie, ale i swe pociechy. Pie-

wać rofę stroju na specjalny wypadek i 
w specjalnych warunkach. Nosi się go nie 
tylko w tym wypadku, gdy z nartam', 
saneczkami, czy łyżwami udajemy się na 
boiska i na tory, ale codziennie, do pra­
cy, gdyż jest niezwykle wygodny i pra­
ktyczny. 

Nauczyliśmy się latem pracować po 
amerykańsku, bez marynarek, utrudnia­
jących ruchy i osłabiających w czasie 
żaru człowieka. Zimą uczymy się nosić 
wszelkiego rodzaju swetry i poolovery, 
na które Drzy wyjściu na ulicę wkładamy 
marynarkę. W biurze możemy wprowa­
dzić zwyczaj pracy w samych poolove-
rtch, wygodnych, praktycznych, a co naj 
ważniejsze, ciepłych. 

szybko się niszczą i strzępią u dołu -*> 
krótkie są od tego zabezpieczone- Błoto 
na pończochach schn e bardzo szybko, ą 
wówczas łatwo je oczyścić twardą szczo 
tką. 

Moda krótkich, sportowych spodni zi­
mą zyskuje więc sobie coraz więcej zwo­
lenników. W mroźne dni nadto wkłada 

( się na obuwie getry, które przy krótkich 
' spodnach i wysokich pończochach pre-
' zentują sję bardzo efektownie. 

Co się tyczy marynarek sportowych. 
' zaznaczyć musimy, że pod tyni wzglę^ 
dem nastąpiły kolosalne zmiany w mo­
dzie. Dotychczas noszone marynarki 
sportowe z czterema naszyteml kiesze-

l niami z przodu, zap naneml na guziki, z 

Strój sportowy, zarówno latem Jak i 
zimą przewiduje krótkie spodnie, t. zw. 
kujekerbockery, z tą różnicą oczywiście, 
ze nogi muszą być odpowiednio zabezple 
czone przed zimnem. Ody w ę c latem 
wkładamy cienkie pończochy zimą poń­
czochy te muszą być z grubej wełny. 

bezpieczają doskonale szyję przed zi­
mnem. 

O stroju głowy w porze zimowej nie 
będziemy mówili. Na ul cy w każdym 
bądź razie nosi się kapelusz, a gdy sie 
idzie na sporty czepka, tak zw. cy-
klistówka lub beret baskijski oddają n e-
oconione usługi. Co do obuwia, musi być 
ono ściśle przystosowane do stroju. Pół-
buciki czarne lub ctemno-bronzowe, na 
bardzo grubej podeszwie i odpowiednio 
obszyte u góry. Oto cały strój zimowy 
eleganckiego pana. t 

kny biały strój dla małych chłopców j 
dziewcząt pozostał modny w dalszym 
ciągu. Składa się z h ałych wełnianych 
spodenek, długich i obciskających całe 
nóżki aż do dołu. z białego sweterka, bia­
łego szala i b alego kołpaka wełnianego, 

Ale po za tym strojem, specjalnie do 
wyjścia w zimowy mroźny dzień, na­
leży pomyśleć również o Innych. Prezen­
tujemy wiec dziś kilka ładnych modeli. 

Model I — paltocik dla dz ewczynkł, 
z niebieskiej wełny z zapinanym do góry 

! szalowym kołnierzykiem. Odpowiednim 
nakryciem głowy do tego płaszczyka jest 
beret baskijski. Model 2 — suk enka do-
mowa z czerwonej, wełnianej georgetty. 
ż dużym kołnierzem-pclerynką. Model 

¡3*­^­ dla małej dziewczynki. Ciepła su­

kienka z bronzowej wełny. Kołnierzyk 
plisowany i mankiec ki z żółto-cytryno-
wogo jedwabiu. Model 4 — ubranko dla 
małego chłopczyka. Wełniany poolover. 
wełniane spodenki i tego samego koloru 
wełniane pończochy. 

patką i t. zw. karczkiem i tyłu, należą 
już: bezpowrotnie do przeszłości. Na ich 
miejsce wprowadzono marynarki t. zw, 
pólsportowe. daleko elegantsze i ładniej-, 
sze. Marynarka taka krojem nie różni sie 
od zwykłej ntoże mieć nawet normalnie 
wszystkie trzy kieszenie. Jednakże ale, 
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9 8 0 0 wystawców 

1600 G R U P T O W A R O W Y C H 

z 24 krajów 

bierze udział w 

WIOSENNYCH 
TARGACH LIPSKICH 1931 r. 
stano»iącv<'h dla każ lego przezornego kup a Je­
D Y N Ą S P O S O B N O Ś Ć do odpuwiedniego wyboru 
i K O R Z Y S T N E G O Z A K U P U . 

Początek Targów 1 Marca. 
Wszelkich inform tyi ud'iela 

Prze litawiciel honorowy 

LIPSKIEGO URZĘDU TARGOWEGO 
Władysław GLAZER, War-z wa, Al. Jerozolimska 41, 

tel. 2,0-55. 

O<^OOOOOO00OO3OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGKDOOOOOOOOOO<^ 

mnrmmn się 
0dUIS78i.il 11 dClBflliUIOSC., 

wpoływaDiicJi prz3z 
Zimno, BIIIBBÌ I HJXZ. 

BźyaiGiąe 

PASTILLES 
YALDA, 

spr.tduwq ych wjfjeznie 
w pudcJkicb 

* nazwą 

V A L D A . 
W sprzedaży w ep'okacb 1 

tkrauech .ptccinycii. 
U W A G A 

i sakiewek 
Nacenniejsze 

Reis*ver<chlussy 
.Woli ko" 

we wszelkich 
rozmiarach 1 kolo 
rach do nob cia 

w hurtowni 
galanteryjnej 

r<c3 rwoi ZNAJOMI 
podziwiać bądą twój gust, gdy zakupisz radioodbiornik 

JELEFUNKEK" 33 wli 
odbiornik I głośnik w jednym aparacie. Cena 
całkowitego urządzenia Zł. 730.-
Aparat Telefunken 33 W/L należy do rzędu odbior­
ników 3-iampowych, jest jednak najlepszym apa­
ratem tego rodzaju, pozatem posiada wbudowany 
głośnik Przyrząd do zwiększania selektywności umo­
żliwia doskonały odbiór nawet bardzo odległych atacjj. 
Prosimy za pomocą załączonego kuponu jeszcze 
dzisiaj zażądać od nas bliższych szczegółów. 

R A i r i i a f C l I a X l I K O V i a E 
Naiilvnn ej«ze światowe powagi lekarskie stwierdziły że 
75 p.oc CHORÓB POWSTAJE Z POWODU OŁJSTRUKCJI. 

Chory żołądek leti główną przyczyna pow«tanih n .irnzmaitszycn 
chiuób Miinc/ysnja Krew i tworzy z|ą przemianę ma ter ji 
SŁYNNE OD ¿5 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
Z10LA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA 
juk to stwierdzili prol Berlin Uniwersylclu Dr Martin. Dr Hocłl-
flaetler i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnvir środkiem 
dla ydrowtenia żołądka, usuwają, obslrukcìc. (zatwaidzen e) są 
dobryj) środkiem przeczyszczającym uUlwiają funkcię, organów 

trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą­

troby nerek, kamieni żółciowych, c erpienia hemoioidalne, reuma­
tyzm I arlretyzm bóle (Jlowy wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyzfzcmi odznaczeniami i zlot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedn u, Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. LAUER od osób wyleczonych 
Cena l'2 pudelka zl 150 podwójne pudełko zl 2 50. 
S u z e ' a i w aptekach I składah aptecznych 
U W A G A : Wystrzegać się bezwartościowych nasladownlctw. 
Rcprez na Polska: „PROTON", War.rawa, ul Św. Stanisława 9/|1 

{ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c INSTYTUT POLITECHNICZNY 
6 6 , B O U L E V A R D E X E L M A N S , P A R I S ( X V I - e ) 

(Wyższa Szkoła techniczna, prowadząca wykladv «v*t, korespodeneylnyra 

SEKCM POLSKA 
(3-cl rok Istnienia) 

przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały: ' 
1. tLl-KTROłtCHMcZNY 2. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 

(kursy. Montera. lechruka ! inżyniera (kuisy; Icclimka i Inżyniera • Bu 
Elektryka) dowlanego. 

Po ukończeniu Instytutu wydalę się odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 

dyplom uniwersytecki, sa przyjmowani na ostatni kurs Instytutu Tccbnks-

Aplelùaum, 100!. Pułnocna 2 
t e ! . 1 4 2 - 9 2 

liNSIY I U l LL u t A u r t 
ANNA R Y D E L 

Ccglclnlana 19. m. 8, telct. 169-92. 
Uodzwy przyicć dla pań j panów 

od 10 -8 
Plelcgnacla skórv i włosów fipe 

.•jalnc masaże twarzy j ciała. Masaże 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów | innych 
defektów cery Usuwanie włosów 
elcktroll/a. Elektroterapla (Arsonwal 
eiilvanorodvza<-|at- kwarc Solu*. He-' 
llnteraoia. Farbowanie włosów. 

Specjalna maski upiększające na bale 

Do Polskich Zakładów SIEMENS S. A . 

W a r s z a w a , Foksa l 18. 
Proszą o nadesłanie mi prospektów na rad]o 
odbiornik Teletunken 3 3 W/L: 
imią i nazwisko: 
mie scowośó: . . . . : 
ulica: i* 

D o ś w i a d c z o n y 

PoEfaiy 1 sprzedot 
nowości na rok 1931 

ew. na 

T E L E F U N K E N 

RADIOUÀDION 
prawnik, poszukuje posady 

^ A ^ S z ^ ^ ^ à d t , T r a u g u t t a 1 (g iach Graofl Hill) 
1 7 ­ 9 W. 'ii,. • • N I » A III IM U urn . i - •INNII.A AAAAI 

T e l 1 5 3 ­ 7 1 . 

Z O S I A L A O T W A R T A 

chorób oczu 
« • s t a ł e m ! r ó ż k a m i 

O r a Donciiina 
ul. Piotrkowska 90. lei 221-72. 
przy muie się chorych wvmncVacvch 
Przebywania w lecznicy (operac e 
te), a takie chorych przychodzą-

OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej 

wiadomości, że zwyczajne «#gólne zebranie Członków towarzystwa odbę­
dzie sie w dniu 25 lutego 1931 r. o godz. 4-cj po południu, w gmachu To­
warzystwa Kredytowego, przy ul. Pomorskiej 21. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obolmuje. 
1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1930 
2) Projekt Etatu na rok 1931. 
3> Wybór 2-ch Dyrektorów. 
4) Wybór I-go Zast. Dyrektora. 
5) Wybór 3-ch Członków Komitetu Nadzorcze 
go. 

Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim Członkom Towarzy­
stwa t. J. osobom, które zavlagnęly w T-wie pożyczkę w listach zastaw, 
nych. o lic wogóle służy Im •» prawa możność rozporządzania swoim mająt­
kiem. Za małoletnich, obezw łasnowolnionych i pozostających pod opieka, 
prawo głosu na ogólncm zebraniu przysługuje ich opiekunom I kuratorom. 
Maż właścicielki może uczestniczyć na Ogólnem Zebraniu bez upoważnienia. 
Członek T-wa może przelać swolc prawo do glosowania na ogólnem ze­
braniu na Innego członka, nikt jednakże nie może mieć więcej niż dwa 
glosy. — Na dni 15-cic przed Ogólnem Zabraniem t. j . do dnia 10 lutego b. i. 

do Komitetu Nadzorczego 
wnioski na ogólne zebranie, opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami. 

I elektryfikacja sta- Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt etatu na rok 1931 

Bette-Radio 
w ł . J e r z y B e t t e 

Piotrkowska 81. tel. 164-89, 
Sprzedaż aparatów ł artjkulów mogą być podane ze strony stowarzyszonych 

nego przv Uniwersytecie łrancuskim. Programy i warunki przyjęcia wysyła radjotechnieznvcri. 
sie na żadunie bezpłatnie. I Modernizacja 

rych odbiorników. — Warsztaty r e p e - D C { | a dostępne dla Stowarzyszonych w biurze Towarzystwa od dnia 18-go 
racyjne na miejscu. . . . , lutego r. b. 

Bilety wejścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze T-wa. w 
godzinach biurowych, poczynając od dnia 18 lutego do dnia 24 lutego r. b. 
wlucznlf. 

Bez biletu wejścia nikt na sale- ogólnych zebrać wpuszczonym nie bę­
dzie. CHORZY Na PŁUCA Spyta!cie si* «wedo lekarza, a ten wam p twierdzi, ze od suchot 

umiera w ece' ludn n>z od innvch choróh. Kardy więc kto cierpi na 
k a . z e l , b ronchl t , chrypkę., r a f l e g m l e n l e p łuc o r a z k o k l u s x , 
paw men na'ycnmia'1 zabrać sie do leczenia. Dobryai środv «m na cho-
roby płuc okazał się preparat F A O O S O L . Przy użyciu F A G O S O L U 
w krótkim c/a-ie t'<nit kas?c', wzmaea się epe'yt i cnory nah era ciała. 

F A G O S O L można nabvc we wszystkich aptekach 
Jikl gl. Ap ' .k . H. Koen«tad'». W « » ; « w i . HI Grrvbnw.U 10. 

tadowanie akumulatorów z bez-, 
płatna dostawa do domu. | 

D O K T Ó R 

H. WołKowyshi 
«K na Doktór Solowieiczyjt 

Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 
i w e n e r y c z n y c h 

Badanie krwi i wydzielin 
P l o t rKows^a 99 tel . U f . 9 2 
przyjm. od 3 - 6 po pol. i od 8—9 wiecz 

w niedziele i Sw.ęta od U — i. 

Dr . m e d . 

telefon 216-90 
U W A G A ! T a n i o n a r a t y ! ' tpscjs i ist . c h o r ó b skó rnych 

J7_ . -t- E l e k t r o t e r a p j s 

METKA. 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

poleca hrma „ K R E D Y T " , 
N a w r o t 16, I p. 

P. MARKO łłlCZOilłft MACA ffi£» 
Ch- hóme i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadziła s:ę na ul 
Z A W A D Z K A |4, tel. m-K, 

przyin.uie od o—11 i od »—8 wiecz 

i M a k s n i a e o w s . Z ac i e rk i i a j ecenr 
I S U C H A R K I na wzór karisbadskich 

W a ! WtifiiiBfiRG 
P I O T R K O W S K A 3 8 , tel. 1 4 3 - 3 « 
I oraz wsze.kie wyroby cukiernicze 

Dla pań od izielna poczekalnia 

freZEZ SÎCMOROBYlil 
U Ż Y W A J I 

VENERA 
P R EZ E R W A T Y W Y . . > ? ? 

fołocane przez lekarzy. 

Zioła Lecznicze 
O S K A R A W O J N O W i K I E G O 

sa. d o n a b v c i » w a > ' e k a c h I t h l a x h s n t e c v n v c h 
Złota przeciwko cierpieniom kana 

lu pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „Irotan" 
„Zioła przeciwko wymiotom oraz 

atonii kiszek" 
(rej. Nr 1148) zn. tow. „Gara*4 

..Zioła przeciwko chorobom płuc­
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. ..Elmlsan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza" 

•iZIołn przeciwko reumatyzmowi, 
artrctyzmowl, Iscltlusowl i poda­

grze" 
(rej. Nr. 1150) zn tow. ..Artrolln" 
Kapiulo Siarkowo • Roślinne tst -
sn .i sie orzy leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu, podagry I ischiaszj) 
(rej Nr 1263) zn tow ..fullnbal". 
„Zioła przeciwko nlcdcmaganiom 

skivfullczn\m>* 
(rej Nr. 1152) zn tow. ..TIzanM 

• Zioła przeciwko chorobom nerw o 
wvm I cpiiepaii" 

(rej Nr 114?̂  znak tow Urotan"(rej Nr 1151) zn tow ..Epllobln" 
Przedst na Łódź l Wojew Lód /.kle: Ernest Krause, Skład Apteczny. 

Łód*. Ołówna 6$. teł 106.10 , 
Brr>«7urWi wv«y'a «'e n» ż.danfr bei"ła'n'e. 

http://0dUIS78i.il
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K I N O - T E A T R Praetfwtośiiie" 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 rog Kopernika 

O S T A T N I E 2 D N I ! 

Najznakomitsze arcydzieło filmowe, osnute na tle przepięknego romansu rosyjskiego p. Ł 

TT* Ĵl ML aĴk £ £ • • 

OLGA CÄECMOWA i H. A. SHUTTOW Pieśń miłości. Pieśń tęsknoty. Pieśń smutku. 
W rolach głównych: niezrównani kochankowie 

Do obrazu śpiewać będzie CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcja p. Lewitina. Muzyka symfoniczna pod batuta p A. Czudnowsklego. 
Mimo szalonych kosztów ceny miejsc nlepodwyższone. Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4 nji.. w niedziele I święta 

o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Dojazd tramwajami 5. 6. 8. 9 I 16. 
Następny program: „DZIEWCZYNA Z u. S. A." z Anny Ondra w roli głównej. _ / 

W niedziele 1-go 1 w poniedziałek 2-go lutego o g. 11 r. Poranki dla dzieci I młodzieży. Wyświe-P 
•.lany będzie potężny dramat p. t. „MARTWY WĘZEŁ". 

DLACZEGO? wszyscy kupują radJo-Aparaty Q W 

l ampowe i DETEKTOROWE * | 
na St. „ R A S Z Y N " .raz s ł u chawk i , y " 
krysz t a ł y 1 wszelki radiowy sprzęt |— ^ 

EbEKTROS-RADJO' DMtao! 
28 Cegielniana 28, tel. lMi-59 iż jest to ledyne najtańsze 

Reperacja i ma negowanie słuchawek i głośników, ŹrÓdiO Zakupu W ŁO^zi 

URZĘDNICY I 

ROBOTNICY! 

PAMIĘTAJCIE, ŻE 
ce-gwarantowane po 

n*ch Konkurencyjnych 
kupicie tylko we firmie 

F. NASIELSKI RZGOWSKA 2 
T e l e f o n 1 4 3 - 0 8 

NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 
U W A G A ! N a s k ł a d z i e w ie lk i w y b ó r ł ó ż e k m e t a l o w y c h o r a z 

w y r o b ó w tap icersk lch . C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E 
C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I 

L E C Z Ą Z I O Ł A 

CK OL E KI HAZA 
H NIEMOIEWSKIECO OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 

początkowe: Ból w bokach i dołku podserco-
wyin (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstrukcji. Język obło­
żony. Odbijanie gazami. Gorycz l niesmak w 
ustach. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 

I zawroty głowy 
Podczas ataków: w dołku I wątrobie silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie -
krzyżu — i sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzu­
cha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stol­
cową. Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty. 

żółtaczka. 
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze 

Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-chemiczncm „CIIOI.EKINAZA". Warszawa, ul. Nowy Świat 
Nr. 5, tel. 504-96 (na prowincje wysyłka pocz-

^ ^ ^ o ^ z ^ ^ y ^ U k a ^ j j ^ ^ ł ^ a ^ y p t e c ^ i j c h . 

N E R W O L " 
Chemika dr. Franzosa jedyny radykalny i wy­

próbowany środek (nacieranie) przeciw 

R e u m a t y z m o w i 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi i tp. Żądać w aptekach i składach apt. 

Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów. Kopernika 1 

8-klasowG Gimnazjum Witnorowe lla Dorosłych 
A W1ERZB1CK EGO 
w ŁODZI , P io t rkowska 85 (Kościuszki 28). 

Zapisy nowostępuiących na 'l półrocze przyjmuje sekre­
tariat gimnazjum codziennie od 7 do 9 wiecz. 

Nauka codziennie od f>. 7. 
Początek U półrocza dn. 4 lutego b. r. 

C z e s n e 2 0 zł . mies i ęczn ie . 

Komunikacja autobusowa 

b ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linii odchodzą do Piotr­
kowa o każdei pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

W I K T O R G E M A C H 
l&Dt, Piolricowslca 82, fel. 222-53+ 

Transporty międzynarodowe. 
Ekspedycja, clenie, magazynowanie, ubezpieczenie, inkaso. 

Dział taryfowy. — Finansowanie transportów. 
Informacji w sprawie cła przewozu i t. p. udziela się szybko i BEZPŁATNIE. •SSAW 

TARCI BRYTYJSKIE 
i AV,-r> (....V,-

ODBĘDĄ SXC. W ROKU BIEŻĄCYM* 

NA TERENIE O L Y M P J I , WHITE C I T Y 
i A L B E R T H A L L w L O N D Y N I E , ™ ™ 

C A / T L E B R O M W I C H w B I R M I N G H A M 

W CZA/IE OD 16 •QO DO 27GO LUTEGO 1931 f. 
<5ekpvocanz <1aK>i ̂ ut̂ ttjjsKie bąda, speeJpkue inteł̂ łujoicc dla \\unc6vo, \yyrw2m0A, ofirdoz. soKeji oCrMrtej 

[o Oû ffififi i sekcji iaiâii«FH44>zej w Castic ^omwiąh. obefrńc\ specjalną uwjstdioe, IW4ROBÓU> baioelniariiJ/słi aUttufoz 
CUlj i wijstcuoą lotfrobcHo 1 sttucmeąo jedwabią w dlheł*t -5(all. 

tyacyruaĆĄ i imedwć 9 a r q i otrajmaia, be^platrw 
\avuą i bada, TNO{J>Li korzystać Ł ulg p^ewozotm^ch. — 
na- Kolejach. wCLafeij i . 

, Bul/ZYCH lnTOP.MAC.fl UDZIELAJĄ. OOAZ WYDAJA, kAOTY WEJŚClAt 
ft. WyoziAi Handlowy Ambasady Anoiel/kiej, Warszawa. Pickna 6. 
b. Konsulaty dovtyj5ioc w Wao&zawic i Gdańsku 
O. WlCE-KoMSUUTY DDYTVJSIZM! W KATOWICACH. ByDOOJZCZY, LODZI. LwOWC I POZHASJU 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJI LEW1NSONO-

WEJ 
Cegleinłana 6, telcl. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów 
10—2 i 4—8. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skory I włosów 
2. lieaute 
3. KuracyJ odmładzających 
4. Masażu (ogólny 1 częściowy) 
5. Epilacjl (eiectrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja. 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc] 
so1iux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetycznej (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory i L p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz I —4 

D f l ^ F I F L F F L L M T * p * A T E L I E R PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
I i D L U W l I f i U L6d*' p l o ł r l « ° w * , < a 9 0 , tel . 1 5 5 - 9 9 

RDr̂ nurhiinhńt STORY. OBROM, KAPY. SERWETKI i P000SZKI 
KĘCZnyClI liODOI p o znaczn ie z n i ż o n y c h cenach. 

Baczność, Łodzianki 
Znana nauczycielka naucza kroju no­

woczesnego szycia, modelizowania nal 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliźniarstwa mę­
skiego, damskiego i pościelowego sy­
stemem szkól wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zt. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daje pełną 
gwarancie. 

UWAGA : Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownie sukien i działu ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuję. 

F. GRYNBLATOWA 
Żeromskiego 9. pr. ofic. I p. Zapisy od 
, 9—3 i od 4—7-eJ 

S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o -
konkurency jnych cenach i na d o g o d n y c h w a r u n ­

kach d o nabyc i a 

w ZakBatlzStt m e b l o w y m 

Piotrkowska 44. — w podwórzu 

A. Karkut* 
K3OOOOOOOOÓCXDOOOOO0^ 
JL2ELI Cl 11 RAK ENLRG.fi. RÓWNO 
WAGI. jeżeli cierpisz moralnie, potrze 
bujesz dobrej rady, napisz natych­
miast imię, rok. miesiąc urodzenia, 0-
krcśle Twój charakter, zdolności, prze 
znaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki 
pocztowe na przesyłkę załączyć). Ana 
liza szczegółowa horoskop, odpowie­
dzi słynnego medjum Evigny - Rara 
kosztuje zł. 3. — Przyjęcia osobiste 
cały dzień. 

Warszawa. Psycho-Grafolog Szyi-
lex • Szkolni*, Nowowiejska 32. 

na I-ym piętrze, wielkości 32X19X3,9 
mtr., w centrum miasta z centralnem 
ogrzewaniem, oświetleniem elektrycz-
nem. wodociągiem i kanalizacja, nada­
jąca sie na pracownie, składy, klub 
sportowy i L P. do odnajęcia natych­
miast (ewentualne korzystanie z bo­
cznicy kolejowej). 

Oferty pod ..Sala" do administracji 
niniejszego pisma. 

— — — — Szkolą 
EKLAMY^ T A F I C O W 

NA SAMOCHODACH i WOZACH 
MALUJE MODNIE i ARTYSTYCZNIE 

DR. MED. 

N. ROŻEN 
STOMATOLOG 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia. 
Języka Itd, regulacja zębów, Roentge-

nodjagnostyka. 

ftndrze a 7. lei. 216-5/ 
Oodz. przyl. od 3—7. 

T ŁĄKOWA 18 I, TEL 20 -o4. 

iaw««0*««oae»«O4rf^ 

Nowootworzona Perfumerja i „Orchidea" 
Łódź, ul. Prez . Narutowicza 3 

wl. M. DOBRECKI 
Poleca! Wszelkiego rodzaju wyroby 

kosmetyczne krajowe 
I zagraniczne 
Najmodniejsze perfumy 
dla wytwornych pati i panów 

po cenach konkurencyjnych. 

HENRYKA HENRYKOWSKIEGO 
(ul. Piłsudskiego 57) 

Lekcje prywatne Gdańska 9, tei 166-93 
Wyucza najnowsze tańce salonowe 

Jak: Éox-trott. Slov-vox. Eox-anglais, 
Vira, Mochi. Tango salee. Walc-angtais 
i innych, w grupach i pojedynczo w 
asystencji wybitnego mlatrza z zagra­
nicy. 

Szkolą Tanca 
członka Z. N. Cli. w Polsce i 1'I.U.C 
w Paryżu, ul. Andrzeja 17. tel 207-91. 
Wyucza w grupach i oddzielnie tań­
ce popularne w stylu ang!clskim. 

Lekcje praktyczne dla uczniów. 

file:////unc6vo
file:///yyrw2m0A
http://lnTOP.MAC.fl
http://ENLRG.fi
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I 
PONIEDZIAŁEK, dnia 2-go lutego, 

Godz. 10.16-11.45: Transmisja nabożeństwa | 
s Katedry Poznańskiej. 11.58—12 15: Sygnał cza­
su z Warozawy, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowi*, odczytanie programu dziennego i re-

iiertuar teatrów i kin. 12.15 14: Poranek sym-
om:czny z Filharmonii Waru . Wykonawcy: Or­

kiestra Filh. pod dyr. Kazimierza Wtlkomtrskie-

f i Murgerita Trombin -Kazuro (fortepian). 
Cliopina: a) po!-»nez As-duT b) dwa pre­

ludia C-moll i D-dur. c) mazurek D dur. 2 No- , 
s&owski: Wariacje symfoniczne ,,Z życia na.ro- j 
du'' — na temat preludium A-dur Chopina. 
3. Chopin: Koncert F-moll na fort. i orkiestrę: 
a) Maestoso. b) Larghettom, c) Allegro vivcce. 

14—15.20: Przerwa 15.20—15.40: Muzyka 
% Warszawy 15.40-16-10: Program dla dzieci 
starszych z Warszawy: 1 Djal g pióra Tadeusza 
Niwirisk :ego p. t. ..Cobym zrobił na miejscu Ro­
binsona". 2. Felieton p. Janusza Makarczyka 
p. t. .Patrząc w oczy węża" 16 |0 16.30: „Wy- . 
chowawcza rola harcerstwa w szkole powszech- ' 
nej"' — wygłosi p. J. Sosnowski (tr. z Warsza­
wy). 16.30 -16.40: Płyty gramofonowe z War­
szawy 16.40—16.55: Pogadanka p. t. „Zwiedzaj­
cie pobojowiska z roku l83l" — wyg'osi ma'or I 
Adam Englert (Ir. z W-wy) 1655—17 15: Muzy-; 
ka z płyt gramofonowych z Warszawy. 17 15— 
17.30: „wiadomości przy'cmne i pożyteczne" z\ 
Warszawy. 17.40—19: Koncert popularny w iwy -
konanru orkic6try PR. pod dvr J. Oziraińskie-
go (Ir z W-wy) . 19-10>5: Rozma :tości. 19.25 
—19.40: Felieton p. t. „Wizie Łańcuckie'* — wy­
głosi p. II. Iluszcza-Winivcka (tr z Warszawy]. 
19.40 —19.45: Odczytanie programu ta dzień na-
steipny. 19 45—1"50: Komunikat z Warszawy. 
i.Z przed stulaty". 19.50—20: Płyty gramofonowe 
z Warszawy. 20—20.30: Odczyt ze Lwowa. ,,Ideo-
we podłoże twórczości A. Skriabina" wygi 
dr. Zofja Lissa. 20.30—22 20: Operetka „Wesoła 
wdówka'' — Fr. Lehars (tr z W-wy). 22.20— 
22 35: Felieton p. t. „Dusza starszych w oczach 
dziecka" — wygi p H. Porębska. Następnie 
kom. PAT, meteor., policyjny sportowy oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. 23.4?—24: Ko­
munikaty, z międzynarodowych zawodów hoke­
jowych. 

NIEDZIELA. dn'a f-go lutego. 
Godz 10 15: Transmisja nabożeństwa z Ka­

tedry Poznańskiej 1153—12 10: Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie, odczytanie programu dz ;cnnego i reper­
tuar teatrów i km. 12 15 — 14: Poranek muzyki 
popularnej z Filharmonii Warsz. Wykonawcy: 
Ork. Filh. Warsz pod dyr. J Ozim ;ńsk ;cgo i 
soliści 14—1510: Przerwa. 15 10-13.40: Muzy­
ka z Warszawy. 15 40—16.10: Program dla dzie­
ci z Warszawy: 1. Obrazek pióra Ewy Zarem-
brny: „W gościnie, u p :ngwinów". 2. Felieton 
St. KarwlckieśO p. t. ,,\Xyroczne moce'* 16 10 
16.30: Skrzynka pocztowa' lód/ka — korespon- 1 

dencię. bieżącą, omówi ,re<li 4?« PAjtrowaki-/ 16.30.1 
—16.40:-Płytygran>« łonowe z Vt'Arszwy.»-1640— 
16 55': Odcz l z Katowic.'' „Ptaki, mielfkiJ!" — 
wygłosi dr • k. Simm 46:55-- 17 »5 Muzyka-1' Jp'ył 
gramofonowych z W-wy 17 15—17.30: „Wiadó- ę 

mości przyiemn.e i pożyteczne" z Wa-szawy. I 
17.40 19': Koncert ork estry reprez P P. pod I 
dyr. Al. Sielskiego z udziałem p A. Burowskiei ' 
(śpiew). W progr.ime muzyka popularna (trans, 
z Warszawy). |0 10 25: Rozmaitości. 19 25— 
19.40: FFełjc.tółi p t , (stola karykatury" — wy­
głosi p. Jerzy Szwajcer 1940—19 45: Odczytanie 
programu na dzeń następny. 19 15-1950: Ko­
mun kąt ..Z. przed stulały" (tr. zW-wy). 19 50 — 
20 ()0: Komuikłt sportowy . łódziki. 20—20.30: 
Transmisja z Krakowa. Monologi w wyk. Leona 
Wyręcza . 20 .W-2|.15: Recital skrzypcowy St 
Frenkla. Na fortepianu towarzyszy L. Urstein 
(tr. z W-wy). 21 15—2130: Kwadrans literacki. 
„Pierwej* nrlośc" — Jinuśza Kjrczaka (trans, 
z Warszawy) ?1.W-23- Koncert popularny w 
wykonaneu Ork. P.R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
(trans, z W*rszowy) 22 -22.15: Felieton p. t. 
„Rzym wieczny i dz-isi-ejszy'' — wygłosi p M. 
Gru*zczyr.:.ki (tr. z War&z.). 22.15 -22.35: Utwo­
ry skrzypcowe "w wykonaniu J. Ozimirif k;e<»o 
(tr. z W-wy). 2: 35 -23.45: Komunikaty: P A T . 
meteor., pol-cymy. sportowy oraz muzyka ta­
neczna z Wacąłwiwj 23 45—24: Komunikaty z 
nrędzyimrodowych zawodów hokejowych w Kry-
n'cy. • 

S p o r t y a u r o d a * 
W siad za rozwojem aportów postępułe 

i chemia kosmetyczna- Jej zadaniem ieal ochro 
na cery prjied ujemnym wpływem słońca ora* 
zmian atmosferycznych wichry utrata ciepła 
w chłodnej porzi1, wilgoć, promienie słońca, 
oto czyon.ki. których szkodliwość obserwujemy 
na przedwczesne starzejących się twarzach 
wieśniaczek. Do lego celu posługiwano się do­
tychczas zgoła nieodpowicdmrenri tłuszcza­

mi, ponieważ wie zawierały specyficznych 
skbdnńków nosfinnyoh. odpowiadających wi«-
lostronnyra wymogom ochrony. Brak ten wy­
pełnił obecnie przystępny dla każdego, krem 
sportowy ..UllrasoJ" D-ra Lustra który rad/c 
wogółe juiko podkład pod puder egzotyczny 
stosować. Dla osób o tlustei cerze wtkazane 
jest mleczko — „Lityna" pod puder egzotycz-
ny. tudzsież roślinny róż „Miraculum . Ponieważ 
kolory czerwone mają wybitny wnlyw ochron­
ny, znajdzie r-oślinny róż ..Miraeulum' obszer­
ne zastosowanie. D ' * Zenon B. 

żylaki i Hemoroidy 
oraz Ich bezoperaeyjne leczenie napisał 

Dr. med. J. ftost 
B asystent Prof Josepha w Berlinie Wydanie 
H do nabycia w księgarń ach. — Skład główny 
Gebetluwr i Woli. Lódi. — Cena zł. 2. 

Przystępując do wydania obszernego, pięknie wydanego, popu­
larno-naukowego dzieła 

HISTORII PDwSZECHHEJ 
(od początku istnienia człowieka na ziemi do czasów najnowszych — 
rok 1931, napisanego na podstawie najnowszych źródeł 

pod redakcją prof. dr. M. SDKObKIJHEGO 
postanowiliśmy dla spopularyzowania tego dzieła wypuścić znaczna 
liczbę egzemplarzy po cenie kosztów. 

Wszystkim tym osobom, które w ciągu 2 tygodni przyślą nam 
kupon załączony, lub zawlado nią o zamiarze nabycia wydawnictwa. 

Całe dzieło, obejmujące 4 wielkie tomy (razem 3600 stronic) w 
celu udogodnienia nabywania go zostało podzielone na 24 książki, li­
czące po 120—150 stronic duż?go formatu, z liczneml ilustracjami w 
tekście, barwneml reprodukcjami na oddzielnych kartonach I koloro-
weml mapami. Regularnie co miesiąc — dwudziestego — wyjdzie z 
druku jedna książka; cała więc praca zostanie zakończona w ciągu 
2-cb lat. 

P i e r w s z a k s i ą ż k a j u z u k a z a ł a s i ę z d r u k u . 

Kto w ciągu dwóch tygodni przyśle nam załączony kupon, otrzy­
ma całe luksusowe wydanie po cenie reklamowej, a mianowicie: 

p o 4 z ł o t e z a k s i ą ż k ę . 

W sprzedaży detalicznej po upływie terminu prenumeraty każda 
książka będzie kosztować 8—10 zlUvch. 

Za 4 złote miesięcznie każdv może otrzymać to naprawdę cenne 
wydawnictwo. 4 złote miesięcznie — to 13—14 groszy dziennie, co 
nie przekracza niczyjej możliwości. Należy zatem bezzwłocznie wy­
słać kupon, dający prawo nabycia dzieła po cenie reklamowej. 

Mieszkańcy Warszawy powinni przysłać tylko kupon, a książki 
co miesiąc będą im dostarczone do domu, przyczem należność będzie 
inkasowana. 

Mieszkańcy innych miejscowości, wysyłając kupon, winni rów­
nocześnie wysłać na konto P. K. 0 . No. 24708 przynajmniej 4 złote za 
pierwszą książkę, która będzie im niezwłocznie pocztą przesłana. 

Do Wydawnictwa „KULTURA~TWIEDZA~ 
Warszawa Kredytowa 16. Tel 689-53 

Proszę o przysłonie wydawnictwa „HISTORJI 
P0WS7.FCliNEJ" skWaj-cego się z 21 «h 
kŝ żek. Za każdą książkę będę płacił 4 złote 
tytułem prenumeraty. • 

Imię . 

Nazwisko 

Adres , 

Wvdawni Iwo 
Ki 

Warszawa, Kredowa 16. 
Tel 680-53. P. K. O No 24708 

(naprzeciw H r«ej*o). 
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D ź w i ę k o w y T e a t r - Ś w i e t l n y 

C A S I N O " 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

„Zołtolicy Kapitan" 
rewelacyjny film o podłożu psychologicznym, 

W roli główne! niezrównany tragik IM |f IC7 V N A lUf 
rosy,skI. dawno niewidziany • • ^ » • * * ^ w w » 

Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godzinie 4 30 ostatni o godzince 10,15 wiecz. W sobotę i niedzielę 
poranki od godz 12-ej po cenach nain ższych 75 gr. i 1 zł. 

Str 9 

Już wkrótce ujrzy Łódź 

Najpiękniejszy film świata!!! 

Orgja diwickowo-wzrokowa przewyższająca wszystko 
dotychczas widziane 

P A W E Ł W H I T E M A N , 
twórca iazzu ze swym 60 o s o b o w y m zespułetn 
w otoczeniu n. iznakorniKzych g îuzd ekranu i sceny. 

Tomaszów-Hazowieeki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

- o— 
ZMIANA KOMISARZA KASY CHO 

RYCH. 
W dniu wczorajszym objął urzędowa 

nie w tutejszej kasie chorych p. Wawrzy 
niec Kawek, dotychczasowy komisar7 
kasy Chorych w Kutnie. 

DELEGACJA KUPCÓW U PREZY­
DENTA. 

W dniu wczorajszym delegacja obu 
związków kupców interwenjowała u pre 
zydenta miasta w sprawie pozostawie­
nia wolnej ręki przy nabywaniu produk­
tów żywnościowych za otrzymane bony 
tytułem zasiłków. Bony te wystawiane 
są przez wydział opieki społecznej bez­
pośrednio na sDÓłdzielnie tutejsze. 

Prezydent Smól-ski oświadczył dele­
gacji, że postanowienie to wydane jest w 
myśl okólnika wojewódzkiego i przy­
rzekł ze swej strony przychylnie tę spra 
wę załatwić. W tvch dniach delegaq'a 
udaje się -do województwa. 

BIGAMTSTA SKAZANY NA 4 MIE 
SIĄCE WIĘZIENIA, 

Przed kilku laty Franciszek Sochac­
ki poślubił Helenę Jankowską z Niesza­
wy. Po pewnym czasie porzucił swą żo­
nę i przyjechał do Tomaszowa. Tutaj 
zapoznał się z Klarą Rylke. Po dłuższyn: 
przebywaniu w jej towarzystwie oświad 
czył się i został przyjęty. Ślub z Rylków 
ną odbył się 2 marca roku ubiegłego. 2 
maja urząd prokuratorski w Tomaszo­
wie został anonimem powiadomiony ii 
Sochacki jest dwa razy ożeniony. Raz z 
He^ną Janikowską i drug i raz z Klar; 
Rylke. Sochacki został aresztowany i 
wczoraj stanął przed sądem okręgowym 
oskarżony za dwużeństwo. 

Sochacki został skazany na 4 miesią­
ce więzienia. 

T P ANSPARENTY KOMUNISTYCZNE. 
Na drutach telefonicznych przy ulicy 

Pałacowej komuniści zawiesili wczor. 
sztandary o hasłach antypaństwowych 
Policja wszczęła dochodzenie celem u-
jęcia sprawców, 

ZE ZWIĄZKU BYŁYCH WOJSKO 
WYCH. 

W związku byłych wojskowych odby 
ło się wczoraj walne zebranie członków, 
na którem dokonano wyboru nowego za 
rządu. W skład zarządu weszło 5 osób 
w skład komisji rewizyjnej 3 03ob> i są­
du koleżeńskiego 5 osób. 

Chorony nszn. nosa, gardła i krtani 
Ir. med. J. OYNIfi 

przylmule 
od 5—7. 

S P E C J A L I S T A 

6 SIERPNIA 30. TEL 153-85. 

Radjo I Fotografia 
P A W E Ł G O R I M S O N 

P io t rkowska 58, tel. 216-49. 
Poleca najlepsze aparaty rad :owe, detektory 

i aparaty fotograficzne. 

Te dwa słowa wspomina każda Pani jedno­
cześnie, idyt w karnawale nie może się odbyć 
bez idealnego kremu 

F E 
do usuwania zbytecznych włosów prd pachami. 

P o d z i ę k o w a n i e . 
P. Maksowi Bornsziainowi (Sienkie­

wicza 9) za pomy-lne załatwień e sprawy 
składam n niejszetn serdeczne podzię­
kowanie. 

A . J a n o w s k a . 

S A L A „ M A N N T E U F E L " Z a c h o d n i a 4 3 . 

ź vKr.ra , I y " , r „NOWY ftRftRAT" 
Dziś i iutro 2 przedstawienia o g. 7.45 i 9.45 

K ó ł k o sią kręci 

http://na.ro-
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Rynek pieniężni* 
Poprawa polskich pożyczek państ­

wowych na giełdach zagranicznych 
wpłynęła w dużej mierze na zwyżkę 
państwowych pożyczek na giełdzie pie 
nłężnej w Warszawie. Szczególnie cie­
szyły się większem popytem pożyczki 
premiowe, dla których tendencja była 
wybitnie mocna. Prym trzymała do-
larówka, która znajdowała chętnych na 
bywców po kursach wyższych. Wślad 
za dolarówką poprawił się kurs 4 proc. 
poż. inwestycyjnej. Poszukiwana rów­
nież była 3 proc. poż. budowlana, któ­
rej kurs przekroczył wartość nominal­
ną, a to w związku z mającem się od­
być w dniu 3 lutego losowaniem. Po-
zostałeml walorami obracano w mniej­
szych rozmiarach przy kursach utrzy­
manych. Listy zastawne I obligacje 
banków państwowych: B.G.K. i P.B.R. 
— utrzymały swój kurs na poziomie 
niezmienionym. W dziale prywatnych 
papierów lokacyjnych obroty były 
mniej ożywione, za wyjątkiem 8 proc 
listów m. Warszawy, które -notowane 
były po kursie 72. Za 5 proc. listy m. 
Warszawy płacono 57.75, zaś za 4 I pól 
proc. m. Warszawy — 53. Większych 

'nieco, obrotów dokonano papierami pro 
wlncjonalnemi. 

| Na rynku papierów dywidendowych 
obroty były bardzo ograniczone przy, 
tendencji niejednolitej. Z akcyj banko-

|wych głównie interesowano się akcja­
mi Banku Polskiego. Banku Zachodnie-, 

Igo i Handlowego. W dziale akcyj me-' 
talurglcznych większych zmian nie za­
notowano. W poszukiwaniu były akcje 

; Lilpopa i Starachowice. Za akcje Ostro 
wieckie i Norblina chciano płacić wyż­
sze ceny. jednak z braku materjału do 
tranzakcji nie doszło. I 

Na rynku dewizowym zapotrzebo­
wanie na dewizy w ubieg, tygodniu by 
ło bardzo małe. Całkowite zapotrzebo 

\ wanle pokrywał Bank Polski. Naogół 
tendencja zarówno dla dewiz europej­

skich jak i banknotów dolarowych była 
słaba. W obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin obniżyły się do 
231.98, w obrotach pozagiełdowych pfa 
cono za banknoty dolarowe około 8.90 
i 3 czwarte, zaś za rubla złotego 4.74 
I pół. Kurs czerwońca nieco się popra­
wił — do 3.40. 
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D O N A L D 
wkrótce w kinie... 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było minimalne 
przy tendencji utrzymanej. Słabiej 
kształtowały się kursy dewiz na Szwaj 
carję. 7 powodu braku odbiorców bank 
notami dolaroweml nie obracano. Na­
tomiast w obrotach pozagiełdowych 
kurs dolara gotówkowego utrzymał się 
na poziomie 8.90 i ćwierć, wykazując 
tendencję zniżkową. Wypłata tele­
graficzna na New York — 8.923. No­
towano dewizy: Bruksela — 124.39, 
Gdańsk — 173.21. Amsterdam — 358.60 
Londyn — 43.32 i ćwierć, New York — 
8.914, Paryż — 34.96 i pół. Sztokholm 
— 233.85, Zurych — 172.39. Medjolan 
— 46.7C. W obrotach międzybanko­
wych dewizami na Bernu obracano po 
kursie 2J2.05, w obrotach prywatnych: 
rubel "zloty — 4.73, rubel srebrny — 
1.60, bilon — 0.78. czerwoniec — 3.30. 
Urzędowy kurs jednego grama czyste­
go złota — 5.9244. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym zwyż­
kowały akcje Banku Polskiego, dla po-

fa, 

zostafych zaś tendencja była utrzy­
mana. Naogół obroty były dość małe. 
Notowano: Bank Polski — 153. Bank 
Zachodni — 70. Lllpopy — 20, Norblln 
30, Starachowice — l i i pół, Haber-
busch — 101—102—101. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie państwowych pożyczek procento­
wych tendencja w dalszym ciągu była 
bardzo mocna przy obrotach ożywio­
nych. Głównie cieszyły się większym 
popytem dolarówki. Notowano: 3 proc. 
poż. budowl. — 50 i pół, 5 proc. poż. 
dolarowa — 54—55, 5 proc. poż. kon-
wers. — 48, 6 proc. poż. dolarowa — 
69 1 trzy czwarte. W dziale prywat­
nych papierów lokacyjnych ruch nieco 
ożywiony. Jak zwykle, cieszą sie więk 
szym popytem 8 proc. listy m. W-wy. 
Notowano: 4 I pół proc. L. ziemskie — 
52 1 001^-52 i 3 czwarte, 5 proc. m. 
W-wy — 58. 8 proc. m. W-wy -^?72, 
8 proc. m. Lodzi — 68, 6 proc. oblig. m. 
W-wy z 1926 r. VI em. — 52, VIII 1 IX 
em. — 50. Drobne a nie notowane tran-
zakcje: 4 1 pół proc. m. W-wy — 53,1 
10 proc. m. Siedlec — 74 i 3 czwarte, | 
za poż. inwestycyjną zwykłą chciano 
płacić 96. 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

L A W R E N C E T I B E T T 
a r t y s t a o z ł o t y m g ł o s i e , j a k o n i e u s t r a s z o n y K o z a k 

o p r y s z e k , w w i e l k i m f i l m i e d r a m a t y c z n y m 

„ P I E Ś N I A R Z G 0 R " 
w y k o n a n y m c a ł k o w i c i e w k o l o r a c h n a t u r a l n y c h , za­

b ł y ś n i e w k r ó t c e na e k r a n i e k i n o t e a t r u ? 

-iji łt-r DEZYNFEKUJĄCE 
'RTAŃiJAME USTNĄ. \ 
'/ULEPSZYŚRODEK'i 

f PRZECIW GRYPIE. 

'łgARClKOWSKI-S.A.-POZNANł 
nabycia * aptekachidrogerjach» 

OFIARY. 
1) Zamiast wieńca na grób ś.p. 

D-ra Adama Gros^lika składają na łóż­
ko imienia zmarłego w szpitalu E-
wangelickim Janina i Bronisław WitJcow 
scy — 25 zł. 

2) Zarataet kwiatów na grób ś.p. Dra 
Adama Grosglika fkładają na fundusz 
wieczystego imienia Zmarłego w Szpita­
lu Ewangelickim przy Domu Miłosier­
dzia. 

a) Adela i Izydor Tuwirmowie—25 zł. 
b) Stanisława Kopczyńska z córką 

25 zł. 

DŹWIĘKOWE 

jgRAŃ D 
Początek N l D i i w o 4-ei. ostatni o 10.15 wiec*, w soboty, 
niedziele 1 swle'« o godz. 12 w pot., ostatni o tfodz. 10 15 
wiew, Passeoartouł ł b lehr wolnego we'scia w ciariu 
7 doi bezwzględnie za wyjątkiem urzędowych nieważne 
— — Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone — —, 

Arcyfilm dźwiękowy króla reżyserów E. A. Duponta p. t. 

Dwa obce światy 
W rolach 
r-ł urocza 

( o d w i e c z n a p l e ś ń ) 

Mary Glory, Maxudian, Henryk 
Garat m k ; & & m * t Miriam Elias. 

Cud reżyserji wystawy i gry. — Krynica czarujących melodji. 
Według zgodnej opinii prasy całego świata dzieło Dujonta jest prawdziwą 

rewelacją w kmematografjl dźwiękowej. 

— Nadprogram: Popisy śpiewno-taneczno-muzyczne cudownych dzieci Hollywoodu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 30 stycznia, | 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­
czeń 5.33, luty 5 52, marzec 5.56, kwiecień 5.60, 
maj 5.64, czerwiec 5.69, lipiec 5.74, sierpień 5.77, | 
wrzesień 5-80, październik 5.84, listopad 5.8$, 
grudzień 5.93. Loco 563 

Liverpool. 30 stycznia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń 

8.47, marzec 8.42. maj 8.54, Upiec 8.63, wrzesień I 
8.85, lwlopad ,s.97. Loco 8 85. \ 

Alei-sandr ja, 30 stycznia. | 
Bawełna egipska—zamknięcie SakellaridTa: , 

styczeń 18.66, marzec 16.7g, maj 17.15, lipiec 
17.50, listopad 18.51. Aslirnouai: luty 1138, kwie-
cień. 11.65, czerwiec 1193, październik 12.60. 

Nowy Joik, 30 stycznia, | 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: Loco 

10.50. Kontrakty: styczeń —, luty 10 28 marzec 
110.44, kwiecień 10.54. maj 10.69. czerwiec 10.80, 
lipiec 10.94, sierpień 1106, wrzesień 11.06. paź­
dziernik 11.21, listopad 1129 grudz'«eń 11.39 

Nowy Orlean. 30 stycznia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: ma­

rzec 10-41, maj 10.65, lipiec 10.90, październik 
11.17, grudzień 11.35. Loco 10.16. 

• 
OTWARCIE KAWIARNI ..SAVOY". 

Jaik się dowiadujemy Hotel „Sa\oy" prze­
szedł w ręce doświadczonych fachowców, zna­
nych na grunc e łódzkim p J. Tammego, O. 
Rolinkego i Imbsa z Bydgoszczy 

W hotelu poczyniono szereg ulepszeń no­
woczesnych, w najbliższych zaś dn:ach nastąpi 
otwarcie reslauracji-kawiaroi hrtf'.owci po grun­
townym remoncie, dzięki czemu wnętrze spra­
wia nąde r miłe i estet/czne wrażenie. 

Właściciele z uwagi na svtua. ię ekonomicz­
ną biorą sobie za dewizę dswać ja-kn-atlcpszą 
produkcję po nefprzystępniieiozych cenach, co 
mamy nadzieję, zjedna restauracji hotelu ..Savoy:' 
liczne rzestse stałych bywilców. 

PODZIĘKOWANIE, 
Zarząd „Bratniej Pomocy" przy Konserwa­

torium Muzycznem H. Kijeńskiej w Lodzi składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie wszystkim 
osobom, które przyczyniły się w jalcikolw'ck 
sposób do urzvlzenia ..Wiccoru Tanecznego'' 
w diriu 24 stycznia r. b. w salach „Oazy*". 

Najnowsze przeboje z lilmów dźwiękowych, 
rewji i muzyki tanecznej na płytach 

Columbia J5 
Żądać wszędzie. 
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apisa! dla „Republ ik i " 
JERZY ZAWIEYSKI . 

Jan Ostroga— bonnłer ninlęfcref opo­
wieści urodził sic w Lodzi, przy ulicy 
Zarzewskiej 1 tam też większą część 
swego życia spędził. Ulice te wraz z' 
kilku sąsiadującemi nazywają tutejsi' 
mieszkańcy „Slezyngiem"'. choeuż w o-
fiejnlnych aktach miasta nazwa taka nie 
istnieje. Zapewne pierwsi robotnicy — 
tkacze, którzy tu w ubiegiem stuleciu 
przybyli ze Śląska, nazwali swoja dziel 
nlce z niemiecka Schlcsing, co przetrwa 
lo do dziś w brzmieniu z lekka zmięk-
czonem. 

Ów Ś1ezvng. jnfc wszystkie przed­
mieścia robotnicze Lodzi powstał nie 
tak dawno, za pamięci wielu nlcbardzo 
starych Jeszcze tamtejszych robotni­
ków. Niejedni z nich opowiedzieć moną. 
w klórcm to miejscu dawniej rosło zbo­
że, lub płynęła jakaś cuchnąca rzeczka1 

— nim stanęły tu wielkie fabryki Ossc-
ra. Grohmana. Szajblera. Gajem. Sziaj-
gerta. Mimo. że miejsca te są niedawne, 
tak zdawałoby się bez „wczoraj" — to 
jednak mają one swoją przeszłość, mo­
że nie tak sławną na kraj cały., ale za-
to drogą sercu i pamięci tutejszych ro­
botników. 

Wystarczy wspomnieć rok 1905 i 
1907. rewolucje, walki bratobójcze a-
resztowauia. więzienia. Tu przez Ślc-
zyng. przez ulicę Zarzewską prowadzi­
ła droga na cmentarz w Zarzewie, gdzie 
przed kościołem Św. Anny przez trzy 
dni toczył, się największa walka z po­
licją, wojskiem i miejscowym prałatem 
o ostatnia barykadę: — tutaj te marne, 
wyboiste ulice, jak: Rawska. Skiernie­
wicka. Ozorkowska, Przędzalniana, \l-
milji- Miljonowa — stanowią ważną po­
zycję zarówno dla historji miasta, jak i 
dla dziejów tego ogromnego frontu pra 
cv. na którym walka toczy się usta­
wicznie. 

Ale nie o to nam chodzi — nie o hł-
storje sławną tych miejsc, które jesz­
cze sławnemi nie bvłv. rdv osie' '" f> 
na Ślezyngu. jako przybysze z odle­
głych wsi. roJ/.ice Jana «' <»>ir \\>p,>-
minamy te miejsce dla ścisłości wyda­
rzeń. gdy> ono w lao i c bviv krj.jcm 
lat dziecinnyjii 4 iiaszegi. b hitcr.i. 

Rodzice Jana Ostrogi przybyli ze 
wsi, z Marulewa, z dawt ej gubcrnji 
kaliskiej, ściągnęła ich tu nic nędza wsi 
bo jej u swoich ojców nie zaznali, a ra­
czej powszechny pęd młodego pokole-
n;a. które w Lodzi szukało dla siebie 
odmiennych warunków bytu. Do osie­
dlenia w Lodzi głównie parła Ostrnży-
na. która dlatego tylko poślubia Anto­
niego Ostrogę, że przyjechał z Lodzi, 
gdzie terminował u szewca i. jako już 
czeladnik ..wyzwolony" miał zamiar za 
{ożyć na siebie warsztat szewski. Szu 
kał właśnie panny z posagiem, żeby za 
jej pieniądze coś odpowiedniego w Lo­
dzi wyszukać. 

Starzy Bartosikowie, rodzice Ostro-
żyny. niezbyt chętnie na ten związek 
przystawali i, chociaż przyszły zięć bu­
dzi! zachwyt u wszystkich gospodarzy 
w Marulewie gładkością swego obej­
ścia i zwyczajami zgoła pańskiemi — 
woleliby widzieć Julię. Jako żonę Sta­
cha Gabrysiaka, jedynego syna zamoż­
nych gospodarzy. Julja Bartosikówna 
słuchać nie chciała o podobnym związ­
ku, któryby nałożył na nią ciężkie obo­
wiązki gospodyni. Nie lubiła gospodar­
skiej roboty. Od piętnastego roku życia 
służyła we dworze. Jako pokojówka i 
tam miała możność przyjrzenia się ży­
ciu innemu. Wszystko, co we dworze 
było pięknego pochodziło z miasta. Dy­
wany, meble, obrazy, suknie i kapelu­
sze dziedziczki, książki, które pokryjo-
nui czytała, a które opisywały miasta 

przeróżne. Ubierała się no miejsku 1 
wszyscy we wsi nazywali ją „panną 
miastową". To było jej dumą i pochle­
biało jej najwięcej. Odmawiała wszyst­
k a swatom, chociaż raili jej dorodnych 
i zamożnych synów gospodarskich. 
Nie chciała. Skoro więc teraz trafił s ę 
Ostroga, który przyjechał z miasta i do 
miasta chciał przyszłą swoją żonę za­
brać — Julja, dwadzieścia lat wówczas 
mająca, tak długo rodziców molestowali 
aż Bartosikowie wkońcu ulcgft. W dwa 
tygodnie po ślubie i po KTCZTTTNI weselu 
— przyjechali młodzi do miasta. Za­
mieszkali w dwuch małych Izdebkach, 
które wcześniej wynajął Ostroga przy 
ul. Zarzewskiej. w domu Niemca, Traut 
mana i tam też z części uzyskanego po­
sagu założył warsztat szewski, a resz­
tę pieniędzy, pięćset rubli, złożył w 
kasie miejskiej na t. zw. czarną godzi­
nę. I tak oto zaczęło się dla Ostrogów, 
a głównie dla Ostrożyny newe, miej­
skie życie.-

* 
Ale to nowe życie na ślezyngu nie 

byfo takie, jak o tern pisały książki, lub 
jak je sobc Ostrożyna wyobrażała, be 
dąc we służbie we dworze. Było ono 
obce. wrogie nawet, ciężkie 1 smutne 
Przekonała się o tern niezadługo i zro­
zumiała, że nie tutaj dla niej Jest miej-
wracać. Starzy Bartosikowie wkrótce 
po ślubie Julii sprzedali grunt i chałupę 
i wyjechali do starszego syna do Ame­
ryki. Za lądy. za góry. za morza... 

Musiała więc Ostrożyna zostać na 
Ślezyngu i pogodzić się z losem. W do 
mu nie miała wiele roboty to też, aby 
skrócić ten długi, ogromnie długi czas 
za.łęfn się nauka szycia. Po kilku miesla 
cach mogła już sama dla siebie coś 
uszy"ć. Wypełniało to oczekiwanie tej 
chwili, kiedy się jakoś do tego nowego 
życia będzie mogła przyzwyczaić. Gzi­
ła się tn opuszczona i osamotniona, zu-
petn !e. bo Ostroga cały dzień, albo kuł 
młotkiem I nie odzywał się wcale, albo 
wieczorem, po robocie, wychodził 

gdzieś, nie mówiąc dokąd, nie trosz­
cząc s !ę o nią zupełni*. Byl zamkmęty 
sec. Ale do Marulewa zapóźno było już 
w sobie, zimny, nieczuły. n'e zwracaią-
cy wcale uwagi na Ostrożynę. która te­
raz, w tern nowem życtu f osamotnicnui 
pragnęła tak bardzo Jego dobrego sło­
wa... Dopiero teraz pojęła, że Jest ofa-
rą własnej pomvłki. ze zarówno Ostro­
ga dla nie jest obcy. Jak I ona dla mego. 
że jemu chodziło nic o nią samą. a o jej 
posag, a jej znów tylko o miasto. O 
Lódż... Zapłakiwała się calemi dniami, 
nic mogąc przed n'k'm się użalić, to też 
często szły listy do Ameryki, do sta-
rycii Bartos !ków. Pisała jc przeważnie 
w niedzielę, wtedy, gdy była sama I ca­
ły ten dzień zużyła na c ;ężką pracę 
stawiania liter, na wyrażane swego 
smutku. Ostrożyna nie oczekiwała od­
powiedzi na swoje listy, ani u starych 
nie szukała rady. bo wiedziała, że ra­
dy niema. Musi tu żyć, musi czekać 
cierpliwie na jakąś odm'an{~. 

Wiedziała, że odmieni się wszyst­
ko wraz z urodzemem dziecka, którego 
spodziewała się już niezadługo. Tern 
teraz tylko żyła: oczekiwaniem 1 na­
dzieją, że spełni się szczęście, którego 
gdzieindziej Szukała. Obliczała tygodnie 
dnie, godziny, niemal... Każdy ruch pod 
sercem, spowodowany przez to drugie 
życie w niej będące, przybliżał ją do 
jakowegoś ogromnego szczęścia, któ­
rego miary ogarnąć nie była w stan'e. 
Nie obchodził ją Już zbytnio Ostroga, 
ani jego chłód ani to. że zostawiał Ją 
samą na długie wieczory, albo niedzie­
le. Właśnie teraz wolała, żc była sama. 
bo mogła wtedy swobodnie myśleć o 

dziecku... Mogła o n'em marzyć, a na­
wet cichutko mówić do tego kształtują­
cego się w niej życia... To były teraz 
najdroższe. jedvne godziny... 

Przypomniała sobe zasłyszane, czy 
wyczytane, albo z serca, z szalonego 
marzenia zrodzone — kołysanki, śpie­
wanki, przedsenne opowieści, straszne, 
wesołe, smutne... O jak !chś myszkach, 
kotkach, duszkach, sierotkach, smo­
kach, królewiczach... Te różne melodje 
rzewne w marulewskich izbach śpie* 
wane konopiastym głowom. Ictłwo wi­
docznym z pod pierzyn „kolihek" — tu 
wszystkie: „zaśnij, zaśnij, dziecino*4, 
wykrzykiwane dzieciakom komornic, 
które niemi „dyndały" przy robocie w 
polu.. Te wszystkie opowieści wypełma 
ly Ostrożytre godziny sam na sam ze 
swoim „dzieciaczkiem", jak je po swo­
jemu nazywała... 

Wieczorami często, gdy nie spo­
dziewała się prędkiego powrotu Ostro­
gi, — wychodziła trochę dalej od do­
mu, poza Ślczyng. do m!asta... Od bu­
dynków straży ogniowej zaczynało się 
to. tak upraenione w Marulewie mia­
sto... Szla obok szyn tramwajowych, 
brzegiem chodnika, aby nie zmylić dro­
gi. Wpatrywała się chciwie w domy 
wysokie, czteropiętrowe nawet, które 
ią przerażały i zachwycały jednocześ­
nie.. Największe wrażenie jednak wy­
wierały wielkie fioletowe grusze lamp 

(gazowych na ulicy Piotrkowskiej. Ta­
kie to było ciekawe dla niej. nieznane, 
nowe. 1 św :atlo. i dorożki, wystawy, 
tramwaje — cały ten ruch! Całe to 
miasto! 

Stawała fedzlcś pod murem 1 to mia­
sto, jego ruch i życie — wclłaniała. 
Dziwiła się. że tak tu sf; mdzie śpieszą, 
tak prędko chodzą i pręJkc rrówią. Ze 
takie tu wszystko w gorącz^t. w pręd­
kości. Ogłuszona tvm menem miejskim, 
oślepiona światłem, zaięk liom i zmę­
czona długiem chodzenie n przystawa­
ła czasem pośrodku, naj^ieks-zigo ru­
chu i starała się jakoś po ?vw|<*mu do­
rozumieć, przypomnieć sr.bie — co to 
było tam w Marulewij. że vf tak tu 
rwała, tak przez wszelką moc i opamię­
tanie... Nie mogła sobie i rem poradzić 
nie mogła dorozumieć się z władną du­
szą, która teraz uciekła od tego miasta, 
skrywała się w ostatni kąt na £lezyngu 
i zawierała się cała w jcdntin, Jedynem 
radosnem pomyśleniu o Jzi-cku. Po dłu 
gich godzinach włóczenia ^ę po mie­
ście wracała zmęczona r.a Ś1czvng. do 
siebie, do swoich tamec-n*.xn n.yśł. któ 
re zdała od miasta bvły jak'cś bardziej 
swoje, lepsze, jaśniejszo.. 

W ostatnim tygodniu przyjechała t 
Goliny matka Ostrogi, aby przez czas 
choroby pielęgnować synową. Mogła te 
raz Ostrożyna cale dnie i noce być sama 
ze swoimi myślami. Mrok jej przesta­
nia! oczy od tych zamyśleń i rwidzeń. 
które w strasznych, albo cudnych kształ 
tach przed nią stawały... W tym śnieniu 
na jawie zeszły ostatnie dni, aż wresz­
cie któreiś nocy wydała z siebie Ostro­
żyna krzyk, który złączył się w jedno z 
płaczem dziecka. Żyło ono króciutko 
zaledwie dwa dni i nim Ostrożyna zdoła­
ła po bólu oprzytomnieć, jut leżało w 
trumience, którą Ostroga poniósł na 
cmentarz zarzewski. 

Tak się to powtarzało co role niemal 
przez cztery lata. Śmierć tych małych, 
ledwo do stworu ludzkiego podobnych 
istot, — wydawała się Ostrożynie karą, 
przekleństwem... Czyniła więc pokutę, 
odprawiała nowenny, zadawała sobie 
iakieś posty, czyniła śluby i w tern ciąg­
iem mydleniu o Bogu i o dziecku czeka­
ła na h*kę macierzyństwa... 

Pod koniec piątego toku, kiedy znów 

spodziewała się dziecka — przygotowa 
ła się do tego momentu, jak na śmierć. 
Uczyniła także ślub Bogu w miejscowym 
kościele św. Anny, że, jeśli doczeka się 
dziecka, a będzie to syn, — wychowa 
go na księdza. Czekała... Jakoż po uro­
dzeniu się syna Ostrogowie już po tygo­
dniu go ochrzcili, dając mu imiona: Jan 
Franciszek, i na uroczystei mszy sw. o-
fiarowali go Bogu. Wpisali leż niemow­
lę do bractwa św. Franciszka z Assyżu i 
na intencję małego franciszkanina co so 
bota odprawiały cię. przez rok cały msze 
święte. 

Ostrogowie nie ufali jeszcze swemu 
szczęściu, i podświadomie wyczekiwali 
raczej śmierci, niż życia syna. Żyli w 
ciągłej trwodze, w męce oczekiwania 
jakiejś pewności niezawodnej która-
by im dozwoliła na całkowite i jedno u-
czucie: albo radości, albo żałoby. Czu­
wali nad Jankiem dniami i nocami, wie­
dzieli o każjem jego poruszeniu, a gdy 
zasypiał wydawało im się, że zasy­
pia nazawsze. Tak przecież umierały 
tamte dzieci. Cicho, we śnie, niewiado­
mo kiedy... 

Ostrożyna zupełnie zatraciła różnicę 
między słowami zwykłemi, a słowami 
pacierzy, nowenn i koronek. Wszystko 
w niej się pomieszało, pomyliło i spląta­
ło w jedno błaganie i żebranie u Boga 
zdrowia i życia dla Janka. Dla ,,Jany-
szka'4, jak go czule, po swojemu nazywa 

W tym ciągłym niepokoju przeżyli 
Ostrogowiem kilka miesięcy Jakież by­
ło ich szczęście, gdy naraz Janek pra­
wie w oczach zaczął róść, ssać dużo i, 
fjdy czasami bywał wprost nieznośny. 
Wkrótce też zaczął rozprawiać po swo. 
jemu, uśmiechać się (jak słonyszko", tak 
mówiła Ostrożyna), a któregoś dnia cał­
kiem wyraźnie powiedział '.mama", a 
potem , tata". Czyi mogło być dla Ostro 
gów większe szczęście? A potem po ro­
ku, gdy Janek sam niepostrzeżenie zro­
bił pierwszy krok od fartuełn matki d° 
warsztatu ojca — jasnem było dla Ostro 
gów, że to szczęście ich jest iuż pewne. 
Janek żył i chował się zdrowo. 

Tutaj między fartuchem matki, a 
warsztatem ojca w łzdebcfe, lub poza jej 
progiem, gdzie się zaraz zaczynała ulica, 
na tym skrawku małej przestrzeni, peł­
nej najdziwniejszych przygód i zdarzeń 
— upływały pierwsze jego miesiące 1 
lata. Najsłodsze ze wszystkiego w tym 
czasie były dla Janka objęcia matki, jej 
pieszczoty, śpiewania, opowieści. Nie­
długo jednak trwało to szczęście niepo­
dzielne, zarówno dla mntki, jak i dla 
Janka. Przerwała je ciężka choroba O-
strogi, suchoty. Nie wyleczył się już. 
Umarł po dwuch latach choroby, w kwie 
tniu, w wiosenny, słoneczny dzień, wte­
dy, gdy Janek kończył piąty rok życia... 

Zmieniło się teraz dla Janka wiele. 
Już pieszczoty matki były rzadsze, opo­
wieści nie takie wesołe, ani zabawne. 
Często też musiał zostawać sam w do­
mu, bo matka szukała zarobku: szycia, 
łub miejsca w fabryce. Najgorsze ze 
wszystkiego były dla Janka chwile zmro 
ku, pełne tajemnic, od których truchlało 
małe serce. Wtedy nawet zabawki, któ­
re tak lubił, wszystkie, znane za dnia 
przedmioty i sprzęty w mieszkaniu 
zmieniały swój wygląd na inny. Na jakiś 
ponury, wrogi, okropny. Zamykał Janek 
oczy, aby ich nie widzieć, wtulał się w 
oetatni kąt najczęściej pod stół, płakał 
tam cichutko, tęsknił za matką i w tem 
swoim umartwieniu często zasypiał. 

(D. c. n.). 
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do wynajęcia, w Ostrowru Wielkopolskim w 
centrum miasta przy rynku i najruchliwszei uli­
cy, jako głównego dojazdu do rynku, ulicy 
Wrocławskiej tul przy rynku, nadające się: na 
składy maszyn, bławatów, garderoby, skór, dro 
gerje, restaurację itp. 

1. sikład narożny z 3 duterad oknami wysta­
wowymi wielkości 96 mtr.j 

2. skład z 2 dużymi oknami 51 mtr.s 
3. skład pray rynku z iedWro dutem oknem 

36 mtrj i dwoma połączonymi pokojami od 
podwórza i z osobnem wejściem. 

4. Drogeria z urządzeniem i towarem z jed 
nem oknem wystawowem 20 mtrt. 

Cena w/fi ugody. Narodowość i wyznanie 
obojętna. 

Oierty upraszam pod adres e r . 
M. HENTSCHEL, 

Ostrów — Wlkp. u'. Wro' ł*wska 1-3. 
" O R Y V I « « X : F X X X .HXXXXXXXX 

SZUKUJE 
generalnego reprezentarnta na województwo 
łódzkie do rozpowszechnienia ręcznych su­
chych gaśnic ogniowych, rozporządzającego ka­
pitałem oa. 2.000 — zł. Zgłoszenia pod adresem: 
W. KROY, Katowice, ul. Gen. Zajączka 24. 

« •4M 

Szkoła Kosmetyczna 
da'ąca prawo otwarcia gabinetu Zapisy codziennie, 

ft- R Y D E L , C e ą i e l n i a n a 19, t e ł . 1 6 9 - 9 2 

,^YYXXXIFXXY>OOCXXXXXXXXXYTOOCOOCXACXXXY> 
8 W . Gimr«9**um £«cAfh(« 

Tow- „KU-TOAA" 
(z prawami gimnazjów państwowych) 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 85 
zapisy na II półrocze kandydatek do klas. 
prócz V-ej i VI-ej przyjmuje sekretariat co­
dziennie od godz. 9-ej do 12-ej. 

Czesne 35 zl. miesięcznic. 
Początek egzaminów 4 luteeo b. r. 

bollii Właściciele li KROJU) 
I nowoczesnego, szy-

za mieszkanie 3—5 pokojowe za ko- c i » - 5 modelowania 
mornem. lecz bez odstępnego, będę ad wvuczaą zatwier. 
ministrowal nieruchomość, prowadził dzone przez MIN-
książki i udzielał porad prawnych; bez Oświaty. Kursy Mi-
zapłaty. strza Paryskie! AWa-

Ofcrty sub ..Niemiec'*. |dem'i. Cechu War-
, _ . . — _ _ _ _ _ _ _ szewskiego i Łódz-, 
Kto szuka mieszkania k ' « i ° E. Wiśniew-

slcicgo, nagrodzo­
nego złotym meda­
lem i dypl, wPary-

. żu. Jedyne kur.y 
mieszkanie 5 pokojowe w Dreźnie od- w p „ j « c e \ m Lodzi 
dam za 3 - 5 pokojowe, w Łodzi. Zapy- w y u C z a i a c e bez po-

mocy lorm bibut-

W D R E Ź N I E ? 

' ̂  _ _ _ ^ _ _ _ B B I H _ ä _ B _ 

Do gry w łilmie 

„RAJ UTRACONY" 
potrzebni są 

3 łysi panowie 
2 ładne panienki 

(18 lat 23) 

1 niziutki garbusek 
Zgłaszać się ul. Św. Anny 26. 

„Vita-Film-Studio". 

kowych. „System 
krojenia odrazu na 
materiałach'', opa­
tentowanym za Nr. 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne 
Życzącym podrę­
cznik Piotrkow­
ska 64. 

Lekarz - dentysta 

l i i 
• 93f Sf 32 

BIA_y TVDZIEH 
W Y R O - Ó W 

Żyrardowskich 
Schlfisseroii/skich 

fabryki Czeskiej 
„Schroira'' 

jest najkorzystniejszą okrzją 
taniego zakupu dla gospodyń 

Na sklatfz*_ wtelkt wvbar b*«l i_wv słoi owe), 
wyrobów InlaitYch oraz pop-linv na bieliznę 
m«*ka pierwszorzędnych górni zagranicznych 

W i e l k i w y b ó r w y r o b ó w d z i a n y c h ! 

K Ó i g Ś K f l Í9 

U W A G A : Pod zas Białego Tygodnia ceny na 
wszelkie TOWARY, ZNAJDUJĄCE SIE, na składzie, 
ZNACZNIE ZNIŻONE. 

i Zdrojowiska 

KRYNICA - ZRÓJ. Willa 9-sw ioko-
owa drze wiana, no.va, światło o,ektr» 
czne. wraz z urz.-dzeui-:ra z o>w>du 
wyjazdu r"j sprzedania cena 40 00.3 'l. 
/głoszenia csob:s*e Wójc cka, Łćdż, 
)rla 23, m. 22 p'.i n-j.ine Władysław 
lezierski, Krynici pos'..-r^stant,'. 1 
„ŚRÓDBOROW1ANKA". Pierwszorzę­
dny zakład wypoczynkowy w Śród-
borowie pod Otwockiem, czyniąc za­
dość nakazowi chwili, zniżył cene do 
zł. 18. Lekarz w zakładzie. Kuchnia 
dietetyczna. Telefon, Warszawa pod­
miejska I. Sródborów. 4_2 

I Rozmaite J 
i v. A U r i K O W A N A krawcowa sjy 

e suknie ' palta po cenach przystęp­
nych. Na piśmienne ządarne zgłasza się 
osób scie, Wólczański Nr 196. m. 56 
poprzeczna oficyna, lii piętro Wał-
nucka. 3 
KONCESJA lytoamwa potrzebna. Wia 
'omość w .id.n.nist-acji ,.K«publiki" 

PRZYJMUJE do przepisywania na ma 
czynie wszelkiego rodzaju akta, wycia 
Ki i Ł p. po cenach przystępnych. W . 
Silberstein. Sienkiewicza 29. 1 
/.GUBIONO wieczne pióro marki ..Ma­
rathon''. Dedykacja i data na zjotem 
pjerscieniu, Pamiątka. Zwrócić za wy­
nagrodzeniem do kwiaciarni Salwy, Na 
rutow'cza 27. 1 

s a / ^_ F̂NNAIIIIIIIII)IIMII IMIIWIIIIIIII-IMIIFFL _» 'U_uM_IF«*F UWAWnmwipbmmmmanm 

Dnia 14-go lutego r. b. o godz. '8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul, Piotrkowskiej 46 

Dorocacarns o«*f_ft*ne» ZeHrcarn*** 
liUńv [ealraiUBo Slowarwnia Mt\t<ń\ l i u „_ ' k n Łodzi i Wa.e„ódzlJTJ Łódzkiego 

z naslępuiącym porządk em A', ennym; 

• 

OETEKTYW prywatny, specjalista w 
wykrywaniu kradzieży, oszuitw i 
wszelkie sprawy małżeńskie. Oferty: S. 
Krzewińsk,, Łódź, poste-resUnte. 
AKUSZERKA kasowa i piywatna M. 
Kaliska Kościelna 5. przyjmuje zamó­
wienia Porady bezpłatnie. Teł. 123-72 
^KZYJMUJE suknie do szycia i prze­
rabiam podług najnowszych modeli, ro­
bota solidna gwarantowana ceny 
przystępne, P otrkowskaJiZ, 19. 1 
DOM 
na plac a 
la Oierty 

przy Gubernatorskiej 
Ibo 

zamienię 
na mniejszy dom z dupla 

P 116". 
KURS filet rocznego lo zł. Wyuczam 
haJtu ręcznego i maszynowego, praca 
zapewniona Kaufmanowa, Piotrkowska 
18. prawa oficyna I piętro, 3 
UU P_RWSZOKZEÍ5ÑEGO mleresu 
5.0()0 zł. poszukiwany wspólniik. Oferty 
„Pewny interes artystyczny" 1 
S W A T(KA) obracający się w inteligeni 
nych domach izr. zechce podać swój 
adręa do administracji dla „L K''. 

1) Zagajenie i wybór prezyd urn. 
2) 7al« erdzenia hi'ansu i sprawozdanie Za­

rządu i działa ności . 
a) Stowarzs s/enia 
b) Bibl-oleki 
c) Danku 
d) Łńdzk. (1 u Ohyw. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1930 

4) Budżet na rok 1931. 
5j Wybór członków Zarządu i kandydatów 

na m eisce ustępujących 
6) Wybór członków Komisji Rcwlzylnej. 
7) Sprawa kanalizacyjno-wodociągowa. 
8) ZMIANA slatutu. 
9) Wnioski. 

Z A R Z Ą D 
Centralnego Stowarzyszenia Wtr.se. N<<>rarh. 

m. to izi i Województwa ŁódzKie o w i o Izi. 

• U W A G A : W razie nieprzchycia w p-^wyż^zym terminie wvmagane : statutem lieby człon-
T ków. Ogólne /e >rąfi e odbę tzie się w d r u g i m le.-.iiinlo w dniu 21 l u t e g o r. b . w sali 
4 Towarzystwa Kredytowego (Pomorska 21) i będz e prawomocne bez wzg.ędu na ilość obecnych. 
• • • © • © » * • • • • • • » * © « • » © • • • J»#4*»"»«»»*«M. Y»e»<U t l # » t t * * « i » » 4 i i { « « r « « * t t « » i C ' 
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I ' IOTRKOWSHA5L 
tel. 121—23 

Godziny przyleć 
od 4—7 wieczór 

Gab ine t 
D8DtJSt]tZfl} 

BIURO D U f i R H L i d W i OG i jDSZ . i l 

PROMIEŃ 
Ł ó d ź , PIOTRKOWSKA S I , Teł . 112-98 

ma zaszczyt zakomunikować P. T. czytelnikom. Iż na rok 1931 przyj­
muje prenumeratę na miejscu oraz z dostawa do domu na wydawnlct-

oraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne. wa periodyczne, 

TYGODNIKI DZIENNIKI 

N a w r o t 4 , 
tel. 127-31. 

czynny. 

zł. 
Zaginął 

P I E S 20.000 - 30*000 
BOSZUlCItitt 

Wytwórn i a Per fumery jno - 1
 i l c z e k i w a b i s i ę 

Kosmetyczna Lord. Odprowadzić 
, r\c J N _ ..UI I • za wynagrodzeniem 

Łaskawe Oferty do .Republiki" .Wólczańska 95 -
pod liter. ,13. 115* looidbium. 

Tyg. (lustrów. 
Świat 
Radio 
Bluszcz 
Dziecko ł Matka 
Moje Pisemko 
Iskry 
Płomyk 
Płomyczek 
Kino 

Równie* 
ogłoszenia do 

II. Kur. Codz. 
Kur. Warsz, 
Kur. Poranny 
Gaz. Warszawska 
Robotnik 
Dzień Polskł 
Rzeczypospolita 
Gaz. Polska 
Monitor Polski 
Dziennik Ustaw 

TYGODNIK1 
Die Woche 
Die Dame 
Eleg. Welt 
Rundfunk 
Europa Stunde 
Funk-Post 
Radjo-Amator 
Bühne 

przyjmujemy wszelkie zamówienia na prowincję, tudzież 
wszystkich pism miejscowych 1 krajowych ściśle po 

cenach redakcyjnych. , 

KAPITALISTA z 2tfo00 zł. p.zszukiwa 
ny pewny interes branży, w której nie­
ma zastoju. Oferty pewność — pro­
dukcja^ 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
iotija zademonstrowany specjalistom. 
Usuwa przytępiony słuch. szum. ciek­
nięcie uszów. Liczne podziękowania. 
Zadajcie bezpłatnej pouczaiacej bro­
szury. Adres: EUEONJA. Liszki, k/Kra 
kową. 
PRZYJECHAŁAM z zagranicy, los nie­
ubłagany spotkał mnie: jestem wdową 
po wielkim uczonym amerykaninie, 
lat 36. wysoka blondynka, zdrowa, 
zgrabna, władam polskim, angielskim 
niemieckim. hvlam modelka w sa'onl<; 
mód w Lonuynle i w Nowym Jorku. 
Jestem w potrzebie materialnej Po­
znam pana poważnego, inteligentnego. 
żcbv mi dopomógł. Oferty do admin. 
sub ..Kolumba". 
MŁODA wdowa praśnie zapoznać 
człowieka Inteligentnego. Oferty sub 
„Solidna". 
PRZYSTOJNY, zdrowy i wesoły mio­
dy człowiek, na dobrem stanowisku, 
pragnie nawiązać znajomość z młodą, 
zgrabna i przystojna panią, mieszkają 
ća samotnie. Oferty do aministracji 
..Republiki1' sub „Przyjezdny". 
SAMOTNA Inteligentna w średnim 
wieku wieku, podobno mila. pragnie po 
znać zamożnego gentlemana powyżej 
at 50 w celu przyjacielskim. Oferty 
pod ..Przyjaciel" do adin. ..Republiki" 
CHIROMANTKA słynna Marmona — 
przepowiada przyszłość i teraźniej­
szość, rady I wskazówki. 6-go Sier­
pnia 18 m 3. I 

DZIENNIKI 
Beri. Tageblatt 
Tempo 
Vossische 
Wiener Journal 
B. Z. am Mittag 
Grüne Post 

Zagubione do kum. 

oraz wiele Innych i t, p. 

ZAGUBIONO weksel na sumę zł. 500, 
wystawca E. Ebert. Ostrzega się przed 
przyjęciem takowego i jednocześnie 
weksel ten unieważniam. Zwrócić ul. 
Ogrodowa Nr. 28. Cz. Szmidt. 5 
E.1CHENTAL Eljasz Chll, Aleksandryj 
ska 6, rocznik 1908, zagubił zaświad­
czenie komisji poborowej kat. ,.B.', 
wyd. w Łodzi oraz metrykę urodzenia 
wyd. w Chęclnie. 

GOLDBERG M. M. zgubił paszport, 
wyd. w Łf-czvcy oraz weksle na sumę 
500 zł. wyst. Antoni Janakowski i na 

najnowsze wzory w P r a c o w n i M i n K ' 2 0 0 z , - , w -VSt . Berek. Weksle U-
R ę c z n y c h r o b ó t p. i. ",'ewnżniam. Łęczyca. 

ZGUBIONO Dyplom Ministerstwa W. 
R. i O. P. L. 3238. upoważniający do 

Łódi, Piotrkowska 90, T«I. 1$5-99..=enlów.,^rtnazcr _ & c , e j . _ , y c , i 

STORY KAPY, OBRUSY 
Atelier Przemysłu Artystycznego 

à 

http://Wtr.se
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i KINO-TEATR, PALACE Najnow« lS" r t "J i n ro«^ , f Ta j e rn n ? c a limuzyny Nr. 5 3 7 3 3 " 
Sensacv !no-salonowv dramat na tle ostatnich napadów samochodowych w Berlinie. W 12 aktach 

litu MI \mĄ\ Mistrz detektywów! HAURy PIEL ,.,."„. Lydia Potecbina uary Holm 
Doskonała orkiestra symfonicrna pod kier. 

oraz 
zabawni 

L E O N A K A N T O R A . Poczqlek sean«ów codzienne o tfodz. 4-el pp, w" soboty ł święta o godz. 12-ei w pot, 
Na p erw«zy «eans w«zvstlcie mieląca *~d c 0 gr. i arisi 

Od 1 lutego 
zupełna 

naszci filii IftA 
Pitorkowska * W 

W s z y s t W e ł o w n r y 

będą w krótkim czasie do ostat­
niej S2tuki wyprzedane. Ostatnie 
nowości w paltach damskich, kon­
fekcji mewiej, galanterii są zni­
żone do 50%. 

W y p r z e d a * i n w e n t a r z o w a 

w centrali. Piotrkowska 98. daje 
możnie każdemu nabycie palt 
damskich od zł. 4" —. sukien je­
dwabnych od zł. 48.—, palt je­
siennych od zł. 75—, garniturów 
z knrng.irnn l eońłiirdowskiego 
i Bielskiego od zł. 12*.—. 
Bielona męska, krawaty, nort-
C7nehy ł skarpetki, bielona dam­
ska, trykotarze są specjalnie ta­
nio wycenione. 

Juljusz Rozner 
Łódź , Piotrkowska 9 5 i 1 6 0 

a s c o p a n e . 
Pensionai., 

ul. S ienkiewicza 
POD ZARZĄDEM 

D-JSÄ Marjl Statter owej 
WiMa pięknie położona. Komfort. Słoneczne po-
ko|a z werendami. Centra'ne ogrzewanie. Ciepła 
i zjtnna wóda w każdym pokolu Taras Łazienki, 

le'elon 599. Kuchnia wykwintna. 
, CE iY N I S K I E . " " " ^ 

Informacii udziela w Lod'i H . M a r ' u s ó w n a 
na Połudn owei 24 od g 2—4 i od 7 - 9. 

N i e czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
a e z d r o w i cml 

Nie da'cie «ię na mc innego, rze­
komo równie dobre.'o, namówić 

„O Ł Ł A" 
te marka wypróbowana w ciągu 

dz e«iqtków lat 
CT-K3OOOOOXDO0OOO©OOO©©OOO<IX3Oex^^ 

B DITCCf^r A oluyo otn a 

• H U J O I Y / l naoizyielna 
Udziela leKcii buchalter ii, arytmetyki han 
dlowei i Korespondenci!. — — 
U d t l e l a r ó w n i e ż lekc<i p i s a n i a n a m a s z y n a c h 
-óżnycn najnowszych systemów z doMadntm objaśnię 

niem i-onstr kcli I hek'opral|i 
Łódź , ul. Ki l ińskiego ( W i d z e w s k a ) 89 

m. 8 front ( o bok poczty ) . 
O O O O O O C ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

W l i l 

^^tÓDŻ. GŁOWNA 5 0 

•»><»»a»»4»a»e»e»«»4>»e»»»»» 
P R Z Y C H O D N I A 

„LECZNICA H A WÓLCE" 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

PI01KK0WSKA 157. — Tel. 149-00, 
7reorganizowa'a i rozszerzona. Prac. bskleriologiczno-

chemlci-na. Lampa kwarcowa. Diatermia Rentgen. Elek-
lryzac'a. Masafe. Szczepienie ocr ronne. — wizyty i po 
gotowie prł. in cze w dzień i w nocy N a ś w i e t l a n i e 

lampa, kwaicową, pojedynczo zL 3.—, grupami zL 1.50, 

BILANS SUROWY ! bid. 
na dzień 31 grudnia 1930 r. 

STAN CZYNNY 
l ) Kasa i sum?.do dyspozycji w Banku Polskim. P. K. O. I w Banku 

Gospodarstwa Krajowego źl. 8S9.560.53i 2) Waluty zagraniczne zł. 95.448.02: 
3) Papiery wartościowe własne! 'a) pożyczki państwowe zł. 86.272.63: b) 
papiery hipoteczne zł. 535.520.30; c) akcje zł. 5ll.543.ll — razem: złotych 
1.I33.336.04; 4) Udziały i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjalnych zł. 
3.242.343.56: 5) Banki krajowe zł. 142.228.90: 6) Banki zagraniczne złotych 
1.068.279.I4; 7) Weksle zdyskontowane zł. 9.141.309.05; 8) Weksle protesto­
wane zł. 897.894.63; 9) Rachunki bieżące (salda debetowe): a) zabezpieczo­
ne zł. 9.093.596.01; b) niezabezpieczone zł 1.199.987.04; razem zł. 10.293.583.05 
10) Nieruchomości zł. 8.029.772.88; 11)'Różne rachunki zł. 2.062.671.58: 12) 
Koszty, różnice kursowe, 1 L p. zl. 2.267.585,11; 13) Oddziały zł. 5.024.011,97; 
Razem zl. 44.288.024,46. 

STAN BIERNY. 
I) Kapitały własne: a) zakładowy zl. 5.000.000.—; b) zapasowy złotych 

397.956.46; c) inne^ rezerwy zł. 1.207.785.22; d) fundusz amortyzacyjny zł. 
363.598.49 — razem zł. 6.969.340.17; 2» Wkłady: a) terminowe zł 4.454.357.05; 
b) a vista zł. 2.104.558.23 — razem zł. 6.558.915.28 ; 3) Rachunki bieżące 
(salda kredytowe) zl. 7.794.101.28; 4) Zobo.wirzanla Inkasowe zł. 176.247.97: 
5) Redyskonto weksli zł. 2.964.164.30= 6) Banki krajowe zł. 308.895.98; 7) 
Banki zagraniczne zł. 11.832.173.36; 8) Różne rachunki zł. 700.075 89: 9) Pro­
centy, prowizje i różne zyski zł. 2.162.423,84; 10) Oddziały zl. 4.821,686,39; 
Razem zł. 44.288.024;46. 

Gwarancja Zł. L470.263.— 
Inkaso Zł. 7.093 816.70 

Dr . m e d . 

SOMPlEł? 
U'. 6-00 Sfer mia• 

telefon 220-26. 
Chor. skOme. dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przy m. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedz ele i świę­
ta od 10 - 12 

Oddzielna poczekał 
nla dla pań ampa 

kwarcowa. 

RESTAURACJA 
i KAWIARNIA HOTELU SAVOY" 

otwarcie 
w dniach najbl iższych. 

99 

Dr . m e d . 

HBbuER 
POWRÓCIŁ 

chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 9 . 
przyitn. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla paó *x>*'- od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych, 
c eny ' e c zn i c . 

P r z e c i w p i e g o m , w ą g r o m p l a ­
m o m t w a r z y I t. p . 

OGÓLNIE POSZUKIWANT. 
K R E M , P U D E R 

i M Y D Ł O 

uA>-'N A 

D r . m e d . Różan er 
D z i e l n a Na 8 

tel 128-98 | 
Specialista chorób 

skórnvch. weflerycznytH 
moczoplcmwvch. | 

rVzynv od 8-10 i 5-8 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekał 

nia dla pań. 

J6ZEf KNAPIK 
Z a k ł a d Elektrotechniczny 

1 Wa r s z t a t y reperacy jne 
Ł Ó D Ź , ul . P r z e j a z d Ha 8 

TELEFON 160-90. 
Wvlconywu'e w«ze'k>e roboty wchodra.~e w rakres 
elektrotechniki w na krótszym terminie po cenach 
przystępnych jako to: dorabianie nowych ko ekto-
rów i bohin zapasowych, reprrac e dvnsm maszyn *~ -
motorów, transformatorów,i wszelki h aparatów elektrycznych Po-iadara na 
i>kladz e motory, dynamo maszyny, wszelkich ro>m'»rów szczotki do aynamo 
ma«zvn i mnt» rów trrymadła szczotkowe, oliwę motorowa i transformatorową 

b. lekarz szpi'a'a | 
św, Łazarza w War­

szawie I. 
Chor . s k ó r n e I 

w e n e r y c z n a | 
przyimuie od 7-9 w 
w niedzielę ł lwięta 

od 10—1 oo noł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

Dr . 

JUZ NADESZŁY 60 PERFUMERJI 

cima k o s m o s misa 
• f cODŻ , PIOTRKOWSKA H? 6 0 

L. I. 205/31. 
Kraków, dnia 15 stycznia 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 

ogłasza 
• przetarg ofertowy 

na dostawę sukna 1 dodatków krawiec 
kich na umundurowanie niższych funk 
cjonarjuszy m. na okres 1 roku budże­
towego L j . od dnia 1 kwietnia 1931 
do 31 marca 1932. 

Oferty wnosić należy do dnia 14 
lutego 1931 eodzina 10 rano na ręce 
Kierownika Ekonojną^ nrjLrajach Ra 
tusza na II p. oficyny wGterlW. 38). 

Warunki przetargu i wszell.ie infor 
macje otrzymać można w EKonoma-
cie m.. który ewentualnie może ie 
przesłać poczta za złożeniem kwoty 
zl. 2.— w znaczkach pocztowych. 

Prezydent miasta: 
Inż. Karol ROLLE wr, 

Doktór Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h I w t o s ó w . 

Andrzeja 2. T u . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1 - 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

Dr. med. 

S . K a n t o n 
medalista chorób wenervcznvcb, sV-' 
nvvh. włusów I mo./npl.'iowvch. i 
mżenie lamua kwarcowa I orom'en:. 
Rentgena 
PIOIKKOIVSKA 114 ROO CWANOt 

l ICKIEJ. 
Welücle ewangelicka 2. Telefon 29-45 
Przvirnuie od *— 2 1 «d 5—8 w Oli oaf 
jxH risina rvvrekalnjt •' 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 

usuwała .ZIOŁA POIANA 
zatwierdź, przez M. S. w". re\ 1349 

do nabvvia w A P T E C E 

D-ra Farm. R. RemUlellńskiego 
w L o d z i , ul, A n d r z e j a 2 8 , 

tel. 149-91 
C E N A Z L . 2 -

Chorohy skórn<* 
i wens'vezne. 
N a w r o t 7 
telef 128-07 

Przyimuie od 10-12 
i od .1-7 I 

D r . m e d . 

Dr. med . 

IGNACY MARGOblS 
o k u l i s t a 

m i e s z k a 
o b e c n i e 

przvirnuie od 1 — 2 i od 5—7 
MANICURE wykwintny 80 gr Piojr-
owska Nr 60 u fryzjera w podwórzu. II. Kottill l. 

Mm bAKlSROWANSi 
n o w o c z e a n e 

P o k ó j s yp i a l ny . . . 8 0 0 zt . 
„ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 zt . 

U r z ą d z e n i a kuchni . . 180 zt . 
K o r y t a r z 118 z t . 
Wielki wybór u r z ą d z e A kuchennych 

W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 
P io t rkowska 114, w podwórzu 

Di. mei 3. Kahanc 
choroby wewnętrzne, serca 

R a d w a ń s k a 4 , te lef . 1 8 7 - 2 7 . 
Przyjmute od 5—7. 

Z a g i n ą ł pies 
s z c zu rn lk , biały w czarne łaty. jedno 
ucho binłe. drude 'zarne. Odprowad'ić 
za wynagrodzeniem Tarnowa 19 m. 18. 
Grobcniaiu 

Gab inet kosmetyki 
leczniczej I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odeskiego 

Zielona Ni 17 
te l . 1 2 7 - 8 8 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w cery Usuwanie bezpowrotne 
i bez siadów szpecących włosów, 

Przyimuie 10-2 i 4 -8 . 

Powrócił. ' 
speelatista chorób 
skórnych, wenerycz 
nyeb i mnczoplcio. 

wycb 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 op.. od 6 
do 8.30 w„ w nie­
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla paó 

D r . m e d . 

Halłrecłii 
Chor . s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 10 
przyjmuje 8—9 ra­
no, od 2—3 po pol 
i od 8 - 9 wiecz. 

W* niedzie'e 1 świę­
ta od 9—1. 

Pierwszorzędna siła 2 
kupiecka 

poszukuje przedstawicielstwa lub 
zastępstwa fabryki lub większej 
hurtowni na Warszawę, przy naj­
lepszej znajomości rynku, artyku­
łów wełnianych, bawełnianych i 
sukiennych, oraz innych branż. — 
Dobre rezultaty zapewnione. Sprze 
daż ściśle gotówkowa. — Referen­
cje pierwszorzędne. 

Oferty ..Stały mieszkaniec War 
szawy'\ Ajencja Wschodnia, War ­
szawa. Nowy świat 16. 

D r . m e d . St.HU 
M o n i u s z k i 11 
telefon 63-22. 

powrócił. 
Choroby (korne 
weneryczne elek 

troterapia. 
Przyimuie od 8—12 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. i święta 

od tO-12 

Kio thu nm\i 
ubocznie miesięcznie zl. 300. niechaj 
dziś pisze do firmy Fabryczny Skład 
Maszyn pończoszniczych ..Ex.press'', 
Edward Potysz, Cieszyn (Śląsk). Bo-
brecka 10, lub do Zastępcy R. Rybia-
lek. Łódz. Towarowa 8, (Karolew). 

Ustosunkowany I energiczny 

Akwizytor 
poszukiwany przez solidną firmę ka­

nalizacyjna. 
Oferty sub „S. K." do admlnistr. 

Unieważniam weksle 
1) na zł. 75. płatny 20/3. 1931 r. 
2) na zł. 75. płatny 20/4 1931 r. 
3) na zł. 50, płatny 24/4 1931 r. 
Weksle powyższe dałem p. Lando 

za robotę, której to roboty p. Lando 
nie wykonał. 

E. Chrnnot, 
ul. Berka Josclewicza Nr. 20. 

••••• 

Przeciw chudości 
Przez użycie naszego wspaniałego środ 
ka odżywczego „PLENUSAN" w krót­
kim czasie znaczne przybranie w wa­
dze, wygląd kwitnący i pełne formy 
ciała. Również wzmacniający środek 
dla krwi i nerwów, przez lekarzy po­

lecane. 1 pud. zł. 6. 4 pud. zł. 20. 
Dr. GEBHARD et C o , GUANSK 47. 

http://8S9.560.53i
http://5ll.543.ll
http://St.HU


. i v¡ _ as 

Str. 14 1.11 1 9 3 1 tir. 32 

Do akt. Nr. 1686 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w to 
dxi. Jan Rzymowskl. zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. 6-go sier­
pnia Nr. 32 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Berka Bergmana i skła­
dających się z pianina i mebli, oszaco­
wanych na su mv zl. 1300. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1931 r. 
Komorni*: J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr. 171 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, Jan Rzymowskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzio art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 lutego 1931 r. od gódz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 
53, odbędzie sic sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Mojżesza Traubc i składających się z } 

mebli, oszacowanych na sumę. zto- 5 
tych 900 i 990. i 

Lodź. dnia 23 stycznia 1931 r.' 
Komornik: J. RZyMOWSKI. 

8JHajlafiszE źródło J 
HaitwiĘkszy Wybór 
Mate r j a ł y m ę s k i e , d a m s k i e na ub ran i a I pa l t a w y r o b ó w 
Bia l sk ich I T o m a s z o w s k i c h , p o cenach na jn i ż szych p o ­

s i a d a f i rma B.I. NAROK 

Dr . 

Félins 

Po akt Nr. 73 1931 
OGŁOSZENIE. 

8 NOWOWIEJSKA 8 
(w podwórzu, 1-sze piętro) — telefon 152- 77. 

|PP. Krawcom wydaje się kolekcje 

A n d r z e j a I I 
Telefon 137-43 

C i o roby s k ó r n e 
w e n e r wecne 

i m o c z o p ł c l o w e 
jod ' , pr/yięć: 
9'/,—li rano 

i 5—7',,po pot. 

Dr. me1. 

IP ik 
uL /romskieGo 36 

tal, 175-50. 
przy Zic.on. Rynku 
Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 
spec. psycho- ner­

wice. 
Przyjmuje, cd 5'' s—7 

Dr . m e d . 

I Z A K Ł A D 

Elektro - Radiowy 
Stefan Sobczak 

PIOTRKOWSKA 158. n 
M 
n 

i , 
TEL. 150-94. 

Wykonywaj Instalacje elektryczne. Światła i 
Siły, urządzenia iOShuftCf! radiowych dlu celów 
publicznych — Udziela sic poród fachowych 

bezpłatnie. 
Na składrlei Materjuly elektrotechniczne, ra. 
djowe i wszelkie przybory wchodzące w zakres 
elektrotechniki. Ładowanie akumulatorów (od­
biera hic za teteiordcznem zawiadomieniem za 
Nr. 150-94). — Wszelkie umowy zostają prze­

prowadzone sprawni* i fachowo. „ . 

< 

Do akt Nr. 19 1931 r. 1 Do akt'Nr. 3288' 1930 r. 
O G L O S Z t M r . OUŁOSZtNIE. 

Komornik Sadu. Powiatowego w Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. Tomasz Cnorzoiskl, zamieszkały dzi, Stanisław Dulkowski. zamieszkały 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- *~r i ? " y A J ^ c ^ i e ^ , c - z a N . r - 6 7 , w Ł o d z i ^rzy u l- A l - X M » i a 34. ua za- Choroby skórne 
dzi J a n t a r n o w s k i Vamlcs?ka^v w z a " d ! 5 , e a r t ; 1 0 3 0 U - P - G - ogłasza, madzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że weneryczne, leczę-
Łodzi przy T 'Stenklcwlwa Nr 67 ?5 W d n i a P&ft* l9?lJ' o d *0[iz- w d n i u 10 lute*° 1931 r- o d «odz- 10 o i e dia,erm'«- d'»-
na zasadzie art 1030 U P C 0Elas/a"J? r a n o ***** Vrzy ul. ZeromsKiego rano w Lodzi .przy ul. 6-go Sierpnia tćrmokoagulaclą o-
zl w tofu 12 lutem 1931 r od g o d z ' ^ r 98&* s , c sprzedaż z Drze-Nr. 25. odbędzie się sprzedaż z prze- raz lampa kwarc, 
10 rano w Łodzi przy ul Pbtrkow^ t a r | ? u . J , u b ' i c 2 n

1
c 8 ° „ ruchomości, należą- targu publicznego ruchomości, należą- M O N I U S Z K I 5 

Skleji Nr. 69? odl cdzlc sie "sprzedaż z S V f h d l < f C o e l a K ? m l s z e w i « a i skla-cych do firmy ..Ch. I H. Rotberg" . ł e l . 1 7 0 - 5 0 . 
przetargu publicznego rucliomolciTia• S S f z ? 450 " 0 S M C 0 W a n y c " "a badających sie. z silnika elektryczne- Przyimuie od 11 
leżącycii do Izaaka Fajwisza i składa­
jących sic z kredensu ciemnego dębo 
wego oraz fortepianu, oszacowanych 
na sumę zł. 1100. 

Łódź, dnia 17 stycznia 1931 r. 
Komorniki J. RZYMOWSKI 

Łódź. dnia 5 stycznia 1931 r. 
Komorniki T. CHORZELSKL 

Do akt Nr. E. 142 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
-'dzi. Leon Wasowskl, zamieszkały w 

o i 2 krosien tkackich, oszacowanych do 1 pp. 1 od 5 8 
na sum? zL 1.050. w niedzielę od 11 

Lodź, dnia 27 stycznia 1931 r. I do 1 po pol. 
Komornik: S. DULKOWSKI 

- Dr. med. 
Do akt Nr. 2465 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

I
Komornik Sądu Powiatowego w Ło-

Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 10, dzi. Stanisław Dulkowski. zamieszkały 
na zasadzia art 1030 U. P. C. ogłasza, w Lodzi przv ul. Al. 1 Maja 34, na za-

1 Powi-.tnwr.~fi w rn. ŻS w d , l i u J 6 J u , ł C K ° 1 9 ^ ' J> o d R o d z - s a d z i c a r t > 1 0 3 0 (i' p - c - °elasza. *e ITnnb i r tu i r i i (1C 

źc w dniu 12 lutego 1931 t^Łjgdt.^ s l e z m o b l h oszacowanych na su da* z przctaTalTnuMlcznego ruchomo- .' w e n e r , v " " y c h
0 

• • < *- *• a« » • rd i 3 1 7 —8 

Komitet OtictiodB Jubileuszu M m Asza w M i i 
W nledjrfelę, dn. 8 lutego r. b. o godz. 8.30 

wiecz. odbędzie się w sali Filharmonii (Naruto­
wicza 20) Uroczysta Akademji Jubileuszowa ku 
czci wielkiego pisarza żydowsk ego 

S Z A L O ^ i a 
Z i-.'-:i 50-locia Jc'.'o urocPón. 

W programie: 1) Słowo wstępne — Red. J. 
Ugier, 2) Przemówenie — Dr Z. Ellenberg, 3) 
Powitania, 4) Referat I. Ka^enciscna o twórczo 
ści Asta, S) Przemówienie Jubilata Sz. A asa. 

Cześć koncertowa: 1) Hymn ku czci jubi­
lata oraz utwory klasyczne i pieśni ludowe 
wyk. chór pod batutą prof. I. Fijw szysa, 2) 
Śpiewy solowe — p. ̂  Karr !wn'cznnka 3) Rc 
cytacje utworów Aszs przez jubilata oraz p. J. 
Mpntpwioza 

Bilety dó -nabycia w kasis Filharmofi. 

Nr. sprawy Z- 2*3/30 ODPIS. j, 
DECYZJA | 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. | 
Obecni: Przewodniczący: Wice Prezes J. jj 

KUzmiezjan. Sędziowie Handliwi Hamburg i n 

Hirtzberg, Sekretarz apl. Krylowiecki. Dn'a 13 II 
stycznia 1931 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w j 1 

III Wydziale Handlowym ni posedzoniu publicz 2 
nem [iinio;n.)n,il inrawc odrozzenra wypłat 11 

10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków- m e z j 450 
sklej Nr. 63, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Racy Sztrau i składają 
eych się z wina i szafy bufetowej, 0-
<.zacowanych na sumę zł. 460. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1930 r. 
Komorniki J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 3157 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

•"TfomoriiłU^aii Po'wla\owego w Łd-
Jan Rzymowskl, zamieszkały w 

Łódź, dnia 26 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 33 1931 r. 
OOŁOSZENIE. 

KomofrtłR Sitdn Powiatowego w Ło­
dzi, Leon Wasowskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ultcv Narutowicza Nr. .10. 
na zasadzia art. 1030 U. P. C. ogłasza, 

sci. należących do firmy .,M. Lipscy 
et Co Limited i składających sic z 3 
bel szmat kamgarnowych po 180 klg.1 

bella. oszacowanych na sume zł. 60d. 
Łódź. dnia 26 stycznia 1931 r. 

Komornik: S. DULKOWSKI. 

D o k t ó r MMI 
Do akt Nr. 1587 1930 r. I . , « _ n , . i . . 

o g ł o s z e n i e . I;.c-i8 cloa-arolog 
u . .~,m.~m . Komom'k Sadu Powiatowego w Ło- Choroby kob ece i 
źe w drjlu 17 lutego 1931 r. od godz. dzi. Kazimierz Suzin, . zamieszkały vt dró¿ rnocz'nwvch 
10 rano w Łodzi przy'ul. Trębackiej Łodzi przy ul. M.lćfczafskicgo Nr. W. G d a ń s k a 7 7 - a 
Nr. 18, odbędzie się sprzedaż z prze-na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza t el 208-95 

Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. « " C 1 publicznego ruchomości, na l e żą - « w dniu 10 lutego 1931 r. od godz, p r ł T - m ł ł . , w d^mu 
aa zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, d o . Izraela TylJcra i składają- 0 rano w Łodzi przy ul. Nawrot Nr. 6 - 8 w ecz. i w le­
że w dniu 12 lutego 1931 r od godz c y c h s i e Ł k r , ° 
10 rano w Łodzi przy ul. Wólczartskiej,'1* » s ¡ {^ c ^ t 8 0 ^ 

nem rozpoznawał sprawę odrorzenja wyp 
firmv .Lubawski i Jakubówcz". z macy art 
37 i' 30 Roxp. z dnia 23. XII. 1927 r. 

postanowił: 
UklaxlowegO zarządzać otwarcie postępowania 

firmy „Lubawski i Jakubowicz'" z wierzyciela­
mi • decyzję o otwarciu postępowania układowe 
go' ogłoś* w Monitorze Polskim1', „Republice" 
i , Kurjwzś Lódik'.m \ pobrać od nadzorowanej 
firmv złotych 300 tytułem zaliczki na ogłoszenia. 

Na oryginale wtaserwe podpfoy 
Z* sgodnoeć SL Sekretarz: (—) T. Cicheckl. 

Mr. 27, odbędzie sie sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą-] 
cych do firmy „M. Zajdenfeld" 1 skła 
dajacy<h się z maszyn pończoszni-] 
czj'fh, oszacowanych ua sumę zło 
tydi 600, 600 I 400. 

Łódź, dnia 29 stycznia 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr. 2605 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 

Łódź. dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKL 

Do akt Nr. E. 192 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Leon Wasowskl. zamieszkały w 
Łodzi przv ulicy Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzia art 1030 U. P. C. ogłasza, 

oszacowanego 13. odbędzie sie sprzedaż z przetargu cznlcy ..S»nita<" 
publicznego ruchomości, należących du Cećielniana 29 
Leonii i Maksymiliana Sztajnbergów i 0 d u—l-e i 
składających się z pianina firmy ,.B1i-
tner". oszacowanego na sume zł. 1185. Dr . m e d . 

Łódź, dnia 31 stycznia 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

p o w r ó c i ! 
« p e e i « l ) « t a M O 

Do akt Nr. 93 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- ' rób shórnyc i i 
że w dnhi 18 lutego 1931 r. od godz. dzi. Zygmunt Makowski, zamieszkały w e n e r y c z n y c h 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. i moczop!ciowvch 
Nr. 24. odbędzie się sprzedaż z, prze-na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza u l A n d r z e i a 5 
targu publicznego ruchomości, należą-że w dniu 11 lutego 1931 r. od godz. jei 159.40 

Ul. Jan Rzymowskl, zamieszkały w cych do Mordki Lubochińsklego i skła 10 rano w Łodzi przy ul. Fr.inciszkan- p , l v i m u i e o d 8 -11 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 dających się Z mebli, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,™ sum «^660. 
że w dniu 12 lutego 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. 28-go p. 
Strzelc Kan. Nr. 44. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo-! 
ści. należących do firmy ..Wykończał-] 
nia f Farbiarnia Ryszard Schroeder"' i 
składających sic z 5 foluszy 

Łódź. dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI 

oszacowanych na sumę zl. 3500. 
Łódź, dnia 23 stycznia 1931 r. 

Komornik: J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr. 177 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Piwlatowego w Ło-
mech., dzi. Jan Jabczyk, zamieszkały w Ło 

oszacowanych sklej Nr. 18. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Icka floldberga i składa­
jących się z autobusu marki „Chewro 
let" oszacowanego na sume zł. 1500. 

Łódź, dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 277 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 

dzi. przy ulicy Żeromskiego 25. na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

Do akt Nr. 79 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sadu Powiatowego w Ło-

i od 5—9, w Diedzie 
le i święis od 9— 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla can 

— > » e » e a c e e g > e > a a a e e a e > e ^ e « > e e < o o e e 9 ^ 

Składy Towarowe ,,Warrant" Sp. Akc. w 
ze ¿11'.i 11 lutego 

przy u!. Targowe) 

w dnhi 12 lutego 1931 r. od godz. 10 dzi. Sfcrńtsfaw Stopczyńskl, zamieszka 
rano w Łodzi przy ul. Nowomiejsklej Iv w Łodzi przy ul. 11-bo Listopadn 
Nr. 3. odbędzie sle sprzedaż z przctar-:Nr. 51. na zasadzie art. 10.30 U. P. C 
gu publicznego ruchomości, należa-;ORłasza. że w dniu 24 lutego 1931 r. 
cych do Ojzora Bergera I Dawida Flat"d godz. 10 rano w Łodzi przy u~ 
to i składających Sle z 6 skrzyń śnie-lZgierskiej 74. odbędzie się sprzedał s 

'-rzetareu publicznego ruchomości, na KomorniK aąou rowiaiuwego w i - u - • " " . ™ i > « » . . ».v «. - -•••-* -. . i~. 
1ĆI. Tomasz Chorzelskl. zamieszkały kowców po 24 pary w każdej skrzyni, prz 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. oszacowanrj na sumę zt. 550. leżących do Hermann Konrada I skła 

Dr . m e d . 

s. 

[ M y dzieci 
Przy-mu-e w le­
cznicy „Vita", 
Pi- trkowska 45 

crdzienme od c. 
111, do 1-ej. 

w Łoazt przy 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,] 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. A. I Maja 
Nr. 14. odl.ędźic się sprzedaż z prze-| 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do fh-my „Thlelc i Scheel" 1 skła 

Łódź. dnia 29 stycznia 1931 T. 
Komornik: J. JABCZYK. 

oszacowanych 

Do akt Nr. 178 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornfk Sadu Powiatowego w Ło-, 
dających się z maszyn do wyrobu poń dal, Jan Jabczyk. zamieszkały w Ło., 
czoch. oszacowanych na sume zt. 8.350 dzi. przy tillcy Żeromskiego 25. na za-
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej ce- sadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
uy szacunku | w dnhi 12 lutego 1931 r. od godz. 10 

Łódź, dnia 10 stycznia 1931 r. [ano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 
Knmamik- T CHOR7F1 SKI , N r - odbędzie się sprzedaż z prze-
Komornik- T. CnORZŁLoM. f a r g „ p u b 1 | c z n e C 0 ruchomości, należą­

cych do Mlrll Frajman I Mcnachema 
Kona I składających się z mebli domo­
wych oszacowanych na sumę zło-' 

dających sle z mebli 
ua sume zł. 500 

Łódź. dnia 23 stycznia 1931 r. 
Komornik: S STOPCZyN^Kt. umeblowany pokot 

do wvna ęcia. 

Ciepły, 

Do akt Nr. 305 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło t y < | , 556.50. 
dzi. Tomasz Chorzelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 
Nr. 15. odbędzie sle sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Izraela • Abrama f Małki 
małż. Ajzenberg I składających Sie z 
mebli, oszacowanych na sumę zt. 560. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKL 

Łódź, dnia 29 sfycznla 1931 r. 
Komornik! J. JABCZYK. 

Młrda panna InłynW ehem'i 
z 2-letnią praktyką w fabryce 

farb 

poszukuje 
odpowiedniego 

zajęcia 
Wymagan ia Skromne. 

Of?rty aub. W. P. 

Gdańska 3l-a m. 9. 

Cenv iak w 
HALACH 

Gorgeta ZŁ 6.— 
Chamberlain) . 7.20 
Tweed . 6.00 
Pończochy 

iedw, . 6.00 ; 
Urzędnikrm 

N A W Y P Ł A T Ę 
P i o t r k o w s k a 3 7 
111 we ;écie. I piętro 

Dr. med. 

Eychner M ó b F o r d 
INTERNISTA 
powróci! 

LekarMieoiuika 
n o w o c z e s n y \ 
2 d r z w i o w y l 
z a r a z d o j l # 

S P f f Z t t C f t t l t f C i I Ń-Cegielniana 39 
Wiadwperf. „Cel na" Piotrkowska J00 „ , » 1 2 
, ! , ,, s» Przvimu-e od i 2 

' do 5 pp. i 7—9 w. 

Łodzi, ogłoszoją nin:e)szem. 
1931 r. o godz. U-tej rano. . 
Nr 6 w składach Spółki, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w II terminie, aa mo­
cy rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej 1 dnia 23 grudnia 1924 o prawie o do­
mach składowych Uz. Ust. z dnia 31 grudnia 
I924 Nr. 114 p 1020 Oraz zezwolenie Sądu Grodź 
kiego z dnia 12 1.31. za Nr. 2/31. 

1. p. 36476 2 bele białych starych szmat 
wagi kg. 250.—, p. 36718 — 2 bele bawełnia­
nych szmat wagi kg. 96 5. P. 37736 - 37 bel 
białych starych szmat wagi kg. 2830.— 

2. pozwolenie Sądu Grodzk egu z dała 12 1 
31 za Nr. 1/31, p. 36887 — 5 skrzyń noty do 
krajaaia wag} kg. 70.— 

3 zezwolenie Sądu Grodzkiego z dnia 12. 1. 
31 za Nr. 3/31. p. 10361 - 1 auto ciężarowe 2 
i pół lonn motor 475/1642 waSi brutto 1957 kg. 

Chcący przystąpić do LICYTACJI winni w 
czasie od 7—10 b. m. wpłacić do kasy naszego 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej Nr 56 kau­
cję w wysokości Zł. 200—, Przy kupn-c towaru 
należy wpłaca 1/5 wartości jego, pozostała zaś 
należnoić winna być wpłaeorci w przecbgu 24 
godzin po kupnie towaru — Wyże i wymieniony 
towar można obejrzeć w składach Towarzystwa 
przy ul. Targowej Nr. 6 od dniu 7—10 lu'tlo w 
godzinach 00 9̂ —12 w południe — W dniu i 
podczas Lcytacji towary oglrd-.ne być nic mogą. 

Łódź, dno 30-g° stycznia 1931. 
ZAKŁADY TOWAROWE , W A R R A N T " 

Spółka Akcyjna. 

ODPIS I Nr. sprawy Z. 289/30 

DECYZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący: Wice-Prczes J. 

Kiszmiszjan. Sędziowie Handlowi Hirs?.Serg i 
Hamburg, Sekretarz apl Krylowiecki. Dnia 13 
stycznia 1931 roku Sąd Okręgowy w L idu w 
III WydzieJe Handlowym na posiedzemu publi-
cznem rozpoznawał sprawę odroczonia wypłat 
lirmy ..G-twtaw Paszkę'', z nocy -.rl. 37 i 38 
Rozp Prez. z dn.23. XII 1927 r. 

postsnowjL 
zarządzić otwarcie p-Ktępowania układowego w 
spraw* odroczenia wypłat firmy „Gustaw Pa­
szka" Z wierzycieli:-!: decyzję mniejszą ogło­
sić w Monitorze PoUkun'', „Republice'' i „Ku­
rierze Łódzkim". 

Na oryginale wraiciwe podp!«y. 
Za zgodność St. Słkrcturz: ( _ ) T. Clchecki. 

< • 

« > 
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o 
e 
• 
o 
<> i* 
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o 

• • » • • » » • • • • • • » » • » » 0 Kim kosmetyczne D-ia Maili Imumti 
CeglelnSana 6, front I p. 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—S 
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Nr.32 U l 19 i l : :Str. 15 

Kupno i sprzedaż 
PODRÓŻUJĄCYCH. domokrążców.' 

sprzedawców, panów, panie — poszu-
aijemy. Artykuły pokupne. Zgłaszać 
się wtorek, środę. Piotrkowska 34. LJo-
iarski - Ejchncr. 

MOTORY elektryczne nowe i u 2 y / r t C H M K dentystyczny sanv./dzielny. 
wa>.e okazyjnie. Na.tańsze iródło. Na- pohukiwany. Wiadomość Południowa 
prawa, przewijanie motorów, toczenie N f i 3 , ^ *• 
panewek, wyrób rozruszników, kolek- P IERWSZORZĘDNA siła biurowa, aa-
torów. Instalacje elektryczne, łnż. Rei modziuina korespondentka, przyjnrc 
cher. Południowa nr. 28. teł 21-UuO. posadę. Zna gruntownie buchalterie. 

DOBERMANA 9 miesięcznego sprze- -^•^^_27jl_l'n__R^bi'i«_ 
dum. Kilińskiego 129, m. 5. , POSZUKUJE starszej panny do szycia 
PÓCÓ śpicie na słomie, gdy od 5 zl. P r a f 0 . * " ' a s , u k i L - T 1 , R fraidenrajcli. Za 
tygodniowo każdy może dostać wadzka 19. łront III piętro. 
r&ee, otomany, tapczany, leżanki 1 LEKARZ-denty stka z kilkuletnia Pfak-
krzesla. Uwaga ' Solidnie wykonane tyka poszukuje posady w godzinach 
T>lko u tapicera P. Wajsa. Lodź, ul. przedpoludnjo^wv_cli1_Sub_..M. N. O . " 
Sienkiewicza 18. WYDA\VNICTWÓ poszukuje przed-
MASŻYNE do szycia Singera I lustro stawiciela na Lódż. Oferty M. Jerzy, 
sprzedam. Kilińskiego 105. sklep, kraw Kredytowa 16. Warszawa 
Cowa, AGENTKl" I agenci do sprzedaży po-
DOMY, wille, oluce. parcele, dzierz.1- kupnych artykułów na wysoką prowl-
wy. poleca — poszukuje biuro „Pol- zje poszukiwani. Oferty pod ..M. L." 
nich _ Al. Kościuszki 21. tol. 141-01. do admin. _ _ _ _ _ 
ZAKŁAD tapicera*) posiada otomany. CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
tapczany, leżanki materace, krzesła, ukończyć kuisy fachowe koresponu-jn-
lote!.>. • I.SżU Solidno wykon m.r u -cy jne Im. profesora Sekulowicza. War 
n»o I na dogodnych warunkach, a. ssawa. Żurawia 42. Kursy wyusaala 
UrzezińsJtt, Sienkiewicza 52. róg Na. listownie; buchalterji. rachunkowości 
_ r o t kupieckiej, korespondencji handlowej. 
DO SPRZLDANI \ urządzenie miesz- stenografii, nauki handlu, prawa. ka!l-
kania 4 pokojowego z wygodami. No- cafji. pisania na maszynach, towaro­
we. Gabinet, jadalnia. sypia'nla z biidu znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
arern. Mieszkanie do wynajęcia bez niemieckiego, pisowni, gramatyki pol-

- P o d z n a k i e m czasu. -
z dn iem dz i s i e j s zym 

obniżamy ceny do minimum 
na wszelkie materiały 

Jedwabne i wełniane. 
Będzie t o zgodne z życzeniem Sfer Rządowych 

1 szerokich warstw społeczeństwa. 

H 

ï 

Repreienlacpy lokal Łodzi 
Dancing — Kabaret 

SOIERIES 90 

I . 

p. » . P ro s imy ł a s k a w i e nas odw iedz i ć , colom 
p r zekonan i a s ię . 

• 

I 
0 ń c z e n l u p 0 K O J un*blowany ^ , Ł osoby oddam. Aleja 1 

n__P_ t r J w . ł - »*• " t t - f - • 1 riSinmW Zadajcie prospektów^ 25 tualnłe przyjmę dwuch panów m ^ ^ fJijtwk J+-
KŁTTLÓWKE nr. 22 oraz Over1ok w ń u c H A L T c R K A samodzielna poszu- nie na m.tszkame. yoiczans umeblowany, nlekrępujact 
dobrym stanie kupie. Zgłoszenia pi- » J £ " d y . Wymagania skromne. ̂ ^M^S^J^r-^~mMo^ wejście wynajmę solidnemu panu. Za 

śmienne ..Stefania-. Kraków. Krowo- l$°donUć_tel 136-69. ZARAZ do wynajęcia «ad c urn1 o ^ c l , o J l u j j g ^ j od 4-6 
derska 30. I„p^_ . ^ M A S Z Y N I S T K A poszukuje posady na| n y pokój o dwu**, oicnacn. o p 0 K 0 j umeblowany dla jednej osoby 
O W O C O W E drzewka 1 krzewy tarli- thęUiiej u adwokata. Ewentualnie na _»|ścl> PiotrkowskąJ| " ± _ Ł _ _ ^ w y n a i ( J t i a . Narutowicza 21. 
kąwate do sprzedania. Żcroitwkiego -lf gjg^ o ł c r t y s u b : ..Scribeo" do adm , j 0 K ó j umeblowany-łront I J m 

is\. 115-74. , J4 Republiki1*. . wejście z ptzedpokolu ao wiuuję 

tdarski Stefan ^ . c - r ~71 TTTT. 

ZAKŁAD taplceńsko - stoi... 
Gubała. Nawrot 8. poleca na sklad/ie AGENT do sprzedaży artv 
otomany, tapczany, krzesła, stoły" k0-̂ anży samochodów.? poszukiwany S ^ " ' ' " " c s z k a n , e 9 " . OD ZARAZ pokój dla dwucl, panów 
zetki. przyjmuje zamówienia, odświe- T s l k o wykwalifikowane siły zna l ace<• K 0 J "meblowany z osobnem wej- (pań) ewentualnie z utrzymaniem. Pu-
zanie mebli i zakładania firam-k M dobrze branże zechcą składać of-rty • e i c m ^ " ^ m c . Zcromskieto II front, sn 9 ni. 8. 
POSZUKUJE przyborów "do laborator: wJaz ^ rtferencjatui do adm. „Rcpubli' CTOjHhffi ' M l _ i , ~ K A M _ słoneczne w centrum 
jum chemicznego. Oferty do adm. In- - " t - ł K ! T K'cznv sprzedawc,T>. i 3 LUB 4 pokoje z wygodami poszukl- wprost od gospodarza do oddania. 4 
zynicr\ " BUCHALTLRKA - liilansistka z dobra w a n c - "aWuMnieJ wprost od gospoda- pokoje, kuchnia, służbowy. łazienka, 

~ ~ znajomością języków, z wicWetnia MT możliwie w centrum lub okolicy.'clektryczność. gaz. wszelkie nowocze-
n warunków i komor sne wygody. Porozumieć się telelonicz 

z _ ' i e r _ ^ r , w " r - UHINSIAU.^ UI.UI« Tza> możliwie w centrum lub okolicy.'cicmryczi 
C U K i t R M A w śródmieściu do sorzć-nr-iuT*0'^.. . ' I - 2 iffifiSi lrtl* Oferty z podaniem warunków i konnr sne wygo 
dania. Wiadomość w AdilniS Pod ..Małżeństwo"" do „Republi- me 131-77 
..Republiki-. s ^ j - Z g ' . 0 > z e n i a sub ..I. R. do admin. IpOKOjE 1—2 frontowe w pierwszo-

aparat 3 lainfowy do spiż*; Z^t^^tJUSSK«?towa-DO WYNAJĘCIA natychmiast 4 po-rzędnym domu Cegielniami 39. m. 9, 
niem.(prjty. kucharce) chow drobiu, cen k o j e k u c h n i a < wygody, słoneczne. Za-u Ogólnika, teł. 129-14. 
tri fuga I pieczenie ciast, chleba: po- ł4. front. IM KOMFORTOWY pokój 

RAD.IO • aparat 3 lampowy do - r GOSPODYNI 
dania. N. Ceglelniana 31. m. 16, 
SPRZEDAM tanio szafę 1 otomanę, trzebiia ^ ' i r t a f « W n . ; ^ l o n e o i a 
Krucza_4. ,m. 18. wadzka 10. prawa oficyna, drugie płe- I ) W A 'POKOJE. 

. _ _ 1- Ł_. . 7 .r ' * LL-ŁLML'-L II/1C.-IM 

o trzech ok-
ladnle umelilowane, l n aeh dla pana albo małżeństwa. Zn. 

P O W O Ź I sanki do sprzedania. Wlad. łro. drzwi na prawo, przed południem 1 "«î alno/cla kuchni 1 wsrelklcm'wadzka_36. m. 8. , 
ul. Piotrkowska 156. Prvrij-ZNIVA u , , , , J ,~, ~ s » wygodami (telefon, wanna) na I pig-L.0 WYNAJĘCIA pokój dia 2 panien ~T7YtMF -nr-rdjui LIIDNNLU m.i . . i , k o ' n p l c l " L

l e , z d o l " i ' , ,»>"• trze. Hotel ..Savoy" Nr. 401. przy inteligentnej rodzinie. Cena przy 
SnefVoVifk^ff 1 miSfrmSnŚF* e ) a • f H « C * . '.meblowany i plekrepuJacem*teP.»a. P o m o r s k a . A . j u . j 2 : 5 
cer. Nawrot 8. Ł-J!...; •_. wejściem do wynajęcia. Ai. 1 Maja 37, POKÓJ dwuokietiny, ewentualnie ku-
SAMOCHÔD '" 6-cio osobowy—maTkł î ÇĴ Ç-* ftą<*t4.«f,uWęt"i4 ownłk nt. 13 chenka lub wspóllokatpra do pokoju. 
! c h o v W na chodi?! ohMvlnS do ' ^ V k l t a r o b k o w e / . mający rozległe POK0J umeblowany Iront I-sze p wej Sienkiewicz*'29. - - 8. Tfent ' >-'• ; 
sprzedania. Wiadomość Ozorków ul * ł 0 8 „ 1 ł k , . i j ? t e ' e " i ó̂żne isałęzłe ścle tupełnle nlckrępujące do wynaJc- UMEBLOWANY , frontowy pokój dla 
L _ _ _ d _ w a 411 u Kędzierskiego: _ ^ ^ ^ _ ? . 5 a . . _ ~ ^ 3 0 y 

Z a w a c l x V f « f . 
te l . 2 0 3 - 4 0 , g a b i n . 1 3 0 - 2 1 . 

w ł . H e n r y k B e r n h e l m , 
d y r . H e r m a n B a j g e l m a n 

H i alialEjlHDiogii. latom 
BSftSB iRliMY 

tancerka światowej sławy 

BftROY and BftROY 
duet hawaiski —> Wielki humor 

N-IibY HERTEN 
subretka pol«ka 

bOUbOM P1AURES 
m ędzynarodowa subretka 

bURELbY 
tancerka 

JULIAN RBV.R 
Maitre dc Dans 

Conferenc !erka 

liEbbY HüRTEN 
Kape'mlstrz hm Mummt 

W s t ą p 
W O L N Y ! ! 

Wytworne Gabine'y. Lokal otwar­
ty dn 6-cj rano. 

W s o b o t y n i e d z i e l e I £ w ! ę t c j 

z udiiałem całej!" respołu artvst 

Kędz 
otomany, leżanki. 

cla. Przejazd 49. m. 7. bezdzieinew mąlżcJlstwa • (iw.) do- wy> ZORGANIZOWANO komplety jłi 
SPRZEDAM otn.n„,v U*_7it7i ^ r 0 T K Z t , , N . A z d o l n a samodzielna pan SI ONECZNNY. frontowy pokój z od- "aJecla. Cegle-Imana 47, m. 7, od 11-4. £ j a l n e ' 5 _ i c ! , i c C y . Również lekcje 

czanZso!iAd'nlj ^""dWw ^ ^ f ^ ^"^T ™ ̂  S p n i W "ront'\? *\lf^ 
używane. Przezdzicckl. Anny 31. 5 A° E No9 l P08"i"i«-n|. zysk z n a c z n y . ^ W . ^ - l J ^ - l -

6-RO 
skrzynkową ŵ  mokletTiFT 0

S
d
,eïP"!-a 2 5 ' P a r t e r V , S a v l s bra-lODNAJMĘ piękny słoneczny pokój * 

S^bowTch"-łóżkoT^ceirfy poszukuje zajęcia do dzieci ^ w y w d y . telefon. Zawadzka 15. II 
wane. robota • — J~— lub niemowlęcia oraz może sie zalaeP- front, 
dnyoh wa 
Przczdzleck . 
SKLEP kolonialny 2 powodu choroby INTELIGENTNA panienka poszukuje 22-
sprzedam. Brzezińska 72 u F rycza - ^ ^ J ^ ^ M ^ L J ^ ^ h B W _ 
kowe' 

-3 hitrzymanicm, ewentualnie bez. Wszeł Nauka I wychowanie 
"...VII. IU/.MI i IIIAIERACEIN uzv , . , . , — ' Z . . —. -• _ 
bota solidna tanio I na d o g o - , u b "'emowlęcia oraz może się zając P ~ f r ° n t -
warunkach. Kilińskiego I « I K" sP°darstwcrn. Łaskawe oferty pod POKO.I umeblowany do wynajęcia 
Sckl. Mimshiego „Z. W . " do „Republiki-. J l - 3 łntellg. osoby. Piotrkowska 

na LINGUAPHONE, Lekcji iraocusk. 
307' 

i trzypokojowe mieszkania do 
CHł OPIEC na oosyłkl potrzebny. Pir- wynajęcia, wszelkie wygody. Al. Kn-

2 LUSTRA trema I 1 z e stolikiem ta- m a V V o d a " ' 1 1 L l s t ° P a < l a 89. od 1-2 ^"^JHi1: A<łmlnlstrac(> . . ^oa^ f ; , 
nlo sprzedam. Ul. l i - g 0 Listopada 52, B2J!9l 

NOJT 
dyńcie, korepetycje i języki obce 
Roszenia nalychmiastuwe Piotrkow-
ika 71. m. 13. 1 
tfiEMiECKI gruntowny, (jra,matyka, li­
teratura, konwersïcja. korepetycja. 
Pomorska Nr. 22, front I piętro 4, 2—4 
po pol Proszę djwon ć. 

dzielrją wybitni »pecjaWcl metodą Lin- âXENOGRAFJÎ pol,kiej. niemieckiej 
goafonetną (n»|nowsaa l najpraktycz- ^yk j c j i pariame-.tamei oraz niomiec-i>e:-»a) w rfrur«ach i oojfdyńczo. Wlad. „ J , ; e [ a -Flora Lederówr.a, Naru 
Spicbcrji, Pomorska 40._6—9__W. 3 iowicza 42. 1 

_ ( LEKCJI i korcTJïlyci: udziela rutyno- HÜCHALTERJl r.merykańsk ej i włos-
ISŁONECZNY ciepły pokój do wynaję wany a.-uciyc'al. Zapóżnionym meto- k ^ r j , ^ura. Nauka pisana na ma-

II piet.o, m. 14̂ , r AGENCI (tki) portretowi potrzebni na c i a - Ceglelniana 7, m. 12. od 11 do 5. dą skróconą Przygotowuje do ciJzarm- g z y i l i e j 0 r { . zapisy codziieonie, Biuro 

prtSKA~m"lodego - czystej rasy rat- p e n s k •' P r o . w , z ' « - Wykwalifikowanym POKÓJ frontowy, słoneczny, o dwuch _ w
: 1 ^ f f ' , „ TT__ y,ni , .Xodckapol", CcgiemUna 61. • 1 zwrot kosztów przejazdów, l ì Listò-oknach, duży. rara» do wynajęcia. Za A l ° : - l-fts» Mata 5, m 7, łrowt III rdęjro XtlGiELSKlÈGO konwersacji i Stoli 

cwi TA LNINNIITNN ~ - p a d a 71. Bojcsław Koźmin. 3 chodnla 36, m. 9. informacje od 1 do STUDENT prawa wybitny specia «ta t u r v „ d ^ i a rutvnowany nauczyciel ul. mSmii dc. S W l ^ l a c i n V i ^ts^^..udsieLa. ł
ta^ fe1 Cog-ateiana Nr. i7, m. 1. parl.r. Ircat 

lerka kuple. Oferty ppd „Ratlerek''. 

ul Grabowa 18 w skleoie 2 » « ™ " ' z b r a n * a galanteryjną do detali ODNA IMF. Sólidr.c! Izraclitce dużv po w " , k r c * ' * *-* k , a ,
ł , Z ' \ ^ 5 FMr' o d łoix- * " * P° P ° ł -

S r z c / n i c z > m ; c z n e j sprzedaży z pierwszorzednem. kój umeblowany 1 Miko z pościelą k 2 ^ , l P-^wa ot. I wejście | KSATURAIśrudeil l PoliTechniki ostat-
LrVVi „In!Jinie RFN? U W e . r k , " ^2 ' referencjami. Z^tosić się 7 - 9 wlecz, przy intelig. rodzinie za zł. 40 mles. A B S O L W E N T K A gimnazjum udikta a i ^ 0 » Cme»tru udziela matematyki, fi-
carski. okazyinte ao sprzedania. Pił-piotrkowska 69 SicmiatycW, II podwó Południowa 25. m. 31. tano lekclł. Przyjmie równiki kondy- x y i _ w c W K e l k i m zakresie Telel— 

y. p.arter. T z e _ MM/A> — ^ — 
sudskiego 16. m. 
KAPA i story filet tanio do sprzedania 
Gutiiianowa_ Cegielnlana 60, tel 193-7.1 
MASZYNĘ Singera gabinetowa ma*I) 
używaną z powodu wyjazdu sprze­
dam. Konstantynowska 3. poprzeczna 
oficyna. III piętro, m. 42 

Lokale 
wzarman za niemicc-

pobierać. Oferty 
1 

POKÓJ słoneczny, dwuokienny ume- c ' f ? r r , r
p

d r
l ? c 1 ! 0 , \ k ^ ! T , a C ^ n i a : 20S-V5 

blowany oddaje zaraz 2 panom. Nowo _ e c k l . R,_Pu_ęh]__ZicJon ? _ 3 . I ANGIELSKIEGO 
•>clclnłana 10. front. 3 p. ANGIELSKIEGO, konwersacji, hlcru. k i framcuski pragnę 
•JMEBLOWANY. czysty, kawalerski l u r T u ^ e U m - Korefpondem.-e i /lu- „Angwląki 25". 
••okój odnajme. wejście ze schodów . w c r e n * w anjj«Ukim, n.!cm.e=kto lEkTJJ, niemieckiego i angielskiego o-
Wiadomość w. budce papierosów, przy ^ f c , ^ Łggg ^^^^1^ 

o^ivr7\—i—T J«zvkach udziela się. Ceglelniana 53. 

ANGIELSKIEGO lezyka, itonwcrsach, |r_ j|| n a Dr . \ 2 
nauczam najnowszą 

i tanio. Piotrkowska 55 
od 3—5. 1.2 

stanck Napiórkowskiego 1 Grabowa. . w i a m ' 

DOMLK murowanv z ogiódkiem w o - , 
brebie Łodzi, blisko lasu Igi. kupię 2 

Sub „Domek" do adm. „Republiki"*. 

I 
¡La 

centralne ozrzewanie oddzielne wel. ui>*»Ei-AJn lekefi poiskieg« język*, » » « « » - n » v w » - L E Marie enseigne an-
,<cle. "ront. 8 p " Ä plełw Äa ffl-^««"T- ! » «•«_R P a e i . w « a » wy. iraocals. allemand. Irauguttn 

MAŁE frontowe umeblowane po- dzietnego małżeństwa lekarza łub ad m o w e . przyjmuj* tłonraezema. Zastać Lii- ' *-ig. 
koje z oddzlelnem wejściem na ładi-Jwokata zaraz do wynajęcia W i a d o - m o i n f l J — < • Zachodnia 36. m. 5. . .BUCHALTtR^ JNE Współczesne W y 

- — ' n i e telefon zaraz do wynajęcia. 6-go, l tiość tylko 10—12 Piotrkowska 200 I P t f °nt . Składy'" Paltera gwarantują Wlelodzle-

Sir-rpnla 19. I Piętro, m. ł3. IpOKÓJ «jmehlowany z oddzlelnem ANClELsttlttOÓ, tratKwWito ł nie- d z , ' " o w , a L . s a l , ^ d z - V - ' l " o ś t r { VVarszawa No Posady • POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
oddam jednemu lub dwum panom, 
Szko'na 6. m.J^ Ul piętro. 

•jfUMłj iimemowany z oddzlelnem T ^ ' f 0 ^ ^ , . vvn̂RMIRFC V äs r ^ M I „ ì « . Í¡ . 
'wejściem prr? inteligentnej rodzinie do n u e c k i c i 0 udrlela rutytiowany pedagog- \ _ _ _ _ _ _ _ _ ? miej s ^ w ^ J l ^ w n i c . 
L w\Tin|ecla. Zawadzka 25. front. m. 5.,P :otrW*4ta «5. prawj oficyn*, i wej-l 

I see, Ił piętro *>*,_*****. 
- O D D A M pokój na dwie osoby i wlk- t0O ODDANIA pokój umeblowany UDZIELAM lekcji gry fortepianowe!,,' 

I TK-nE\TY«sTKI do gabinetu na pro- \l'm JLl,h h.ez Ola małżeństwa z kuchen, i | . g 0 Listopada Nr. 30. m. 33, ' I}*™** fortepian do ćwłcncnWi, Zamea-' S f f l S M i łyBodPnr.°u ^ P o ł u d n i o w a 20. I podw, m 2. MIESZKANIA pokój z kuchnia trzy po ^ - ^ g ^ — — — 1 
Oferty sub ..U. Z." 1 POKÓJ z używalnością kuchni ub bez koje z kuchnia, wygody do odnajęcia. MATURZYSTKA udziela lekcii 1.50 
p B w A Ż N Y "dochód uboczny bez uchv.?2. oddania. VVIadomo«: Piotrkowska gójana, 10,, dojazd i4 bjenia własnej godnrjcl moga osiągnąć fj~~r":. - • — -.—s—¡—r-_ POKÓJ umeblowany. god 
panic i panowie z 
cajne znajomvm a 
twv 1 duży zbyt. k 

fiodzina. Gdańska 2\, ostatnie wejście 

słoneczny, wet, l " . ? i Ä J E d a towarzystwa, noie- LOKALE biurowe, handlowe, fahrycz- j^ie nlekręoujace. do wynajęcia. Piotr JEUNE filie fera cormaiasa 
rt\ktil który ma l a - " e - sklepy, poleca biuro „1 olrucli". Al kowyk*) 10». m. Ì6, oonv»ra»t>on fraocar:««, a«gi t^lS^A-^^ F R O N T O W Y kawalerski pokój.. „,c- e a ^ ą o l C h r _ ; 

nce pour 
aojjsaie* oa 

głoszenia ' p"od *.italv"oochod- ' Biuro SŁONECZNY 'dwuok»ennv pokó) vmt- krepują« 'wejtkie"dla^pana 7ub"dwuch M A G . ' M A T . udriela ' " m U M r t y U I I". 
Ogłoszeń Par. Poznań. Aleje Mardn- blowany. niekrepujacy elektryczność ^ Zachodnia 3.L m. 6. tyki. Ad-e.-. Cetfielniaaa 24 0>. I, Iront 
kówsklego . 14 łazienka, odnn mę 1—2 osobom. Za- K i i t J i i " . ' . ' " S i T 1 I " 1 ' " 1 . , m i tt'etTn * 5 4 • 

— 1 • wad?ki \a m o u ńi»ŁF/» D W A frontowe słoneczne poko e m• ' P e ' ™ » I 
CHI OPIEC l7-to letni skończy! szko- w a P Z K i > (ffi tJL Ł 'l B U B i . tern Inb pojedynczo oddam. Od I I - 4 . D»Ł n C U n w 0 r »ytet u P*rv.k-e<»o u-
lę 7 kl. pow. z porządnego domu, po- UAtF.BI.OWANY gabinet z poegękał* Sjenkl»wlcja 0, dzielą łr.mcuskłctlo Adres: ĆeiJ^uina 
s/uktije pracy. Ołerty „k." nla l nlekrepujacrm welśćlcm do od> t>r\u<\i ~ J I., ' 25, m. 1. |jv»t. I pl^lro. fi. J w i I 
- — • '' R aiwcia Winrlu T » i » t n n F>I u r OKOJ w centrum dwuokienny, slu« • • r 3—i * C Z Ł . , ł 

POTRZEBNA dobra wychowawczyni r a l e c i a ' W l 7 1 < " > - l e l e ! o n ncczny, dobrze umeblowany, telefon, BUCK*T.TER -somikuio posady stslcl 
Izraelltka do 8-1etnlej dzlew.zynkl. 3 POKOJE, kuchnia. wvgodv. śródmłc elektr. stałemu solidnemu panu zaraz n* ('SDZINY lub i one^ t a l x ' « Z»«ty 

7glos!ć sie miedzy 3—5 po południu, ścle do wynajęcia i mue. Wiadomość do oddania. Piotrkowska 66. m. 8. od kanoe. Olarty „A. B 100" do «Re 
Ceglelniana 62. Totok. -telcl. I25-1Ł d>—10 i od 4 - 6 . ipubliU'. j 

Sto mato L' 

s¿ WSZÇDZIE, 
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fi. SBHQOb LANGUAGES 
uznana przez państwo 

N o w e ku r sy p r a k t y c z n e j ę z y k ó w 
Do you speak Engllah? 
Pa r l e z - vous f rançais? 
Sprechen Sie Deutsch? 

( N o w y A n g l i k p r z y b y ł z L o n d y n u ) 
Nauczycielami są rodowici A n g l i c y - F r a n ­
cuzi i N i e m c y . Metoda konwersac. Na|sryb-
•ze rezultaty Małe tfrupy. Lekcje prywatne. 
Zapisy od 3 do 7 lutego od 12—l'/i i 6 - 7 w. 
PIOTRKOWSKA 39, front II p 

O p r a w a O b r a z ó w 
uskutecznia najlepiej i naltaniel Pierwsza Łódzka Mecha­

niczna Wytwórnia 
L i s t e w I R a m o w a l n y < h d o O b r a z ó w I L u s t e r 

E. SZMUDE I S-ka, Lodź. Wólczańska 109 
N s składzie wielki wybór najnowszych wzorów L i s t e w 

I R a m owalnych własnego wyrobu 

L O K A L . 
F A B R Y C Z N Y 

2 sale, parter i piętro po 300 mtr. kw . w oddziel­
nym budynUn z.-.raz do wynajęcia , ew. do 

sprzedania. Wiadomość: Tel. 210 34 
•TT* 

BIAŁE TYGODNIE 
to — najkorzystniejsza okazja zakupu wypraw 
ślubnych i ich uzupełnień wszystkie wyroby 

okienne. 
o r n a m e n t o w e 
m a t o w e , s u ­

r o w e do wklenia dachów 
oraz szklenie budowli 

J. Oleiniczak C^T30\\4 

UWAGA: Szkło insiekt>we w wiekim wyborze. 
Ceny konkurencyjne, i — = Ceny konkurencyjne 
• • • • • • » • • • » • • • • • • • • • • • 4 

osflsa R e p e r a c j e o b u w i a n a p o c z e k a n i u . 
Jedyny w Lodzi, amerykański zakład mechaniczny reperacji 

obuwia uskutecznia 
I mm MA P O C Z E K A N I U ••lim • • 

(w ciąju kilkunastu minut) wszelkie reperacje obuwia. 
Najwyższy gatunek ikóry podeizwowej. Mocne, trwałe 

i estetyczne wykonanie. 
N a s z e c eny t Męskie zelówki Zł 4.—. Męskie obcasy 
ZL 2.—. D niskie zelówki Zł. 3.—. Damskie obcasy Z i 1 — 

Zelówki pasowe — szyte o 1 Zi. drołe|. 
Pogotowie T P M D f l " P i o t r k o w s k a 7 9 . 
szewekie .. l U l l i U (w podw. di prawo) Teł 217-16. 

Na telelon. Żądania wysyłamy gońca. 

Z A K Ł A D Ó W Ż Y R A R D O W S K I C H 

sprzedajemy po nadzwyczaj niskich cenach i w wielkim wyborze: 

so 

Po lsk ie »»/« 
Po l sk i e »"/,o 
Zakop i ańsk i e »°7,< 
Zakop i ańsk i e »00/, 
S i l es ja M / M 

Si les ja '%„ 
Tyro l sk ie »•/,„ 
Tyro l sk ie »/ M 

Tyro l sk ie 1 8/ w 

Tyro l sk ie ł %. 
Chiffon "/,„ 
M a d a p o l a m "/90 

M a d a p o l a m 3n/80 

M a d a p o l a m l , / M 

23.80 
24.65 
25.85 
27.20 
28. -
26. — 
26. — [ P r z e ś c i e r a d ł o w e 4 0/ l 6 4 3.35 
26.85 P r z e ś c i e r a d ł o w e 4 0/ I 8 0 3.60 
28. — P r ze śc i e r ad ł owe % 0 0 4.50 
30.50 Płótno lniane 81 etm si 3.85 
34. — Płótno lniane 140ctm „ 8. — 

Dymka 1 1
1 0 

Dymka *** 8 0 

Dymka '•»»„ 
M a d a p o l a m 160 ctm 
M a d a p o l a m 200 ctm 
P r z e ś c i e r a d ł o w e < 0 

2 8 . — I Garnitury s t o ł o w e we wszystkich wiel-
37.40 
41. — 

4.30 
4.65 

100 3. — 

kościach 
Obrusy czysto lniane i bawełniane 
Obrusy k o l o r o w e indanthren w rozmai­

tych, wielkościach 
Ręczniki czvsto lniane z ażurkiem 1 

Ręczniki kuchenne białe i półbielone 
Prześc ierad ła i ręczniki kąpielowe 
Garnitury kol>ro*e ze szlucznem jeJ#<ibiem 
Serwetk i z ażurkiem i bez 
Kapy pikowe 

29. — Płótno lniane 164 iłm „ 9 .85 ' Ręczniki żakardowe i pikowe 
31.50 Płótno lniane ISO ctm .11.50 Ścierki od.>asowane i z melra 
34. - P łótno lniane '20 > ctm . 1 2 . - 1 Mąg lown lk l i materjały roleto we 

Płótno lniane, szare I kolorowe do robót ręcznych 

..... \ • , • .jąi ... .. .... ..\- I - ' •' 
Proszę zwrócić uwagę na nasze okna wystawowe. 

Lokale C 
SKLEPU polowe wydzierżawię M w^odTrT ̂  ^ 
Przejazdu do katedry).od zaraz. Ofer- p n

y
e ? 0 ™2fm " ^ ^ " u i ^ys^ka 9. S n ^ ^ d S ^ u f P . o E 

ty pod ..A. J." do adm.nist.acjl. 1 ,„ piętro, mieszk. 10, J. Palusiń»ki. 1 Tka II wlllcic kwa of 

BWUOKIENNY ładnie umeblowany po „Tii^Tw „u....... t . . . — ^ Z - ^ T R R ^ T . — : s k a . ° S ' 1 1 w-Jitie, lewa ol. II Picir 

0 0 ODDANIA sklep z urządzeniem. NAPIÓRKOWSKIEGO 2 pokoje z ku-
>.r«r ul. Piotrkowskiej między Ewan- tłinią frontowe, z kąpit'owym do od-
.clteką a Główną. Wiad. tel. 142-31. dania. Oferty sub „300" 

li£ 1 LUB 2 pokoje umeblowane do wyna 

DWUOkl i iNNY ładnie umeblowany po Prtkrt i 
kój dla młodego małżeństwa lub soii- w ? i ° J e m i t S m i 3̂SS? Ł f -

I. panów z obiadami do wynajęcia N a U ( w i e a 4 l m 4 i 1 ) 0 WYNAJĘCIA pokój Piotrkowska 
Od 12-5.30. 7 - 8 . Wólczańska Nr. 65, T 5 T r % r i r - Ł m — , \TI • N r - ¿5, m. 20. Nadaje sie na biuro. 

1 Ł ^ S y A e / t t e . ^ . . s ł o n o c z n , i ^ w s ^ j S — ' ' mężczyznv na ].vm* ni«.łr»* " i S h , ' f u i vu j Słoneczny umeblowany .lazien 
POKÓJ umeblowany oddam tanio dla ZI zaraz do wynakcia K & i e s o 06« k , ą t e l e f o » u m oddam. Narutowicza 35, 
pojedynczej osoby. Wiadomość Lipo- ™ 3 z 0 0 w » n a ' « c l a - Mińskiego 96a mieszkanie J4. 
wa 20, m. 8, front, telef. 109-59. ŁprTkVii ,1 t, „...u,, 1 KONTOWY, umeblowany pokój _ • POKÓJ dwuokientiy. umeblowany, te- L?**, T" W Y l 

SZUKAM 2 pokoi z kuchnia z wygoda lefon. wygody, wejście z korytarza do « l . e k r CP u « «n i wejśckl 
mi blisko Placu Wolności Dzwonić wmaiecia. Andrzeja 7 in 8 Ir 1 hkwerowa 7. rnteszk. 1. 
220-37, Wetstein ' ' ' ' Lluo W V NAJĘCIA 3 pokoleń kucbnlą Ì l > , 0 K 0 J («wcntuahire dwa), frontowy. 

,„Ł,„il,«,„i „,.,„„,i»mi n i _ słoneczny, umeblowany WZAAUAN za mieszkanie zgadzam sie wszelkiemi wygodami. Bez odstępnego o » " ° ? i n y ' u ' " e , l ) J o w a n y , do odi 
prowadzić administracje domu. Oferty Nowo - Cegielniami 22. wiadomość u P"*"d.skiego 72. m, 6. tel. 120-87. 
pod „Urzędnik" do „Republiki". !_ gospodarza. 

KAWALERSKI pokój z klatki schodo­
wej oraz pokój z kuchnią do wynaję­
cia. Wiadomość od wtorku Piotrkow-
ska 93. m. 9. łr. w Biurze. 
PHZ* IA1E na mieszkanie dwuch pa-
nów. Przejazd 55. m. 23, ol. I piętro. 
POTKZLBNY mały pokój w śródmie­
ściu, wejście z klatki schodowej Oko­
lica Andrzeja. Zamenhofa. Nawrot. Ki­
lińskiego. Olerty sub „Gotówka". 
1)0 WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla pani. Zielona 42. m. 30. 
DUŻY. elegancki pokój natychmiast 
do oddania. Wiadomość Cegielniana 
71. m. 19. 

wejściu do wynajęcia. POSZUKUJE natychmiast jednego po­
koju, względnie dwuch na godz. wie­
czorowe. Zgłoszenia piśmienne, Piotr-

oddania, kowska 71, m. 13. 

if 2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi no- Bo" W1 NAJĘCIA 2 duże umeblowane WJa|l0.',n?" V1, S ^ o h l a * t m- 2-
woczesnemi wygodami. Konstantynów pokoje z telefonem, front I piętro w KAWALER (woźny) poszukuje miesz-
ska 72 m 4. L okolicy Placu Wolności. Oferty sub kania u samotnej osoby lub przy ro-
OBSZEUNY loka' odpowiedni na m i e - ^ n t n m i ^ 1 dz.me. Oi. ..Samotny'. 
szkanle i handel przy ul Zawhsza Nr.'POKÓJ duży umeblowany solidnemu POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ze 

; do wynajęcia od zaraz. Wiadomość panu wynajmę. Piotrkowska 200. front romsklego 11. tront, m. 22. 

ul. Brzezińska 56. Jim. 5. telefon 124-24. POKÓJ umeblowany I piętro, woda 

„i. w . , . w . , w ...... o, t^v.. u.. •t.Tfcn. i-ui\.uj umeoiowany 1 piętro, woda 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, POKÓJ z oddzielnem wejściem oddam bieżąca, oddzielne wejście do wynaję 
Narutowicza 35. m. 15. Andrzeja 24. m. 6. icia. Sienkiewicza 40. m. 5. 

Z KLATKI schodowej pokoje umeblo­
wane, bez mebli, poleca biuro ..Pol-
ruch". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 
MIESZKANIA w starych domach poje 
dyńcze, kilkupokojowe I lokale handlo 
we. Pośredniczy szybko. Andrzela 13, 
m. 14. 

DWUOK1ŁNNY. słoneczny, frontowy 
umeblowany pokój z wygodami, telc 
fonem i niekreoulącem wejściem. An­
drzeja 33. m. 7. 10—12 i 3—5. 

TTMMSMMIKMĄT«i UIUMMMIBK 

BUZY pokól elegancko umeblowan> 
2—3 osoooin tanio odnajmę. Nowo-Cl 
glelniana 28, m. 6. 
2 ELEGANCKO umeblowane pokoje 
razem lub oddzielnie do wynajęcia. 
Telefon 138-44. 
POKÓJ do wynajęcia dla iednej ew. 
dwuch osób. Al. I Maja 15, m. 18. 
POKÓJ umeblowany z używalności.! 
telefonu, łazienki do wynajęcia. Naru-
towicza 32. in. 5. 
DUŻY frontowy pokój o 2-ch oknach 
z używalnością kuchni zaraz do wyna 
jęcia. Zawadzka 38. m. 6. 
POKÓJ elegancko umeblowany, cen­
tralne ogrzewanie do wynajęcia. Prze 
i.izd 36. m. 4. 
POKÓJ z niekrępujacem wejściem dla 
pana natychmiast do oddania. Wiado-
tność: Skwerowa 15. m. 6. 
DO WSPÓLNEGO pokoju poszukuje 
intelig. osoby. Aleja 1 Maja 14. Drej-
horn. 
MIESZKANIA 1. 2. 3. 4. 5 pokojowe, 
wygody, poleca biuro ..Polruch'*. Al. 
Koniuszki 27. tel. 141-01. 

Z KLATKI schodowel do wynajęcia 
2 — 3 — 4 pokoje umeblowane wprost 
od gospodarza. Cegielniana Nr. 25. 
Tel. 126-87. 

C32C2aW3L 
Trójka z wbud. 4 bieg. głośnikiem 
1. B i e r z e z a g r a n i c ę b e z a n t e n y p o d ­

c z a s d z i a ł a n i a s t a c j i l o h a l n e ) . 
2 . C z y s t y , w i e r n y o d b i ó r o d n a j n i ż ­

s z y c h d o n a j w y ż s z y c h t o n ó w . 
Żądajc ie demonstrac j i , a p r z e k o n a c i e s i e , * e 
odb i o rn ik N O R A W 3 Ł da W a m w i ę c e j , an i ż e l i 

. ob i ecu jemy. 

NORA L 24 
CZTEROBIEGUNOWY GŁOŚNIK 

O D D A J E C Z Y S T O M U Z Y K Ę 

i M O W Ę OD NAJN IŻSZYCH 

D O N A J W Y Ż S Z Y C H T O N Ó W 
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Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda naipóżnlel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugieeo z tzędu 

'ogłoszenia tej samel treści ;o pierwsze -
. Omvlkl. które zasadniczo ..le znuer.laju ireś:' 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłki pocz 
towa w kraju zl. 6.50 zagranica zł 10. „EApress 
i „Republiki" wraz z 

ODloszenfa: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NA S I R I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4_szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

UKranicau iu.„cxpress | Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zl 1.50 ooszuk pracy'ogłoszenia nie l^Wainiato ? dh ind&tT - iSt i 
odnoszen.em 7.00_zlotych. , 0 K ros*y najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. I zapłatâ  lub powtórzenia ogirszenia 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". Sp. z oer. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 
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